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Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską w y­
nosi całorocznie w miejscu (od ł sty­
cznia do końca grudnia) 12 z ir . ; po­
cztą : l(» zł.; półrocznie (od 1 stycz­

nia do końca czerwca) w  miejscu 6 
zł., pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (o d  

1 stycznia do końca raarca) w miejs- 

ui 3 zł. pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
i. do końca każdego miesiąca) w miej- 
cu 1 z ł . , pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie cało i półrocz­

ni, (którzy prenumerują od 1 stycz­
nia do końca grudnia lub od 1 stycznia 

do końca czerwca) otrzymują „Przewo 
d n ik . naukowy i lite ra ck i", dodatek 

miesięczny do Gazety Lwowskiej bez­
płatnie , ćwierćroczui zaś i miesięczni 
za dopłatą, pierwsi 75 ct. drudzy, 30 
ct. Przewodnik prenumerowany oso­
bno kosztuje rocznie 4 z ł . , półrocz­
nie 2 zł., ćwiorćroczcie, i zł.

szcze obaw swemu następcy. Będzie ' rema przegląd krótki i dorywczy, za- 
to brzemię ciężkie. Rok ubiegły jak  pisując tylko pobieżnie najbardziej 
nie był bogaty w spełnione fakta . charakterystyczne momenta tak nieda-

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A
Lwów 80 grudnia.

M D  C C C L X X V I

Po raz ostatni piszemy w dzien­
niku cyfrę, która służy za tytuł temu 
przeglądowi. Jeszcze czterdzieści ośm 
godzin tylko, a rok 1870 stanie się 
przeszłością, przekazując całą spuści­
znę niedokonanych fak tów , niespra- 

nadziei i nieusnniętych je-wdzonyeh

z dziejową cechą, tak znowu obfity 
był w zawiązki ważnych wypadków, 
w kwestye drażliwe, w zarzewia po­
żarów. Przez cały przeciąg jego sytu- 
aeya europejska była niepewną i g ro ­
źną; do ostatnich dni rok ten jest 
rokiem obaw i ciężkiej troski dla po­
tężnych i dla słabych, dla wielkich i 
dla maluczkich, dla państw i jedno­
stek. Nie ty le  straszny dokonanym już 
rozlewem krwi, co ustawiczną a dotąd 
niezażegnaną trwogą o dalsze a coraz 
groźniejsze katastrofy, rok dobiega­
jący swego kresu gniótł umysły ludów 
pragnących pokoju, igra ł z sympatyami 
i namiętnościami, trzymał w gorączko- 
wem natężeniu świat polityczny, cisnął 
jak zmora ruch pokojowy pracy i 
przemysłu— rokiem był gróźb, z k tó­
rych na szczęście żadna nie stała się 
czynem, nadziei lepszych, z których 
niestety żadna nie spełniła się stano­
wczo. Wszystkie kwestye, które poru­
szył, wszystkie zagadki, które postawił 
dyplomatom i narodom, wszystkie nie­
bezpieczeństwa, które wywołał, zostawił 
niezałatwione, uiezażegnane. Ciężka, po­
wtarzamy to spuścizna,,. I oto, dla czego 
bez żalu żegnając rok stary, nie rao- 
żi my powitać nowego z pełną otuchą 
i myślą pogodną... I oto dla czego 
z piersi tłoczonej potąd ustawiczną nie­
pewnością, wydobywa się tern szczersze 
i gorętsze życzenie, aby rok nowy za­
żegnał wszystkie burze, która nad 
Europą gromadził rok stary, aby usu­
nął wszystkie obawy, które poprzednik 
jego  raz obudziwszy, chwilowo tylko 
i jakby na to koił, aby je  zaraz pod­
sycić na nowo. W itając życzeniem ta

wnej przeszłości
Całoroczna kronika wypadków, które 

wydało życia publiczne w m o n a r c h i i  au- 
s t r y a c k o - w ę g i e r s k i e j  daje się stre­
ścić krótko w dwóch sprawach: w sprawie
odnowienia ugody węgierskiej i w sprawie 
zawikłań wschodnich. Sprawa ugodowa wy­
trwała cały rok na porządku dziennym i 
przenosi się do programu przyszłego roku- 
Zajmowano się nią wszędzie i rzec można 
wyłącznie, bo rok dobiegający kresu był 
zresztą rokiem zupełnego pokoju co do in­
nych spraw wewnętrznych a mianowicie 
konstytucyjnych. Ogólne zajęcie się sprawą, 
ugodową podsycone było niemało szczegół 
ną zmiennością stanu i rezultatu rokowań, 
liaz już bliskicm było porozumienie a w 
krotce potem zaostrzyły się sprzeczności w 
sposób niepokojący, innym razem znowu 
przyszło zupełne rozdwojenie obu połów 
monarchii a tymczasem sytuacya wypogodzi­
ła się w krotce bez znaczniejszej ofiary dla 
jednej ze stron rokujących. Właśnie na 
schyłku roku zaszedł taki zwrot z gorszego 
na lepsze i obawy głośno wypowiadane na po­
czątku grudtiia ucichły w tej chwili znacznie. 
Pisząc niemal codziennie o sprawie ugodo­
wej, zdając z niej sprawę z wielką ści­
słością dziennikarską, nie potrzebujemy dziś 
poświęcać je  j dużo słów i odświeżać znanych 
szczegółów. Tyle tylko zaznaczamy, że wpły­
wała ona szkodliwie na tok czynności par­
lamentarnych tak w Iladzio państwa jak i 
w sejmie węgierskim. A właśnie teraz oba 
te ciała ustawodawcze mają wiele zadań di 
spełnienia. Rada państwa mianowicie ma 
w swoim programie sprasy tak wielkiej 
wagi jak nowa ustawa karna, procedura cy­
wilna, reforma podatków, ustawa kolejowa 
Ud. Te zgubne skutki dadzą się łatwo 
przeboleć, jeżeli tylko koniec będzie pomyśl­
ny a zgoda przyjdzie do skutku boz nad­
wątlenia węzła dualistycznego, na którym 
opiera się organizm państwowy monarchii. 
YYyp&dki zrządziły, żo równocześnie gdy du­
alizm przebywa ogniową próbę i wystawio­
ny jest na zachwianie, polityka zagraniczna 
podnosi niezmiernie jego znaczenie i wska

k iom  ro k  n ow y, p ośw ięcam y tu  sta- zujo dosadnie jego niezbędność i natural

ność. YY obec zawikłań wschodnich, które 
w danym razie mogą z blizka zetknąć się z 
z najżywotniejszemi interesami całej m o­
narchii, nio odrzuca już ugody i dualizmu 
aui skrajna lewica w ęgierska, ani nawet 
taki nieprzejednany malkontent jak Ludwik 
Kossuth. Au drya i W ęgry czują dziś żywo 
ścisłą łączność swoich interesów wobec spraw 
zagranicznych a mianowicie wobec zawikłań 
wschodnich, i to daje rękojmię pomyślnego 
rezultatu uietylko sprawie ugodowej lecz 
także samej polityce zagranicznej. Ażeby po­
litykę tę streścić w kilku słowach, powiemy 
tylko tyle, że miała oua dwa cele kierujące: 
spełnienie missyi cywilizacyjnej wobec, gnę­
bionych chrześcijan tureckich i wytrwanie 
w tradycjach pokojowych a oraz w przy­
mierzu trójcesarskiem, które tradycye te w y­
pisało na swoim sztandarze. 2e Austrya speł­
nia sumiennie swoją missyę cywilizacyjną 
wobec chrześcijan tureckich, dowodzą wszy­
stkie j- j zabiegi dyplomatyczue w Stambule 
zacząwszy od zeszłorocznego memoryału a 
skończywszy na ostatnich słowach, które 
wypowiedzieli jej reprezentanci na konferen­
c ji stambulskiej. A  zresztą owo krocie, któ­
re monarchia wydaje na utrzymanie w y­
chodźców bośniackich, szukających schronie­
nia na jej teryloryum, są w dzisiejszych 
czasach ofiarą tak wymownie charakteryzu­
jącą humauitarne inteneye polityki zagrani­
cznej, że dłużej nad tem rozwodzić się nie 
potrzebujemy. Pozostaje do wykazania dru­
ga cecha polityki zagranicznej : niezmienna 
dążność pokojowa. Zdaje się nam, że tu już 
żadna wątpliwość nie pozostała i nie po­
zostanie. Monarchia austryacko - węgierska 

i była w całej polityce swojej wierną aobo- 
' wiązaniom zaciągniętym wobec trójeesarskie 

gc, przymierza i dlatego nie może uważać 
togo przymierza za rozchwiane dotąd, dopó­
ki inna strona otwarcie węzłów nie zerwie, 
lub dopóki honor albo podstawy bytu mo­
narchii nie zostaną narażone na niebezpie­
czeństwo. Czy to nastąpi, kiedy i  z jakiej 
priyczyny bezpośredniej, to stanowi zagad­
kę, którą może rozwiąże już najbliższa przy­
szłość. Jeszcze przed kilką dniami ozwało 
się za granicą naraz kilka głosów zarzuca­
jących Austryi, że tak spokojnie przypatruje 
się wypadkom wschodnim, źo nie wyzyskuje 
ostatniego nieporozumienia z Serbią w tym 
celu, ażeby śmiałym rzutem opanować sytu-
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—-■ Czytałeś pan w gazetach przed 
kilku miesiącami o buntach w belgijskich 
kopalniach węgla — że aż wojsko posyłali! 
No to i to strajki także były za pieniądze 
angielskie. Ja sam dałem a mojej fabryki 
pitć funtów na len interes. Niech strajkują 
wszystkie!

Temu wyrażeniu towarzyszyło silue u- 
deraenie pięścią w stół.

- Tak się to kochany panie Łubliń- 
ski dziwnie plecie — zacząłem.

— 'lak samo mówił Mickiewicz —  
przerwał mi towarzysz I  gdyby on jeszcze 
żył —  n o !

— Nie życzmy mu tego , odparłem, 
każda epoka ma swoich mężów —  poetów 
filozofów i polityków. Gdyby Mickiewicz 
wstał dziś z grobu i zobaczył upokorzoną 
Francyę, zhańbiony Napoleomzin, rozwielmo- 
inione w Europie Prusy —  pewaoby po­
wrócił znowu pod murawę.. — Strajków nie 
zrozumiałby, te za jego czasów były jeszcze 
zagadkami....

—  Prawda, prawda... —  szepnął eta 
rze . Dwadzieścia l a t ! Tylko dwie dziesiątki, 
a co się to na świecie zrobiło ! Czego to już 
ludzie nie pozaponoinali, a czego się nie na­
uczyli! Jak tak dalej pójdzie, to my się z 
naezemi dziećmi nie dogadamy.

—  Maszerujemy podwójnym krokiem, 
panie Lubliński. A  jak tan  idzie w fabryce? 
dorzuciłem, chcąc zejść z filozoficznego kie­
runku.

—  Jakby nie s z ła , odrzekł i kiwnął 
ręką. Nie wiem czem zapłacić gaz i nńeszka-

robotników mam dwu- 
sześć godzin zaledwie

nie Z uśmdaiesięcia 
dziestu, a i ci po 
dziennie rob ią !

—  Fatalne czasy 1
— Zawsze tak będzie gdy nie ma tran- 

zakoyi i interesu na to ship o jf (transporto­
wanie wodą, handel wywozowy, zamówienia 
za granice państwa). Anglia stoi na to ship 
off i na pokoju. Nie ma zamówień ze świa­
ta, wszystko staje, bo Anglii to co ma, wy­
starczy na pięćdziesiąt lat. Co to mój panie 
rok w rok sprowadzać od. obcych za 70 mi­
lionów funtów tylko do zjedzenia! Serów, 
masła, jajek, szynki, mięsa, chleba 1 A  zkąd 
wziąć te miliony, jeżeli nie chcą brać wy­
robów żelaznych , bawełnianych , kortów... 
Ship (statek) to bogactwo Anglii — nie ma 
biznesów na ship, wszystko przepadło.

Ale co jest tej stagnacji przyczyną?
—  rzuc iłem  pytanie.

—  Co ? W szystko —  bardzo wiele. Nic ! 
bagatela, brak pewności pokoju i gorąca w 
Indyach przyszły, i dwa miliony funtów sto­
pniało !

—  Stopniało! —  powtarzam machi­
nalnie.

—  No nic, za gorąca w Indyach za­
płacił Manchester dwa miliony. I  to pan na­
pisz, tylko im wytłumacz, że to nie funtów 
ołowiu ani cebuli, ale 50 milionów franków, 
a firma, jedna firma, ani drgnęła. Tu firma 
gdy raz stanie, to już stoi jak mur! Dzie­
sięć milionów funtów w banku w konsolach, 
a na wydatki bieżące trzy m iliony! —  Pan 
Lubliński językiem lekko przeciągnął po war­
gach i cmoknął przyjemnie,

Wracamy do Indyi i Manschestru
—  przerw ałem ,

—  Wracamy I Otóż dla stumilionowej 
ludności w Indyach potrzeba dosyć perkalu 
na same koszule, nie prawda? Manchester 
robi perkal, Londyn kraje i szyje koszule,
— posyła. Setki m ałych  domów w K alkucie

i innych miastach biorą towar na trzym ie­
sięczny termin, a tu gorąca —  i ani weź ! 
A wtedy ile io  milionów ludzi nie używa 
koszuli... Bo p oco  im? Nie kupują, termin 
przechodzi, małe domy zawieszają wypłaty, 
a wielka firma płaci za wszystkich —  zapła­
ciła dwa miliony. Jak nieszczęście ma przyjść, 
to 3amo przyjdzie z wiatrem, deszczem, z 
gorącem, a jak szczęście, to niech pioruny 
trzaskają, to także dla niego.

Ej, ej, panie Lubliński posądzam Cię, 
że jesteś fatalistą....

— Za co nie mam być fatalistą, każdy 
żyd jest fatalistą. A  Nelkin, pan go zna, co 
to w Boga nie wierzy i z kazania Brand- 
iaugha idzie na kazanie tej Misses... pan 
wie, żony' księdza co także w Boga nie w ie­
rzy i dwa razy na tydzień peroruje w tej 
halli obok City-road. I  panu się zda je, że 
Nelkin nio jest fatalistą? Albo ten Bradlaugb, 
albo ta Misses? A  Mickiewicz nie był fata­
listą , chociaż był wielkim człowiekiem ? 
Wszyscy są fataliści, ludzie wiarę w fatalizm 
mają we krwi. Jak idzie, to idzie, zamkniesz 
drzwi, oknem włazi. I  tak w Anglii siedm 
lat idzie dobrze, a ósmego staje.

— Coś na podobieństwo Faraonowego 
zrobiłem uwagę.snu

Tak, tak, dodał starzec, tylko dziś je ­
dna chuda krowa zjadłaby siedm tłustych, 
gdyby nie było wielkich zapasów i bogactwa. 
Jak przyjdzie zły rok, bankructwa po ban­
kructwach, stagnacya, upadek, bieda, nędza 
—  i znów przez siedm lat zaczyna się po­
prawiać —  i tak ciągle.

—  Gdybyś się kochany pan zajmował 
nową nauką, odezwałem się poważnie, którą 
ochrzcili imieniem socjologii — przekonał­
byś się, że dążność do harmonii i równowa­
gi sprowadza peryodycznie chwilowe kata­
strofy.

—  I  jakież znalazła lekarstwo na tę cho­
robę nowa nauka ? Ż a d n e g o , bo g d y b y  js

dała, ludzieby nie bankrutowali. To tak sa­
mo jak w medycynie. Wielka mi nauka, 
wielki doktor przychodzi do chorego, ogląda, 
patrzy i m ów i: 8ą suchoty. No to radź. Nie 
ma rady odpowiada, kładzie głowę pod ka­
pelusz i idzie precz... Mickiewicz nie znał 
tych nowych nauk, a był wielkim człowie­
k iem ! Co tam nowe nauki, gdy ludzie mu­
szą iść tak jak szli, handlować jak handlo­
wali —  i umierać, jak ich ojcowie ? Poradź 
pan co na to , przez nową naukę, że jak 
strach, kapitały się chowają i życie ustaje. 
Krew nie krąży, bo krwią w handlu —  złoto, 
a uerwami to czucie wyradzające zaufania. 
Krew przestaje krążyć, nerwy nie mają czu­
cia —  paraliż. Wylecz pan nową nauką pa­
raliż. na który zachorowała City od trzech 
miesięcy.

— Trzeba usunąć przyczyny strachu!
—  Czem ? Chyba sprowadzić katastrofę. 

Tak, albo siak, wtedy handel pójdzie tem 
korytem, albo tamtem. Niech się już raz 
biją, kiedy się mają b ić, albo niech dadzą 
pokój i  niech o tem powiedzą ludziom 1

—  Kwestyą rozjaśnić, to znaczy nowe 
obudzić życie.

—  Do czego to czekać, na co czekać? 
Czekać, to nic nie robić. Ludzie nic nie ro ­
bią, bo czekają. -  To to czekaaie zabija 
handel, przemysł, bogactwa i ludzi. —  A u  
nas nie czekają, co? Spychają dzień a dnia, 
no i bieda co raz większa. Człowiek tem 
czekaniem tak rozlin iw ieje, że później nie 
znajdzie nigdy dobrego czasu do roboty. 
Tylko zacząć czekać —  to już dosyć, wię­
cej niepotrzeba. Spotykam dziś shipbro- 
cker'a '■) — który także czeka z 80 trzy­
ma sztowemi statkami. —  No i mówię mu, 
czekaj no, czekaj —  aż się doczekasz,..

)  Ajent ekgpedycyi morskiej —  przo*
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SLcyę na Wschodzie i zapewnić sobie znaczne j 
korzyści. Jeżeli korzyści te są synonimem 
zdobyczy, śmiałe rzuty zaś synonimem pro- 
wokacyi wojennej (a inaczej tego tłumaczyć 
niepodobna), —  to zarzut zagranicznej pra­
sy przynosi tylko zaszczyt austryacko-wę 
gierskiej polityce zagranicznej, oddaje hołd 
jej dążnościom pokojowym i bezinteresowno­
ści w spełnianiu missyi cywilizacyjnej na 
Wschodzie.

W  N i e m c z e c h  walka kościelno-po- 
lityezna nie wrzała w ciągu r. 187Ó tak za­
wzięcie jak w latach poprzednich. N ie bra­
kło pewnie ani wypadków przykrej kolizyi 
międy organami rządowemi a kościelnemi 
ani oporu duchowieństwa przeciw ustawom 
kośdelno-poiitycznyin, ale nie były to już 
tak sensacyjne wypadki, jakie zapisano w 
dziejach r. 1874 i 1875. Czy jestto pokój 
lub tylko chwilowe zawieszenie broni? Pra­
sa liberalna tryumfuje i uważa opór ultra- 
montanów za stanowczo złamany a ultra- 
montanie natomiast utrzymują, że władza 
państwowa zaczyna powoli uznawać bezsku­
teczność swoich wysileń i wykonuje cichy 
odwrót. Jedna i druga strona jest głęboko 
przekonaną o słuszności swego twierdzenia 
a najprawdopodobniej obie są po części w 
błędzie. W kołach rządowych w Berlinie 
bynajmniej nie uważają ultramontanów za 
stanowczo pokonanych, a walkę kościelno- 
polityczną za stanowczo ukończoną. Panuje 
tam tylko przekonanie, że walka ta doszedł­
szy już dawno do punktu kulminacyjnego 
zaczyna tracić na zaciętości a już ten sku­
tek jest bardzo cenny. Stronnictwo ultra- 
montańskie dało powód do twierdzenia, że 
czuje się być pokonanem. Zmieniło bowiem 
swoją taktykę parlamentarną do niepozna 
nia t. j. przestało wyzy wać księcia Bismarcka 
i większość parlamentarną, chociaż mimo 
to nie straciło dawnej energii w odpieraniu 
każdego ataku przeciwnej strouy. Zmianę 
taktyki tłumaczyć można tern, że stronnictwo 
ultramontańskie liczyło wiele na dezorgani- 
zacyę stronnictwa liberalnego i wytworzenie 
się nowej partyi konserwatywnej, której na­
czelnicy sami zapowiadali, iż rewizya ustaw 
kościelno politycznych jest potrzebną. Ksią­
żę Bismarck zdawał się z początku sprzyjać 
nowemu stronnictwu a przynajmniej wniosek 
taki dawał się wysnuć z opinii jego powier 
ników najbliższych. Ostatecznie jeduak po­
kazało się z wyborów do sejmu pruskiego 
że ks Bismarcka łączą jeszcze bardzo silne 
węzły ze stronnictwem narodowo-liberalnem. 
Stronnictwo to uzyskało przy wyborach aa- 
wuą większość i w żadnym okręgu nie 
spotkało się z niechęcią organów rządowych. 
Taki sam zapewne będzie rezultat zbliżają­
cych się wyborów do parlamentu centralnego, 
chociaż tam kompromis zawarty przez więk­
szość z księciem Bismarckiem w sprawie 
reźormy rządowej poróżnił zupełnie stron­
nictwo liberalne z postępowcami. Dziś po­
stępowcy odgrażają się, że wystąpią przeciw 
liberalnym kandydatom ale nie wykonują 
tej groźby z obawy, ażeby na tem nie zy­
skały żywioły konserwatywne. Ten ostatni

—  Cóż on na to ? —  zapytałem.
—  On taki wielki pan, ruiljoner, uśmie­

chnął się i odwrócił, ale za to drugi dżen- 
tleman co stał obok mnie zapytał s ię : A 
z czem pojedzie i gdzie ? Puste statki ma 
gnać po morzach ?

—  Albo to mało Anglia ma towaru
—  zawołałem 1

—  To go pan —  daj odpowiada —  a kto 
go zresztą chce? No i widzi pan, ja się 
boję dać —  tamten za morzem boi się żą- j 
dać i kupić. Wszyscy się boją. Niech się i 
tak boją jeszcze dwa miesiące, a zobaczysz 
pan, co się tu będzie dziać i to dla tego, 
że termin obrotu interesów jest trzymiesię­
czny. To nie wojna rujnuje handel i interesa, 
ale strach przed nią. Tak, albo siak —  albo 
niech się biją, zaraz, choćby dziś, albo niech 
dadzą pokój.

W  tej chwili ręka obcego spoczęła na 
ramieniu mówcy —  oglądamy się jednocze­
śnie i w przybyłym poznajemy pana Nelkina
—  współwyznawcę i kolegę pana Lubliń- 
skiego w zawodzie wyrobów z drzewa.

—  Dziś w ielki dzień —  zagaił posie­
dzenie p. Nelkin —  dziś o godzinie 7 inter­
peluję publicznie Bradlaugh’a, jak było na 
prawdę na imię Adam owi!? Mam nadzieję, 
że panowie przyjdą. Powiedzeniu temu to­
warzyszyło nader poważne i wiele mówiące 
spojrzenie.

W  odpowiedź pan Lubliński popatrzył 
na pana Nelkina i pokiwał głową.

Dysputy religijne nie są moim przed­
miotem ; z osobistością pa,na Nelkina spot­
kamy się drugim razem. Co przyrzekając na­
szym czytelnikom, kończę.

Londyn, w październiku 1876 r.

S e w e ą .

komnromis w sprawie reformy sądowej jest 
nietylko najświeższym lecz może i najważ­
niejszym wypadkiem z wewnętrznego życia 
politycznego Niemiec w r, 1876. Stronni­
ctwo liberalne ugięło się znowu przed potężną 
wolą księcia Bismarcka, poświęciło dla jego 
oporu wiele żądań wypływających z zasad 
liberalizmu, zgodziło się nawet na niejedno 
postanowienie sprzeczne z zasadami liberal- 
nemi — jedneni słowem okazało się tak 
slabem i uległem, jakoby nie posiadało więk­
szości i nie miało swobody działania. Upo­
karzająca wrażenie tej, uległości starano się 
zatrzeć tem, że reforma sądowa jednocząca 
Niemcy na polu instytucyi prawnych jest 
nawet z obecnemi lukami i ujemnemi stro­
nami dziełem niezmi-rnie ważnem. Mowa 
tronowa zamykająca parlament potwierdziła 
to zdanie i tem nie mało przyczyniła się 
do rekabiiitacyi politycznej stronnictwa l i­
beralnego. N ie da się zaprzeczyć, że stron­
nictwo liberalne słusznie uważa reformę są 
dową za wielki postęp w zjednoczeniu na- 
rodowem. Dzieło to od r. 1870 nieustannie 
postępuje naprzód a w r. 1876 postęp był 
nawet znaczniejszy niż w latach ubiegłych. 
Nie zapominajmy bowiem o tem, że w roku 
tym powstał także pomysł zakupienia wszy­
stkich kolei żelaznych i zaprowadzenia jad 
uolitego zarządu dla spraw kolejowych w 
całych Niemczech. Książę Bismarck jest 
twórcą tego pomysłu, a wiadomo, że co ksią­
żę Bismarck raz sobie postanowi, do tego 
zdążać będzie wytrwale mimo wszelkich 
trudności. Na razie Bawarya i inne państwa 
związkowe oparły się temu projektowi a 
kanclerz nie chciał doprowadzić oporu do 
ostateczności i zdobył się na rzadką u niego 
cierpliwość. Tymczasem idea jednolitości na­
rodowej dokonana już dawno na polu woj 
skowem i w sprawach zagranicznych a o- 
becnie na . polu sądowem, porywa za sobą 
wszystkich tak silnie, że w krótkim czasie 
południowe Niemcy nie zdołają oprzeć się 
potężnemu prądowi. Patryoci bawarscy naj­
silniejszy opór stawią kolejowemu pomysłowi 
ks. Bismarcka ale stronnictwo to jest już 
dziś takim anachronizmem politycznym w 
Niemczech, że mimo większości głosów w 
parlamencie monachijskim nie może opano 
wać władzy. U  steru stoi ciągle gabinet l i­
beralny, który na razie także sprzeciwia się 
ceatralizacyi kolejowej, lecz nie posiada dość 
siły czy inieyatywy, ażeby wspólnie z rzą­
dami innych państw południowo-niemieckich 
wytworzyć jednolitą opozycję. W  polityce 

T zagranicznej książę Bismarck dotrzyma da­
nego po wojnie przyrzeczenia, że Niemcy 
mimo pokonania Francyi nie będą dążyć do 
hegemonii w Europie i nie będą jej narzu 
cać swojej woli, jak to czynił Napoleon III. 
stojąc u szczytu potęgi. Naturalną konse- 
kwencyą tego przyrzeczenia było utworzenie 
przymierza trójcesarskiego z dążnościami 
szczerze pokojowemi. Mimo to jednak poli­
tyka księcia Bismarcka spotykała się zawsze 
z wielką nieufnością i dość często objawiało 
się posądzenie, że trójcesarskie przymierze 
zostanie zerwane właśnie przez Niemcy w 
chwili, gdy nadarzy się im sposobność do 
wykonywania hegemonii w Europie. Kok 
1876 wystawił skromność Niemiec i trójce­
sarskie przymierze na ciężką próbę wywo­
łując widmo kwestyi wschodni j, w której 
trądycya długo prawie wykluczać się zda­
wała zgodne działanie trzech mocarstw 
sprzymierzonych. W dotychczasowym rozwo 
ju kwestyi wschodniej była nieraz chwila, 
w której państwo tak potężne jak Niemcy 
mogło pokusić się o podyktowanie Europie 
nowych norm międzynarodowych i przekształ 
cenie karty europejskiej. Pokusa była bar­
dzo silna, bo nawet Anglia tak bardzo in 
teresowana sprawą wschodnią apelowała do 
księcia Bismarcka, ażeby wziął inicyatywę 
w uporządkowaniu tej sprawy i odegrał rolę 
rozjemcy europejskiego. Książę Bismarck o- 
parł się tej pokusie chociaż nawet opinia 
publiczna w kraju gorszyła się jego m ilcze­
niem i bierną obserwacyą wypadków. Gdy 
wreszcie ks. Bismarck zabrał głos w parla­
mencie i wyjawił swój pogląd na sprawę 
wschodnią, nie pozostała żadna wątpliwość, 
że nie myśli o naśladowaniu Napoleona III. 
Ks. Bismarck ponowił wszystkie dawne za­
pewnienia pokojowe w formie stanowczej a 
wkrótce po nim cesarz W ilhelm w mowie 
tronowej położył nacisk na pokojowe cele 
polityki niemieckiej. Niemcy spoglądają na 
przyszłość najbliższą z większą otuchą niż 
inne narody, bo na Wschodzie nie mają do 
obrony interesów wymagających pogotowia 
wojennego a sąsiad zachodni nie myśli je ­
szcze o powetowaniu klęsk z r. 1870.

F r a n c y  a wypróbowała w ciąga tego 
roku nową konstytucyę. Jak wypadła ta pró­
ba? W  tem pytaniu stre3z-’za się historya 
Francyi w roku 1876. Genezy obecnej kon 
stytucyi francuskiej nie potrzebujemy tutaj 
odświeżać, bo takich faktów jak uchwalenie 
republikańskiej formy rządu większością je ­
dnego, literalnie jednego głosu, nie puszcza 
się tak prędko z pamięci. A le na to nie 
zważali republikanie w pierwszej chwili i

tryumfowali z początkiem roku tak, jak gdy­
by po stuletnich przewrotach politycznych 
republika ustaliła 3ię raz na zawsze. Nowe 
wybory utwierdziły ich w tem mitem prze­
konaniu. Buffet nie odzyskał w senacie takiej 
większości, o jakiej marzył a nie uzyskał 
jej dla tego, że iegitymiści rzucili się w 
objęcia republikanów i zapewnili im zwyeię- 
ztwo przy wyborze 75 senatorów dożywotnich 
z łona dawnego zgromadzenia narodowego. 
Wybór senatorów w kraju nie zdołał zatrzeć 
zgubnych skutków tego nienaturalnego soju­
szu i senat stał się ostatecznie nie waro­
wnią konserwatyzmu lecz wierną kopią da­
wnego zgromadzenia narodowego. N ie było 
i niema w nim większości, na której by się 
mógł oprzeć rząd stanowczo republikański 
lub konserwatywny a każdy uzupełniający 
wybór dożywotniego senatora wskrzeszał wszy­
stkie, aż do przesytu znane z dawnego zgro­
madzenia narodowego koalieye, spiski i in­
trygi zakulisowe. Dość powiedzieć, że senat 
w przeciągu kilku miesięcy wybrał Ricarda, 
Nuff ta, Chesnelonga i Ranouarda, a więc 
kandydatów, których przeszłość i zasady nie 
dają się ze sobą pogodzić, jak ogień z wo 
dą. Gdyby na czele Francyi stał prezydent 
zdolny do polityki nie przebierającej w środ­
kach i pochopny do rozszerzenia swej w ła­
dzy kosztem atrybucyi parlamentarnych, 
mógłby wybornie rządzić za pomocą senatu 
i zasady divide et impera. Ale na szczęście 
Francji u steru stoi marszałek Mac-Mahoń, 
typ lojalnego męża stanu, którego z drogi 
prawna odwieść aie mo e nawet widok wig 
kszości, jaką w izbie deputowanych posiada 
skłonna do radykalizmu frakeya, republikań­
ska. Może krzywdzimy większość izby depu­
towanych, zarzucając jej skłonność do rady- 
lizmu ? Wszakżeż większość ta znosiła dłu­
go gabinet takich umiarkowanych mężów 
stanu jak Dufaure i Decazes, wssakżeż 
większość ta odrzuciła tak stanowczo wnio­
sek ułaskawienia komunistów, —  jednem 
słowem większość ta chciała i chce uchodzić 
za umiarkowane stronnictwo republikańskie. 
Ot ż stanęliśmy przed kwestyą. która sta­
nowi rdzeń politycznego życia i przyszłości 
Francyi. Czy istnieje umiarkowano stronni­
ctwo republikańskie, czy takie stronnictwo 
jest możliwe, — to pytanie rozstrzygnie o 
losach Francyi w chwili, gdy za cztery 'la ta  
w myśl obowiązującej konstytucji nowy p a r­
lament przystąpi do je j rewizyi. Na, pytanie 
powyższe stronnictwa francuskie dają r z- 
maitą odpowiedź. Gambetta i cały większość 
dzisiejszej izby deputowanych stanowczo win- 
dykuje dla siebie charakter umiarkowanego 
stronnictwa i na dowód przytacza swoje n ie­
porozumienia z prawdziwymi radykałami jak 
Naąuet, Floąuet, Madier -Montjeau i inni. 
Natomiast stronnictwa monarchiczne, legity- 
miści, orleaniśei i bonapartyśoi nazywają u- 
miarkowany republikanizm prostą fikcyą a 
raczej maską, pod którą radykalne żywioły 
opanowują powoli wszystkie urzędy, ażeby 
utorowawszy sobie drogę do wszechwładztwa 
odsłonić potem właściwe dążności i inaugu­
rować trwałe ich panowanie. Spór ten d o ­
wodzi w każdym razie, że społeczeństwo 
francuskie w większości swojej nie jest do­
tąd oddane radykalizmowi, że owszem pój­
dzie tylko za tymi, o których przekona się, 
że są zawsze umiarkowani w dążeuiach po­
litycznych i społecznych. A le która strona 
ma racyę, republikanie przypisujący sobie 
charakter umiarkowany, czy monarchiści od­
mawiający im tego charakteru? Twórcą u- 
miarkowanego republikanizmu był Thiers a 
jego głównym i najdłuższym reprezentantem 
w rządzio Dufaure. Dopóki Thiers stał u steru, 
Gambettabył reprezentantem frakeyi zbliżo­
nej do radykałów. Dziś faktycznie zajął on w 
parlamencie miejsce Thiersa. Ponieważ mie­
dzy Thiersem a Gambettą zachodziła w r. 
1873 znaczna różnica w zasadach i zapatry­
waniach politycznych, więc jeżeli dziś Gam- 
betta uznany został za wodza umiarkowa­
nych republikanów, to wynika ztąd, iż albo 
zmienił swoje zasady, albo umiarkowany re- 
pubhkanizm nie jest zesaduiczem pojęciem.
0  zmiauę zasad nikt nie posądza Gambetty 
więc ostatnie przypuszczenie jest prawdziwe. 
Umiarkowany republikanizm jest tylko fikcyą 
polityczną osłaniającą powrót pobitego w 
maju roku 1873 stronnictwa do steru. Osta­
tnie wybory zbliżyły to stronnictwo do celu 
życzeń Jeżeli jednak mimo to Gamb, tui nie 
wyzyskuje zupełnie zwycięstwa wyborczego
1 daje rzeczywiście uznania godne dowody 
umiarkowania a cały obóz republikański idzie 
za nim solidarnie, to dzieje się to dla tsgo, 
że senat jest bądź co bądź zaporą, tamującą 
gwałtowniejsze porywy radykalne. Wkrótce 
trzecia część wybieralnych senatorów utraci 
mandaty, a jeżeli w wyborach uzupełniają­
cych zwycięży stronnictwo republikańskie, 
Gambetta wystąpi z dawną bezwzględnością 
albo utraci wpływ swój na rzecz radykal­
niejszych wodzów. Jak zapobiedz tej groźnej 
ewentualności, tego nie wiedzą dotąd kon­
serwatyści. Czują oni wprawdzie, że jedynym 
środkiem na to jest rozwiązanie izby depu­
towanych i rozpisanie nowych wyborów pod

kierownictwem gabinetu Broglie-Buffet, ale 
do takiego kroku brakn:e im stanowczości 
a zresztą zachodzi pytanie, czy dziś zgodził­
by się ua to Marszalek Mac Mahoń. Jules 
Simon stojący obecnie u steru starannie u- 
mijać będzie wszystko, co mogłoby dać po­
wód do kolizyi między obiema izbami par­
lamentu, a do rozwiązania izby deputowa­
nych niezbędaą jest taka kolizya. Tak stoją 
sprawy wewnętrzne na schyłku roku 1876. 
Przyszły rok rozwiąże zapewne pytanie, czy 
obecny parlament skończy żywot naturalną 
śmiercią, czy zostanie rozwiązany. Jeżeli 
gładki, ujmujący i sprytny Jule8 Simon nia 
ominie kolizyi parlamentarnej, to z wielkiem 
prawdopodobieństwem można zapowiadać, że 
przyszły rok będzie bar fzo ważnym dla kon­
stytucyjnego rozwoju Francyi, że może nawet 
rozsirzyguie nierozwiązane dotąd pytanie: 
republika czy monarchia? Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że po rozwiązaniu izby deputo­
wanych zastrzeżona na rok 1880 rewizya 
konstytucyi byłaby tylko formalnością. Zwy- 
cięztwo republikanów odebrałoby monarchi­
stom wszelką nadzieję na długie lata azwy-  
cięztwo monarchistów stworzyłoby gabinet, 
który pewnie zamknąłby republice wszelki 
przystęp do władzy. W obec tak niepewnej 
sytuacji wewnętrznej, F rancja  nie mogła w 
<i;jgu całego roku dokonać tego, czego p o ­
wszechnie oczekiwano po uchwaleniu kon- 
s.jtucyi i przeprowadzeniu nowych wyborów. 
Na polu ustawodawstwa i administracji zro- 
b ono nie wiele a nawet reorganizacya ar­
mii doznała przerwy, bo przesilenie mini- 
steryalne wywołało także zmianę osób w naj 
wyższym zarządzie spraw wojskowych. Że 
taka zmiana jest dla spraw armii stokroć 
zgubniejszą niż dla innych spraw, to nie ule­
ga wątpliwości, i dlatego marszałek Mae- 
Mahon wszelkiemi siłami zapobiegał pono 
wnej zmiauie osób w ministerstwie wojny, 
gdy upadek Dufaurea groził także genera 
łowi Berthaut utratą teki. Na polu spraw 
zagranicznych republika nie może się w y­
kazać żadaeiui tryumfami. Pierwotnie ks. 
Decazes zająt wcale wybitne stauowisko w 
obec kwestyi wschodniej, oświad zając się za 
znanym meuioryałem berlińskim ale wnet 
poznał, że kraj nie pochwała Jego kroku, i 
wyeoisł się zupełnie z akcyi. Odtąd Fran­
cy a straciła prawie zupełnie czucie dyplo 
matyc ne w sprawie wschodniej i przypatruje 
się biegowi wypadsów niemal biernie. B ier­
ność ta nie m -że być dla Francuzów ani 

- przyjemną ani poży teoaną, bo zniża Francję 
na stanowisko drugorzędnego państwa a 
nadto oddala ją od upragnionego celu w ie­
loletnich zabiegów dyplomatycznych, t. ). od 
zjednania sobie sprzymierzeńców. Wprawdzie 
zamiary odwetowe zamilkły widocznie, ale 
sprzymierzeńcy są zawsze dla republiki bardzo 
pożądane choćby dlatego, że przed laty potę­
piono rządy Napoleona I I I  tak stanowczo za 
brak sprzymierzeńców. Marzono długo o przy­
mierzu z Rossy ą a tymczasem w ch * iii, gdy do 
tego najlepsza nadarza się sposobność, gdy 
Rossya powołuje armię pod broń, niema na­
wet śladu zbliżenia się. Stosunki zaś Frau- 
cyi do Niemiec są na schyłku 1876 o wiele 
gorsze aniżeli przed rokiem. Niemiecka pra­
sa bardzo cierpko odzywa się o Francuzach i 
wytyka im podsycanie rasowej nienawiści, a 
rząd niemiecki otwarcie usuwa się od udzia­
łu w zapowiedzienej na rok 1878 wystawie 
paryskiej. Niemcy uzasadaiają tę odmowę 
stosunkami ekonomiczuemi ale choćby tylko 
te stosunki wpływały na ich postanowienia, 
odmowa pozostanie zawsze faktem pełnym 
znaczenia politycznego. Wystawa paryska 
ma wykazać przed światem bogactwo Fran­
c j i  i ma dowieść całej Europie, że Francja 
mimo niesłychanych klęsk stoi dziś finanso 
wo i ekonomicznie tak wysoko, jak przed 
wojną. Cal ten zostanie niezawodnie osią­
gnięty, bo na polu ekonomicznem, każdy rok 
jest dla Francyi olbrzymim postępem ku do­
brobytowi, o jakim inne państwa europejskie 
nawet me marzą. Także i rok 1876 jest pod 
tym względem dla Francyi wcale pomyślny 
i obfity w korzystne rezultaty.

Siódmy rok upływa już od chwili, gdy 
W ł o s i  opanowawszy Rzym dotarli do celu 
życzeń i stanęli w rzędzie mocarstw euro­
pejskich. Do tytułu mocarstwa jednak na­
dawała Włochom prawo w chwili dokonane­
go zjednoczenia narodowego tylko liczba lu ­
dności i położenie geograficzne. Na inne g łó ­
wne znamiona mocarstwa trzeba było dopie­
ro pracować długo i wytrwale. Do pracy tej 
przystąpili W łosi szczerze i gorliwie, ale jej 
postęp niedorównał pierwotnym oczekiwa­
niom, bo nawet dziś, w siódmym roku samo­
dzielnego bytu państwowego, nie mogą w y ­
kazać się ani dokonaną organizacyą siły 
zbrojnej, ani kwitnącemi finansami, ani w re­
szcie wzorowrm porządkiem wewnętrznym. 
Armia i flota włoska nie stanęłab-' dziś w 
razie groźnych zawikłań na wysokości swo ­
jego zadauia, skarb włoski walczy z p e r io ­
dycznie wzrastającym niedoborem a reputa­
c ję  administracyi i sądownictwa włoskiego 
podkopała w oczach Europy niesłychana 
zuchwałość brygautyzmu sycylijskiego i  aes,-



politauakiego, który właśnie w tym roku , włoskiego o stanowisku Włoch w obec kwe- 
wysilał się na orgie zbrodnicze zupełn ie! styi wschodniej nie inożna już podejrzywać

uieznan 
Gabinet
połowie roku, czut aonrze, czego m u tu ™  iun . u« j  ,  ----- *- „
niedostaje, i usilnie, choć cicho i skromnie, się w grożącą burzę wschodnią nie mają ani 
pracował nad wypełnieniem luk. Minghetti : powodu, ani interesu. Pokój zewnętrzny jest 
przejęty był szczerze zasadami liberalnemi, j  dla Włoch może więcej pożądany, niż dla 
pochwalał nawet postępowanie rządu pru- i  innych państw europejskich- Z  tego strno­
ski ego w sprawach kościelao - politycznych, i wiska oceniając sytuacyę W: 
ale mimo to nie szedł za przykładem księ­
cia Bismarcka, choć do tego często był wzy 
w&ny przez prasę ' ' ’ ■ -

wiska oceniając sytuacyę Włoch na schyłku 
roku nie można jej nazwać niepomyślną 

j eto tego częsio nyi wzy- i sprawy wewnętrzne A n g 1 i i rozwijają 
niemiecką, niepokojoną! się od niepamiętnych czasów tak normalnie, 
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ciągle obecnemi atrybucyami papieża. Kilka 
razy prasa niemiecka tak natarczywie upo­
minała się o ścieśnienie tych atrybucyj i 
zupełne zreformowanie ustawy gwarancyjnej, 
ie  zdawało s ię , iż w razie nieusłuchania 
upomnień stosunki prusko włoskie zupełnie 
się oziębią- Minghetti jednak oddany zupeł­
nie pracy nad wewnętrznemi reformami, nie 
chciał przed wywiązaniem się a tego zada­
nia zaostrzać kolizyi z organami kośeielnemi

prawidłowo i spokojnie, że pod tym wzglę­
dem pogląd na całoroczną kronikę wypad- f 
ków musiałby albo znudzić drobaostkowem * 
wyliczaniem szczegółów albo ograniczyć się 
do kilku ogólników. Nawet zmiaua gabiue 
tu, przejście z pod systemu wigów pod sy­
stem torysów nie łączy się w Anglii z śmia- 
łemi skokami na polu polityki wewnętrznej 
a ostatnia zmiaua gabinetu w tym kierunku 
dokonała się tak nieznacznie, że zdała tru-

■ i  , 4łni.a zaostrzać Konayi z uigaućiiui ttarouiumeim j uunuu>i» »—  ------
i umiał tak zręcznie z ia łać, że tern nie i dno było nawet dostrzedz zasadniczej róż 
naraził się na utratę sympatyi niemieckich, j c-y między rządami Gladstona i Disraelego. 
Minghetti w ogóle przypisywał wielkie zna j Z początku mówiono, źe Disraeli zaimponuje 
ezenie równoczesnemu utrzymywaniu przyja- j śmiałą polityką zagraniczną i położy kres 

x ...................................... h u . .™ * !  ; l n,/»K„i«tr,ipTiin. w iakie Anglia popadła podźnych stosunków z F ra n c ją j Niemcami i 
Austryą. Pod tym względem cel swój osią­
gnął zupełnie a wyniesienie posad poselskich 
w stolicach paÓ3tw zaprzyjaźnionych do 
rzędu ambasad, stanowi trwały na to do 
wód. Minghetti padł w skutek pozornie dro­
biazgowej kolizyi z parlamentem, ale snać 
w umysłach ludności chęć zmiany głęboko 
była wkorzeuioną, bo przy nowych wyborach 
gabinet lewicy zdobył sobie taką większość 
parlamoutarną, jakiej nawet Cavour w swo­
im czasie nip posiadał. Gabinet Depretisa 
zniszczył politycznie dawne stronnictwo rzą­
dowe, ale nie wyłącznie na swoją korzyść 
bo ławica nie opanowała wszystkich man­
datów zdobyJ -'-h na prawicy. Większość 
dzisiejsza posiada dziś w łonie swojem mnó­
stwo żywiołów nie przyznających się zupeł­
nie do programu dawnej lew icy , idących 
z nią tylko do pewnego czasu, dopóki sto­
sunki nie pozwolą im na wierzch wypłynąć 
Sam Depretis pewnie nie byłby się tern 
zm artw ił, gdyby przy ostatnich wyborach 
stronnictwo jego odniosło było znacznie 
mniejsze zwycięstwo. Wobec słabej większo­
ści Depretis byłby panem sytuacyi a dziś 
jest niewolnikiem zobowiązań zaciągniętych 
jeszcze wtedy, gdy zasiadał na krześle opo- 
zyoyjnem. Zobowiązania zaś te są nie m ila. 
Zaprowadzenie powszechnego głosowania, 
rozpoczęcie walki kościelnej na wzór pruski, 
ścieśnienie atrybucyj przyznanych papieżowi 
w ustawie gwarancyjnej, wreszcie nawet
kontynuacya zjednoczenia narodowego — 
oto szereg pomysłów, którym sam Depretis 
hołdował na ławie opozycyjnej może tylko 
z wyjątkiem ostatniego. Wykonać to wszy­
stko, mając pod bokiem anarchię sycylijską 
i neapolitańską, a pod ręką finanse sanie 
dbane, to zadanie wcale nie łatwo. Nowy 
rząd włoski inaugurował swoje panowanie 
mową tronową, w której zapowiedział wpra­
wdzie pewne rozszerzenie prawa wyborczego 
i energiczne wystąpienie przeciw wszelkim 
niewłaściwym zachciankom organów kościel­
nych, ale taka ryczałtowa obiecanka nie 
meże zaspokoić politycznych wierzycieli. Po­
czekają oni jeszcze jakiś czas cierpliwie a 
jeżeli si§ nie doczekają wszystkiego, posta­
rają się o nowe przesilenie gabinetowe. W  
jednym punkcie rząd już pośrednio oświad­
czył, źe nie podziela mrzonek dawnej lewicy. 
Mamy tu na myśli szalone marzenia ane­
ksy jne sięgające łakomo po południowy Tyrol 
a nawet Tryest. Tem pośredniem oświadcze­
niem była odpowiedź na interpelację o are­
sztowaniu kilku poddanych włoskich w po­
łudniowym Tyrolu. Interpelantom me cho­
dziło bynajmniej o los aresztowanych, bo 
dobrze wiedzieli, że nie padną ofiarami d o ­
wolności politycznej, lecz poddać się muszą 
tylko prawnym skutkom swojego czynu. In- 
terpelacya miała prawdopodobnie nastręczyć 
gabinetowi sposobność do jakiegoś dwuzna­
cznego tryrazu, po którym dalsze nieporo­
zumienia wysnułyby się łatwo i  szybko. A le 
rząd włoski stanął właśnie na stanowisku 
jedynie właściwem oświadczając, że areszto­
wani sądzeni bęaą według praw krajowych 
a jeżeliby to nic nastąpiło (t. j. jeżeliby za­
szła rzecz wprost niem ożliwa), to dopełni 
swojej powinności. Słowa te nie podobały 
się zapewne garstce zuchwałych aneksyoni- 
stów a jeżeli ich zniechęciły do szalonych 
planów, to rządowi należy gratulować. Anek 
syoniści chcieli także wyzyskać za wikłania 
wschodnie, i długo mówiono, że węzeł tajny 
umów łączy powstańców na półwyspie ba ł­
kańskim z zaborcami włoskimi. Pozory 
przemawiały a początku aa prawdziwością 
tego podejrzenia, bo rzeczy wiście w początku 
roku szeregi powstańców zasilać się zaczęły 
włoskiemu żywiołami. Bohaterowie ci jednak 
wrócili szybko pod pogodne i co ważniejsza 
h?,?ri*3*ne niebo włoskie, a widok jednej chy-
Pn V?ypra,wy  zniechęcił resztę zapaleńców.
PO Ortatmem niedawnem oświadczeniu rządu
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zobojętnieniu, w jakie Anglia popadła pod j 
Gladstonem nawet co do spraw spływają- j 
cych na jej interesa materyalue. W poprze- \ 
duim poglądzie na wypadki całorocznego j 
okresu wspomnieliśmy, że nadzieja ia zawio- j 
dła, choć już wtedy wrzało na wschodzie \ 
powstanie a sprawy środkowo azyatyckie j 
miały charakter wcale krytyczny. Dziś je- j 
duak zapisać musimy rezultat wprost prze- \ 
ciwny. Anglia w tym roku odzyskała dawną j 
energię i czujność w polityce zagranicznej I 
a odzyskała ją  w skutek śmiałej inieyatywy 
D israelego, obecnie lorda Beaconsfielda. 
Przyzwyczajono się już w Europie uważać 
Angiię za zupełnie obojętną dla spraw kon­
tynentu, wierzono nawet w jej zobojętnienie 
dla sprawy utrzymania Turcyi, więc gdy w 
lecis trzej ministrowie spraw zagranicznych 
hr, Audrassy, ks. Gorczaków i ks. Bismarck 
zgodzili się na znany memoryał berliński, 
nikt nie wątpił o milozącem przystąpieniu 
Anglii do tego kroku, zwłaszcza po świeżym 
fakcie zakupna akeyi kanału suezkiego, fak 
cic, który zdawał się być dowodem wyłącz­
nej troskliwości polityki angielskiej o jak- 
uajkorzystnicgsze zaskontowauie wielkiej ka­
tastrofy na Wschodzie. Tymczasem Anglia 
odmówiła swojej aprobaty memoryałowi ber­
lińskiemu, pokrzyżowała plany tego memo- 
ryału i odtąd już otwarcie odgrywaś zaczęła 
bardzo wybitną rolę. Ozy ten krok angiel­
ski był szczęśliwym, czy wpłynął ko­
rzystnie na bieg wypadków wschodnich, to 
inna pytanie. Anglia sama postępowała pó­
źniej tak, jakgdyby chciała naprawić skutki 
swojej odmowy ale wypadki późniejsze a 
mianowicie wybuch walki między Serbią, 
Czarnogórą i Turcyą uniemożliwił cofnięcie 
się na dawne stanowisko. Rossyjska dyplo­
m acja  ma wiele powodów do obwiniania 
Anglię o niemoralne podsycenie zaburzeń 
wschodnich do takiego stopnia, że później 
już nie mogły wystarczyć środki jeszcze w 
maju sa dostateczne uznawane. Odmowne 
stanowisko w obec memoryału berlińskiego 
popchnęło Anglię dalej na drodze do od­
świeżenia dawnego antagonizmu rossyjsko 
angielskiego. Późniejsze zmiany na tronie 
sułtańskim i różne areyzręczne wykręty dy­
nio macy i tureckiej położono w Petersburgu 
aa rachunek angielski a w Londynie znowu 
szukano śladów rossyjakiej agitacji wszędzie, 
gdzie przeciw Turcyi burzyć się zaczęły 
spokojne do niedawna żywioły. Jednak tak 
nagłe zerwanie z długoletnim kierunkiem 
polityki zagranicznej Gladsfconea nie mogło 
się odbyć bez reakcyi. Gladstone i jego 
stronnictwo urządziło formalną agitacyę 
przeciw antirossyjskim zapędom lorda Bea­
consfielda. Agitacja  ta bardzo ruchliwie i

do hazardów i liczy się z ewentualnością 
wojenną tylko na wypadek, gdyby zawiodły 
wszystkie nadzieje. Jednak zwycięstwo to 
byłoby w najlepszym razie na długi czas 
bodźcem do tradycyjnego antagonizmu mię 
dzy Rossyą a Anglią. Zwycięstwo Giadsto- 
nea zerwałoby wszelką łączność z tradycj­
ami polityki angielskiej na Wschodzie, po­
zostawiłoby 1'ureyę jej własnym siłom i lo­
sowi wypadków, wreszcie odosobniło Anglię 
zupełnie, gdyż po porzuceniu Turcyi na 
razie nie łączyłaby jej ściślej z kontynentem 
żadna inna sprawa.

R o s s y a ,  T u r c y a  i jej hołdowniey 
a więc wschód cały przeżył r. 1876 w cią­
głej gorączce, której kilkakrotne bardzo gwał­
towne paroxyzmy nie skończyły się kata­
strofą tylko dzięki uśmierzającym środkom 
djpiomatyeznyin, na które wysilała się nie­
ustannie tak spragniona i potrzebująca po­
koju Europa- Ktoby chciał przedstawić do­
kładnie cały bieg wypadków wschodnich od 
początku do kresu roku, musiałby zwąt­
pić o wykonalności tego zdania, ho spryt 
dziennikarski nic wystarcza na powiązanie 

i w jedną całość tych najdziwaczniejszych 
niespodzianek, zwrotów i wypadków. Dość 
powiedzieć, że r. 1876 zaczął się od wielu 
pokojowych wrażeń, jakie sprawiły w całym 
świecie propozycye grudniowego memoryału 
hr. Andrassego, a na schyłku tegoż roku 
mamy za sobą jedną krwawą kampanię 
serbsko-czarnogórsko-turecką, przed sobą zaś 
niepewność tak ponurą, że największe kata­
strofy nie są wykluczone. Rossya wykonała 
w r. 1876 wielką zmianę w polityce zagra­
nicznej, bo dopiero w lecie a więc po cało 
rocznem trwaniu przesilenia bośniacko-her 
cegowińskiego wystąpiła otwarcie w roli 
orędowniczki Słowian tureckich. Do lata r, 
1876 nadawała ton polityce Rossya „oficy- 
alna“ t. j. koła rządowe nieoglądające się 
na propagandę panslawistyczną i związane 
ściśle dążnościami pokojowemi z kierunkiem 
polityki dwóch innych mocarstw wschodniej 
Europy. Rossya jest swojemi wewnętrznemi 
stosunkami poniekąd zagadką dla Europy, ------  r ----- - - - o
bo prasa zagraniczna nieposiada tak łatwej 
informacyi jak w innych krajach a sama 
prasa rossyjska zawsze zostaje w posądzeniu 
wielkiej zależności od woli cenzorskiej. Na­
wet o ostatnim wielce znaczącym ruchu so­
cjalistycznym w Petersburgu nie mamy do­
brych informacyi. Trudno zatem rozwiązać 
pytanie, czy „oficyalna“ Rossya wbrew woli 
i chęci popchnięta została do kroku tak 
stanowczego, jakim jest ustawienie armii nad 
Prutem, czy przeciwnie sama chciała być 
popchniętą tak daleko i w tym celu pobła­
żliwie patrzała na szerzenie się agitaoyi. 
Autorowie zaś tej agitacji pociągnięci zo- 
stauą w historyi do surowej odpowiedzial­
ności za olbrzymie klęski, które swawolnie 
spowodowali. Za ich radą i podżeganiem a 
wbrew przedstawieniom innych mocarstw nie 
wyłączając nawet Rossyi, Serbia i  Czarno­
góra olśnione początkową ofiarnością ludno­
ści rossyjskiej i fikcyjnemi kurami takiego 
awanturnika jak Czernajow, rozpoczęły nie­
równą walkę z Turcyą. Czarnogóra wyszła 
z tej walki zrujnowana materyalnie ale przy­
najmniej na pół zwyoięzko, Serbia zaś zo­
stała po prostu zgruchotaną, zniszczoną w 
każdym względzie ua długi okres czasu i  w 
końcu popadła jeszcze w posądzenie, że nie 
zasłużyła na lepszy los, bo nie była dość 
mężną 1 Serbia budzi dziś litość nawet tam, 
gdzie zawsze wywoływała niechęć swoją butą 
i pretensjonalnością; dla podżegaczy pan- 
slawistycznych zaś opłakany los ludu serb­
skiego powinien być wiecznym wyrzutem su­
mienia. Pierwszą karą aa tę zbrodnię poli­
tyczną jest dla nich to, żo radykalnie skom­
promitowali wobec świata „ideę" panslawi­
styczną, że z iday tej zrobili szaloną mrzonkę, 
której braknie wszelkich warunków żywo-
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skutecznie działająca, nie ustrzegła się od 
przesady, bo nagle wbrew wiekowym trady- 
cyom postawiła tw ierdzen ie, że interesa 
Anglii nie zostają w kolizyi z interesami 
Rossyi, że Anglia nie ma żadnego powodu 
do narażania się o całość i niepodległość 
Turcyi. O sprawie środkowo-azyatyckicj za­
pomniano zupełnie, tak samo jak o całej 
kampanii krymskiej. U  kresu roku oba 
prądy poruszające umysły w Anglii w dwóch 
przeciwnych kierunkach formalnie dotrzymy­
wały sobie równowagi. Gladstone nie prze­
konał całej Anglii, ale mityngami i konferen­
cjam i antiturackiemi powstrzymał lorda 
Beaconsfielda od stanowczego kroku w 
chwili, gdy krok taki zdawał się być nie- 
uniknionem następstwem kilku mów bardzo 
energicznycli i wygłoszonych przy uroczy 
stej sposobności. Kto zwycięży ostatecznie? 
Na to pytanie odpowie bieg wypadków na 
Wschodzie a gdyby tammissya markiza Salis- 
bury miała i nadal polegać na przewlekaniu 
krytycznej ch w ili, to parlament na luty 
zwołany wyda werdykt polityczny. Zwycię­
stwo lor d i  Beaconsfielda nie koniecznie by­
łoby wróżbą wielkich zawikłań wojennych, 
bo gabinet obecny wcale nie jest skłonny
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Nie ulega najmniejszej wątpliwość . 
by dziś, jak  mówią zagorzalcy panslawizmu, 
przyszła kolej na tę ideę, to pierwszą jej 
ofiarą musiałaby być Turcya nietylko dla 
tego, że uchodzi zawsze za głównego wroga 
Słowiańszczyzny lecz głównie dla tego, że 
jest w dzisiejszej Europie najsłabszym or­
ganizmem państwowym. A  tymczasem, jeżeli 
kto, to Turcya wyszła wcale dobrze na te­
gorocznej zawierusze panslawistyeznej. Po ­
równajmy tylko je j stan na początku roku 
1876 ze stanem na schyłku tegoż roku! 
W  styczniu przedstawiała się Turcya światu 
już nie jako chory człowiek lecz jako orga­
nizm rozpadający się b9z żadnego zewnętrz-

- -IT-n mownafrłnAi „ „ „ i .

walecznym jak dawniej a naiilo zaopatrzę 
ny w broń doborową, odzyskał dawny za­
pal, ufność w tryumf swojej sprawy, wiarę 
w wodzów i dziś gotów jest rozpocząć walkę 
z Rossyą z taką samą otuchą, z jaką wy­
ruszył na Serbię! Zmianę tę okupiła Turcya 
ciężko, bo przebyła dwukrotn; rewoluoyę, 
dwukrotuą zmianę tronową, zniszczyła ma- 
teryalnie jedną z najpiękniejszych prowincyi, 
Bułgaryę, i zmniejszyła ludność swoją o ty­
siące ofiar formalnej rzezi, za którą znosi 
dziś słuszny gniew i oburzenie cywilizowanej 
Europy Dyplomacja turecka spisała się 
równie dobrze jak armia i wykonała kilka 
wcale zręcznych aktów, które spowodowały 
prolongatę pretensyi europejskich z nowym, 
dłuższym terminem. Ogłoszenie konstytucyi 
zamyka kwestyę turecką w r. 1876 Jestto 
wypadek wcale efektowny ale tylko efektow­
ny. W iary w swoje plany reformatorskie nie 
wzbudziła Turcya ani szumnemi artykułami 
konstytucyi, aui illuminacyami miast, ani 
salwami działowemi, które ze wszystkich 
twierdz i cytadeli powitały ten wypadek 
dziejowy. Dopiero w przyszłości, jeżeli na 
to wypadki zewnętrzne pozwolą, może Tur­
c ja  czynami naprawić swój kredyt poli­
tyczny w Europie i przekonać ją, że mimo 
całego stosu niewykonanych irad i hatów 
teraz naprawdę myśli o zmianie stosunków, 
że chce żyć i co ważniejsza —  że może żyć 
w Europie!

K 0 R E S P 0 N  D E N  C Y E
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Z  Ileż to razy od półtora roku, t. j. 
od wybuchu powstania w Bośnii i w Herce­
gowinie orzeczono, że ta lub owa chwila jest 
lub będzie decydującą w sprawie wschodniej.
Z nadejściem chwil takich pokazało się za­
wsze, że to nie były chwile stanowcze. By 
nie sięgnąć dalej, przypominamy tylko u lti­
matum, postawione dnia 1 listopada przez 
generała Ignatiewa. Od tego czasu dwa mie­
siące upłynęły, za cztery dni kończy się za­
wieszenie broni, którego zawarcie było na­
stępstwem owego ultimatum. Taką chwilą 
stanowczą ma znowu być dzisiejsza odpo­
wiedź rządu tureckiego Politycy i finansiści 
oczekują z równą niecierpliwością wiadomo­
ści z Stambułu, jak gdyby w dniu dzisiej­
szym ostatecznie rozstrzygnąć się miała kwe- 
stya wojny lub pokoju. Mylić się możemy, 
ale mniemamy, że w te j chwili sprawa 
wschodnia jeszcze nie dojrzała tak dalece, 
aby przesilenie miało już teraz nastąpić. 
W iara w utrzymanie pokoju, czyli w ocale­
nie dobrych między Rossyą a Turoyą stosun­
ków zmalała od czasu mianowania Midbata 
baszy W. W ezyrem  i  ogłoszenia konstytu­
cyi tureckiej. Gdyby szło tylko o reformy, 
a nie o pozory do akcyi, możnaby było spo­
dziewać się, że ogłoszenie konstytucyi po­
służy za podstawę do dalszych rokowań. Jak 
atoli rzeczy stoją, nic nie wstrzyma procesu,

; który Rossya postanowiła wydać Turcyi.
Ostatnia, dopóki to będzie możebnem, uni- 

i knie wojny, dla tego nie tak prędko nastąpi 
I odpowiedź kategoryczna Turcyi.

Politycy wiedeńscy i  węgierscy ocze­
kują także po dzisiejszej radzie ministrów 
pod przewodnictwem N. Pana —  rezultatów 
i uchwał stosownych na polu polityki austry- 
acko-węgierskiej w sprawie wschodniej. W e 
Wiedniu od razu zaczęto pisać o przygoto­
waniach wojskowych, jakie poczyni Austrya, 
o zwołaniu urlopników, o ogłoszeniu mobili- 
zacyi, o powołaniu jenerałów Rodicza, Molli- 
narego, Ringelsheima i  t. d. Są to czyste 

kombinacye. W  Węgrzech natomiast dzien­
niki zaczęły protestować przeciw mobiliza­
c ji, jakby takowa od ich opinii zawisła, 
nadto oświadczyły, że mobilizacya mogłaby 
tylko nastąpić przeciw Rossyi, nie zaś prze­
ciw Turcyi i t. p. Dzienniki węgierskie za­

pominają często, ie  węgierska obrona kra­
jowa tylko nazwą różni się od przedlitaw- 
skiej i  że jedna tylko istnieje komenda woj-

pokonac uudu. » » - -  - .
jej szelaga nikt nie pożyczy nawet na naj­
większą" lichwę, że brak materyałów wojen­
nych łączy się z zupełnem agnuśnieniem i 
upadkiem dawnego ducha wojowniczego itd. 
A  tymczasem w tej chwili krociowa armia 
turecka zdeptawszy zrewoltowane prowineye 
i Serbię stoi na granicy i prawie w y zy w a  
Rosayę do walki. Żołnierz turecki okazał się

skowa.

SPRAWI MONARCHĘ
Czytamy w W iener Zeitung: Z odwo­

łaniem się na § 25 przepisu ogłoszonego 
rozporządzeniem ministerstwa Bkarbu z dnia 
3 października 1869 o przenoszeniu się c. k. 
oficerów do cywilnej służby państwowej, nacL
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mieniono, źe w myśl tego parę grafu, przed 
nadaniem oficerowi posady urzędnika , nale­
ży zawsze znosć się z tą komendą general ­
ną albo wojskową, za pośrednictwem której 
wniósł oficer prośbę o nadanie mu posady 
urzędnika w cywilnej służbie państwowej.

—  Na posiedzeniu Izby Panów Rady pań­
stwa w d. 28 b. m. odbyło się pierwsze czy­
tanie ustawy o kuratorach. Ważniejsze ustę­
py tej ustawy opiewają: § 1. W e wszystkich 
wypadkach, w których wspólny kurator usta­
nowiony do zastępstwa właścicieli listów za­
stawnych , albo też -właścicieli częściowych 
zapisów dłużnych, zamierza przedsięwziąć 
jakąś czynność prawną, wymagającą zatwier­
dzenia sądu opiekuńczego, wniosek co do 
udzielenia takiego zatwierdzenia ma być po­
łączony z prośbą, ażeby sąd kuratelarny 
przed rozstrzygnięciem zwołał celem ich prze­
słuchania zgromadzenie właścicieli, których 
kurator zastępuje. § 2. Jeżeli nie ma pe­
wności, iż przesłuchanie właścicieli zastępo­
wanych przez wspólnego kuratora przyczyni 
się do uzupełnienia inłormacyj potrzebnych 
sądow i, należy tych właścicieli wezwać 
edyktem, ażeby w terminie oznaczonym ja ­
wili się w sądzie i wypowiedzieli swą opi­
nię o wnioskach postawionych przez wspól­
nego kuratora. W  edykcie należy podać, 
w jaki sposób właściciele efektów wartościo­
wych mają wylegitymować się, iż istotnie są 
właścicielami. § 5. Zgromadzenie zwołanych 
właścicieli odbywać się będzie pod przewo­
dnictwem członka sądu kuratelaruego wyzna­
czonego przez naczelnika sądu. Z wołani wla- 
ściciele mogą być zastąpieni p rze ' pełnomo­
cników. § 7. Kierujący rozprawą ma przed 
wysłuchaniem obecnych właścicieli co do ich 
opinii wezwać kuratora do przedłożenia 
swych wniosków. § 9. Obecni przy rozpra­
wie właściciele, niezgadzający się z wnio­
skami kuratora, mogą zastrzedz sobie, iż 
bronić będą swych zapatrywań zapomocą do 
zwolonych środków prawnych. W tym też 
celu muszą przed zamknięciem rozorawy 
złożyć wyraźne oświadczenie, iż zastrzegają 
sobie to prawo, i wymienić pełnomocnika 
mieszkającego w siedzibie sądu kuratelarnego.

- Na rzecz zakładu wychowawczego 
dla córek oficerskich w Hernals, ofiarował Najj. 
Pan wspaniały serwis srebrny na 150 osób.

—  Dzienniki węgierskie nie chcą w ie­
rzyć, że w sprawie bankowej mają się odbyć 
nowe narady, i źe podróż węgierskich mini­
strów Tiszy i Szella do Wiednia podjętą 
została w tym celu. Takie przynajmniej 
wrażenie robi następujący artykuł Fester 
L loy d a : „Rząd węgierski —  pisze teu dzien­
nik —  ułożył swe zapatrywania na kwestyę 
bankową w memoryale , który w zeszłym 
tygodniu został przedłożony Najj. Panu, a 
na który dotychczas nie otrzymał jeszcze 
żadnej odpowiedzi. Święta Bożego Narodze­
nia spędził Naj j. Pan w najściślejszem kółku 
rodzinnem i dla tego też nie mogła dotych­
czas zajść żadna zmiana w kwestyi banko­
wej. Jeżeli mimo to utrzymują niektóre 
dzienniki wiedeńskie , że „w tych dniach" 
powołany zostanie p. Tisza przez Najjaśn. 
Pana, „ażeby podał środki i d ro g i, za po­
mocą których możnaby na nowo nawiązać 
rokowania w sprawie bankowej", dalej, że 
po Nowym Roku oczekują Najj. Pana w 
W iedn iu , że dnia 4 stycznia przeznaczono 
na konferencję z austryackimi ministrami, 
źe dnia 5 stycznia ma się odbyć pod prze­
wodnictwem Najj. Pana wspólna narada mi­
nistrów, na której mają być podjęte nowe 
rokowania w sprawie bankowej —  to bez­
podstawność wszystkich tych doniesień wy­
pływa już z tej prostej okoliczności, iż dzi­
siaj, we środę, wyjeżdża Najj. Pan z Buda­
pesztu do Wiednia wraz z pp. Tiszą i Szel- 
lem, a jutro, we czwartek, (dnia 28 b m )  
ma się odbyć w Wiedniu pod przewodni­
ctwem Najj. Pana Rada ministrów, w której 
prócz trzech wspólnych ministrów wezmą 
jeszcze udział tylko obaj prezydenci mini­
strów i obaj ministrowie skarbu Już z sa­
mego zestawienia nazwisk pp. ministrów, 
którzy wezmę udział w Radzie ministrów, 
wypływa , że narady toczyć się będą nie 
nad kwestyą bankową ani też w ogóle nad 
kwestyą ugodową “ Presse dodaje do po­
wyższych s łów , źe przedmiotem obrad nie 
była kwestyą bankowa, ani w ogóle kwestyą, 
ugodowa. Nie wypływa jednak z tego, ażeby 
ministrowie węgierscy nie skorzystali z swej 
obecności w Wiedniu i nie porozumiewali 
się z ministrami austryackimi co do tych 
dwóch ważnych spraw.

—  Ludwik K o s s u t h  został dnia 27
b. m. jed' ogłośnie wybrany posłem do sej­
mu węgierskiego a m. Czeglad Pouie - aż 
nie przyjmie mandatu, przeto zostanie wy­
brany prawdopodobnie dawny deputowany 
z tej miejscowości, p. Verhovay.

S K R A W Y  Z A G R A j I IC Z M
(Sity zbrojne Anglii.)

Anglia, w obec możliwej ewentualności 
zagranicznego starcia, usiłuje swe siły zbroj­
ne w najkorzystniejszem przedstawić świe­

tle. Jenerał Adye w zeszłą sobotę na mityn­
gu w Woolws h miał m wę, v kt. . j  bar 
dzo zi-di ;aluk ąco «  Frajd się o stu > ud 
zbro nyoh W ielkiej Brytanii W roku 1854, 
mów;?, liczyła armia s ngic’ ska w Europie 
wszystkiego razem 70,000 fudń Ar ty, #ya 
rolowa była zredu#*BP • znajdo iMa ę 

| na stopie Eokojowej. - : i ocho >w
: nie było cale. W chwili ob senej natomiast 
armia reguUrą* w Eu.opj wynosi ! 00,000 

| ludzi. Artylerya znacznie wzinocn ona roz >0- 
; rząaza 3Ó0 do 400 gwintuwanemi dz ałam-. 
! poiowemi i jest za atrzuną dosUtecz ą 
; obdugę I uprzęż. Opróo« te?o osi°,da kra 
t e r a  100,uOO miuscyi dóbr.. u brojonej i 
wyekwipowanej. Manewry j sienne i szkoły 
woj *owe “ leikie wydały rezultaty, a zda 
niem momcy armia w cliw li obec lej 1 > dej 
niż kiedy,' olwiek do we iy st pr_ygotov... 
ną. Za-t - di i ochotni' jw  liczą 170,0 0 lu ­
dzi i nigdy s ę nie cofną przed konaniem 
obowiązku, choćby najwięk^.jck wymagał 
poświęceń. Za ho _>de s o hotaibów 
słu :oie j l  t prawidłorem. W razie urucho­
mienia armii rząd nr zapomni onic'", zw3a- 
szc-.a, że liczą w sw ich szwrega-h iielf ty 
s;ęcy ną)1"  bormejszycb strzelców.

Bardzo to optymistyc/ iy pogląd jene­
rała Adye. To, co powiedział, rzeczywiście 
jest prawdą Anglia ma dziś w samej rzeczy 
większe siły militarne niż w r. Ldb4, ale 
choćby istota e w Anglii było 100,000 wojsk 
regulsrnyc \, przecież więcej nad 50 tysięc 
do wyprawy zamorskiej użyć nie może, a si 
ła ta jest za m ’ do i mó wienia, jakiego, 
kolwiek skutku nastałam Tądzie Europy. Co 
się zaś tyczy milicyi, użytei znesu jej bardzo 
je d  probiem-rty-ag-ą. Ze jest doskonale u 
zbrojoną i yekwipowaną, nie ulega -ąt- 
pliwości ale jej iy robienie wojskowe pozo­
stawia wielo do ży izen.a. Co do ochotników 
°pr*wozdawcy wojskowi zagraniczni uważa­
ją ich do woiny zagrinicznej za zu, ełnie 
nieprzydatnych O wysłaniu ich zwłaszcza 
- i wschód wecie mowy być nie może. W zg lę­
dnie tedy biorąc, Auglia stoi dziś lepiej 
pod zględem m ilitarnym , ale wcale nie 
tak dobrze, jakby tego okoliczności dzisiej­
sze wymagały.

(Z parlamentu francuskiego.)

W  francuskiej Izbie deputowanych wy 
stąpił 23 b. m. bonapartysta br. d’ A u l a n  
z interpelacyą, która dała powód do burz­
liwej pceny. Iaterpelacya ta tyczyła się no- 
miiiacyi republikanina Richarda merem w 
Nyons. M iuster spraw wewnętrznych, po­
siedział mówca, ma prawo dobierania sobie 
personalu merowsGego odpowiadającego jego 
zapatrywaniom i tendencjom. Pan Richard 
jednak jest wprawdzie „z gruntu republika­
ninem" ale nie jest „ z  grunta konserwsty 
stą “ (aliuzya do mowy inauguracyjnej Jules 
Simona; Bed.) W  r. >870 został miauowa- 
ny merem , później jednak został usunięty, 
ponieważ pod portretami generałów francu­
skich, któremi była przyozdobiona mapa 
Francji, znajdująca się w merostwio a szcze­
gólnie pod portretem marszałka Mac Maho- 
na pop-odpisywał obelżywe uwagi jak : tchórz, 
zdrajca i t. d. Ten sam Richard został ska­
zany na 500 fr. kary, ponieważ będąc me­
rem uczestniczył w publi izuem zgromadzę 
niu odbytem bez zezwolenia władzy, nad o 
został skazany na kurę więzienia, pouil .aż 
zelżył pewnego mera podczas jego urzędo­
wania. Czy to są „z  gruntu kunserw.ity ni 
ludzie", którzy nowemu zarządowi z .chlubę 
mają posłużyć?

Minister - prezydent J u l e s  S i m o n ,  
odrzekł na to, że ws~;stkie czynności jepo 
rządu będą nosiły znamię tego podwójnego 
charakteru, do którego poprzedni mówca 
czynił alluzyę. Nic on, ale pan dt Main ere 
miano w  1 Richarda, jednakże ou bierze na 
niebie vłą odpowiedzialność. N i" przystoi 
rozwodnć się z trybuny nad przeszłością 
mianowanego pi~ez rzijd urzędnika (Głośne 
prrsczeoie z prawicy). Wyroki, o jakich mó­
wił poprzedni ‘ owca, są politycznego cha 
ra f teru. (Oklaski z łe yicy). P- Richard zo­
stał przedstawiony .r.iez prefekt1 , ja  o • sąż 
który będąc urzędnikiem państwa, zawsze 
sumiennie wypełni ił swe obowiązki. Hr bia 
d’A n l a n  skonstatował, że mini-ter spraw we­
wnętrznych obrazę geuerałów francuskich 
bierze na swą odpowiedzialność.

Jules S i mo  u:  Skarga podniesiona
rzeciw p Richardowi został;.1 zakwestyono- 

•uną, a on sam przeczy prawdziwości, faktu.
Paweł Cassagnac: Nowy mer stoi na 

wysokości rządu, któremu służy.
Prezydent G r e y y :  Panie Cassagnac 

nie mogę nozWolić na lżenie rządu i daję 
panu naganę.

Paweł C a s s a g n a c :  Nie pr-yj muję jej. 
(Hałas na lewicy).

P r e z y d e n t :  W zywam pana do po­
rządku.

De G u i l l o u t e t :  N ie przyjmujemy 
wyrazu „nagana". (Hałas). Nie, nie przyj­
mujemy go. Prezydent wzywa de Guillou 
teta, który się równie nie chce uspokoić, do 
porządku.

Paweł C a s s a g n a c  zabiera glos, aby 
wśród wiel ciego wrzasku ośw adczyć, źe ma 
ni *wo powiedzieć: Mer Ri łrnrd stoi nawy  
sokoścu rządu, któremu służy.

Gdy umysły się nieco uspokoiły. Izba 
przeszia do porządku dziennego i załatwiła 
szereg spin,w podrzędnego znaczenia Wnio 
sek Lengle’a i EoŁasseriaus, chcących napo- 
wrót, tylko w innej formie wprowadzić do 
orgauizuyi armii system zastępstwa, propo 
uując, aby młodzi ludzie tej samej klasy 
mogli za remuneracyą zmieniać swe numera, 
napotkał na żywy opór referenta Martin- 
Feuiliea. Gdy ten się odwołał na powagę ge­
nerał," Trochu, powstał w szeregach bona- 
partjstowsicieh nowy hałas: Ozy może woli­
cie Bazama? odezwały się głosy z lewicy. 
Wtedy h-ih wzmógł się do najwyższego 
stopnia. P. Martin-Feuillśe po niejakim caa- 
f ' mógł dopiero dalej mówić: Czas jest 
v , w ie .  aby w Francy i w najrozlegl-j szych 
kał -h zapanowało przekonanie, że każdy 
b wyjątku winien służyć ojczyźnie i że 
a .a a naród, to jedno. Prawo z r. 1872 
b > ożywione tym duchem i nie powinniśmy 
z j.. go myśli zasadniczych nic naruszać. Izba 
postanowiła 336 głosami przeciw 109 nic, 
dyskutować wcale nad wnioskiem Lengle’a 
i to mrayszy.

(Obrady przedkonferencyjne.)

O trejci uchwał powziętych na t. z. 
konfaręncyi przedwstępnej, które następnie 
w fon  nie resume wręczoue zostały Sa.vfeto vi 
baszy, nie dodało dotychczas nic ownego 
do wiadomości publicznej. Korespondent 
siamhulski Koln . Z tg . w liście z 19 b. m. 
pudaje rossyjski projekt reform dla Bośuii i 
Hercegowiny. Powtarzamy go tutaj nie bę 
dąo jo cze w stania powiedzieć, czyli i ja- 
I im zmianom uległ na obradach prsedkon- 
fereuryjnych. Oto główne punk-a tego pro 
j i i t u :  Bośnia i Hercegowina złączone będą 
w jedną prowincję autonomiczną. Na ich 
czele st-i ' będzie gubernator chrześcijanin, 
wybrany na lat 5. Wyboru jego dokon-.wa 
Porta w porozumieniu z mocarstwami. Gu 
bernator mianuje wszystkich urzędników w 
prowiaeyi. Przydany mu będzie rząd pro­
wincjonalny, którego członkowie będą po 
części chrześcijańskiej po części muzułmań­
skiej religii. Dla spraw rosdziału podatków 
i w ogóle fiskalnych, utworzoną będzie oso­
bna rada zawiadowcza. Z dochodów podat- 
kowych trzecia część oddawaną będzie Por­
cie, która jednak w trzech pierwszych la­
tach zrzecze się tych poborów, a pieniądze 
te będą użyte na odbudowanie spalonych 
domostw i żywienie powracających emigrau- 
tów. Podstawą podziału prowincyi będzie 
kanton (tm d ir lik ), którego zarząd powierzo­
ny będzie krajowcom. Kilka kantonów two­
rzą departament pod władzą prefekta; pre­
fekt -lodlega gubernatorowi. W kantonach 
utworzone zostaną sądy pokoju i sądy po- 
Lcyi poprawczej, których członkowie miano­
wani będą, pr/ea gubernatora. Reorganiza 
cya sądownictwa nastąpi według wzoru eu- 
ropejskiogo’. Językiem urzędowym będzie 
język serbski. Dla służby bezpieczeństwa 
utworzoną zostanie milicya z pośród ludno­
ść. miejscowej. T/ojako tureckie eofuie się 
do fortec. Mahometanie zostaną rozbrojeni. 
Los wieśniaków polepszony będzie według 

sad, wyrażonych w nocie hr. Andrassego. 
Wykonanie tych reform poddane będzie kon­
tr >li korni-yi międzynarodowej.

Taki projekt przedłożyć miała Rossya 
dla B iśnii i Hercegowiny. Go do Bułgarii 
to pi nieprzycbylnem przyjęciu pierwotnego- 
projektu rossyjokiego, wypracowała Rossya 
dru ,i, który miał uzyskać aprobatę repre- 
i - nr' 'w  mu arstw D a ily  Ncios podaje 
niektl runkta t< go projektu Według me­
go ia o.by utwufzyć w Bałgaryi dwie pro- 
wincy , kt-ór, ch puuktami .lentraluemi b - 
’yby —iasta T i nowa i Sofia. Mudirowie 

y i; n-tczeln cy miast, mieliby wychodzi!
- wyborów ludności, poi! yę mianowałby 
p n tlny gubernator. Gwardya narodowa 
m i by s' no n6 1 procent ludna*'ci; ofi.-e-
ri gwardn mit w ał aby Forta. O obcej
okup cyi projekt nic nie wspomina, mówi 
tylko o „źaudarineryi wojsk cudzoziemskich, 
w sile 3— 4000 ludzi.

Korespondent stambulski Deutsche Z ig  
podaje w liście z 22 b. m. niektóre szcze­
góły z obrad przedkonferencyjuyoh, które 
tu powtarzamy w streszczeniu. Zgromadzo­
nym reprezentautom mocarstw przedłożono 
między iuuemi zestawienie dochodów pań­
stwowych Turcji, które wynoszą w podat­
kach b zposredaicb 94 milionów, w pośre­
dnich 3l 0 u Hiou., w innych do budach 45 
mil., w daninach przeszło 18 mil. franków.
1 adnneniouo przytem , że nadużycia przy 
) oborze podatków powszechnie są znane, 
dla togo też rady kantonalne będą ustana­
wiać kwot- podatkowe, jakie maią być po 
brane. Dziesięcina wynosi obecnie 20— 30 
procent produkcji ziemskiej, a ściąganie jej 
ogromnie nienawistnem jest dla ludności. 
Również przy poborze innych podatków dzieją

się nadużycia, a niektóre działy gospodar­
stwa, jak uprawa wina i wyrób wódki, z po­
wodu pizeciążenia podatkowego całkiem 
podupadły. Dochody wilajetu dunajskiego 
wynoszą 222 m ilionów , wilajetu Adryano- 
polskiego 140 mii. a wilajetu Salonickiego 
150 milionów franków.

Kwestyą bułgarska została załatwioną 
w sposób, trzymający środek między zapa­
trywaniami Anglii i Rossy! P rzy dyskusji 
uad zaokrągleniem granic wilajetu, chciał 
Iynatiew, aby po prostu przywrócono gra­
nice „dawnej" Bułgaryi Zgodzono się w 
końcu na podział tej prowincyi na dwie 
połowy, muzułmańską z Tirnową i bułgarską 
z Sofią ,ako punktem centralnym.

W kwestyi gwaraneyj proponowały 
Francya i Anglia aby 6000 żołnierzy bel­
gijskich wysłano do Bułgaryi dia utrzyma­
nia porządku. Na wuiosek Ignatiewa zmniej­
szono tę liczbę do 3000, którym ma być 
dozwolony wolny przemarsz pr-aez Austryę i 
Rumunię. Ponieważ jedDak Bułgarya jest 
za ubogą, aby mogła utrzymać to wojski-, 
zaproponował Salisbury, że rząd jego udzii U 
zaliczki 40.000 ft. szerl. T  en korpus belgij­
ski fłużyłby jako siła wykonawcza europej­
skiej komisji kontrolującej, przez co odpa­
dłaby p trz- ba tak nienawistnej Turkom 
oku pacy i. Powolne rozbrojenie ludności mu­
zułmańskiej byłoby także zadaniem tej ko­
m is ji europejskiej.

(Przygotowania wojenne Rossyi).
O stania fortyfikacyj rossyjskieb na 

wybrzeżach morza Czarnego tak pisze ki- 
szeniewski korespondent A . A . Z e itu n ą : 
„Budowa fortyfikacyj, które mają spotęgo­
wać siłę odporną południowo rossyjskieb 
krajów nadbrzeżnych, pochłonęła dotąd co 
najmniej 70 milionów rubli srebrnych. Jak­
kolwiek nie da się zaprzeczyć, że fortyfiko- 
wauie portów i ważnych pod względem m i­
litarnym punktów wybrzeża są trwałej douio- 
słości a poświęcone na ten cel sumy nic 
są nigdy straconemi, to jednak wszystko za 
tern przemawia, że Rossya tym razem nie 
z ogólnych względów militarnych zdecydo­
wała się na tak ogromne wydatki. Akcya 
wojenua zdaje się być rzeczą dawno uchwa­
loną a jedynie okoliczność, że jeszcze nie 
nadeszła dogodna chwila do rozpoczęcia 
wojny, każe głównym rossyjskim aktorom 
przedstawiać sytuację w dość pokojowych 
kolorach. Strategicy rossyjsey rozumują bar­
dzo logicznie, że ofenzywę wtenczas z w ię­
kszą pewnością siebie można rozpocząć, je 
źli się w własnym kraju posiada silny punkt 
oparcia. M ilit niego znaczenia południowo 
rossyjskich punktów nadbrzeżnych nie zapo­
znawano nigdy, ale punkta te, którym w 
rozmaitych epokach główne przypadały role 
często się zmieniały. Przyszedłszy w posia 
danie bes3arabskicgo kraju nadbrzeżnego 
oglądała się Rossya natychmiast za odpo 
wiednim port.-m wojennym, gdzieby wolna o 
ewentualnych zaczepek obcych flot, przed­
sięwziąć mogła budowę okrętów i innych 
przyrządów marynarskich. Do tego celu na­
dawał się szczególnie liman Bohu, który w 
ośmiomilowej przestrzeni stoi w związku z 
zatoką ebersońską i ztąd poszło, że mia 
steczko Mikołajów w bardzo krótkim czasie 
dostąpiło znaczenia przedmurza morskiego. 
Wtenczas sąs ednie krainy mianowicie ku 
wschodowi był; jesseze pokryte bagnami 
zarosłemi w części trzciną a rosciągającemi 
się aż do Dniepru. Chersoń sam, leżący 
blisko ujścia tej wielkiej rzeki był w cza 
sach, gdy sztuka wojenua na daleko niższy m 
znajdowała się stopniu, uważany za dość 
obronny. Tak podmó.-d się Mikołajów, ; ż 
nagie ustąpić mu dał Sebastopołowi ale t> * 
ko na krótki cias, ‘>dyż po wojnie krym­
skiej znów od-yskał swe dawne znaczenia. 
Dzi gdy fortyfikacye wybrzeża tauryjskitgo 
jeszcze wiele pozostawiają do życzenia, ucho­
dzi Mikołajó w za pierwszą fortecę nadmorską 
Rosji południowej i rzeczywiście nie szczę­
dzono żadnych środków aby tylko miejsco­
wość tę uczynić o ile możności najobrou- 
niej.,zą. W obszernych arsenałach i dokach 
dzień i noc pracują nad budową roziuai- 
‘ vch statków. Składy amuuicyi wystar­
czają do zaopatrzenia wszystkich fortyfika­
cyj nadbrzeżnych a bogaty park działo 
wy daje naczelnemu dowódzcy obrony 
nadbrzeżnej sposobność wzmocnienia każdej 
chwili pojedyńczych punktów wybrzeża. 
Wstęp do zatoki chersońskiej, z której 
można d ipiero dostać się do limanu Bo­
hu a następnie do Mikołajowa jest za­
słonięty dwiema fortecami morskiemi P ier­
wsza z m k, Oczaków, leży na wybrze­
żu bessarabskiem i jest od zachodu, a za­
tem z tej strony, z której by jeszcze najprę­
dzej można jej zagrozić, zasłonięta bagnami 
i nieprzebytym terenem. Naprzeciwko na 
bużowajowskim przylądku znajduje się wielki 
fort Kinburn, również ze strony lądu trudny 
do zdobycia. Wybrzeże od Oozakowa do 
Odessy jest około 80 wiorst długie. Tutaj 
ciągnie się cały szereg wielkich szańców 
sięgających z tamtej strony Odessy aż dd



a

Akiermanu nad Dniestrem. Nie da się z a - ? staeyi lwowskiej wysłał generał kilka telegra-
przeezyć, że ten olbrzymi pas forty fikacyj. ' mów do Belgradu i do Gaeayny pod Peters- 
zaopatrzonych w działa najcięższego wago- : burgiem.
miaru, w połączeniu z podmorską strefą tor-| —  Ageuor lir. Gołnchowski, sekre-
pedów czyni prawie niemożebnym atak od i tarz Iegaoyjny austryacko-węgierskiej ambasady 
strony morza. Ale linia ta wraz z swemi 1 w Paryżu, po dłuższym urlopie, który przepę- 
punktami skrzydłowemi Oczakowem i Odessą I dził w dobrach swoich, w tych dniach powrócił
ma jednę słabą stronę na południe od Cher 
sonu. Tam, gdzie półwysep styka się z no­
gajskim krajem stepowym, wrzyna się głę­
boko morze Czarne i tworzy zatokę pere 
kopską. 2e kierujący robotami obronnemi 
w rzeczy samej nie są bez obawy, dowodzi 
najlepiej ta okoliczność, że mała miejsco 
wość Perekop leżąca na przesmyku tegoż

na swą posadę.
=  Z  i\o » j h i  Rokiem  Gazeta Lwow­

ska przenosi się do nowej drukarni, założonej 
z szczególnein uwzględnieniem potrzeb codzien­
nego pisma. Opuszczając oficynę pana E. Wi- 
niarza, w której od lat sześciu drukowała się 
nasza Gazeta, poczuwamy się do obowiązku 
oddać najpochlebniejsze świadectwo tej drnkar-

nazwiska jeszeze w* ostatn ie j7 łiw ili “ została ! ni i jej szefom, znanym z ścisłości i punktual- 
ufortyfikowaną Całe połuocne i zachodnie obw.azkow.
wybrzeże Krymu jest prawie wcale nieza- 
słonięte. Z tej strony jednak nie ma się 
Rossya czego obawiać, gdyż armia chcąca 
obejść linię Odessa-Mikołajów musi przejść 
przez przesmyk perekopski. Tatarzy, gdy 
jeszcze byli panami półwyspu tauryckiego, 
zagrodzili przesmyk perekopski olbrzymim 
wałem, tak samo jak to Trajan był uczynił 
w Dobruczy i wzmocnili równocześnie są­
siednie wzgórza Kara Dszanai, Kullah, Ucz 
Dszilga i Urmunskoj Bazar. Dziś wał ten 
został naprawiony i zaopatrzony w działa a 
cała miejscowość otoczona szańcami. O sta­
nie fortyfikacyj na południowem wybrzeżu 
Krymu nic szczegółowego nie mógł się do­
wiedzieć wspomniany korespondent, tyle tylko 
podaje za pewne, że cała okolica Sebasto- 
pola z wielkim nakładem pieniężnym zna­
cznie została wzmocnioną. W  czernajskiej 
zatoce zanurzono torpedy, tak samo w bli­
skości Sebastopola, przy przylądku cherso-

ności w spełnianiu przyjętych ob wiązko w.

— Zapowiedziany w kasynie tnie*
g a c *n rts !« lem  na dzień 30 grudnia b.r. wie­
czorek z tańcami, dla nieprzewidzianych prze­
szkód odkłada się na sobotę dnia 6go stycznia 

1877 r.
* JJsitka dziecięcia, które znalezio 

no przed dwoma tygodniami w kamienicy pod 
]. 20 przy ulicy Halickiej, została wczoraj 
przez policyę uwięzioną. Jest nią niejaka An-

1 tonina Sabo, służąca u fryzyerki klary K. pod 
1. 36 przy ulicy Wekslarskiej. Wydała ją  je j 
przyjaciółka, także służąca, z powodu zaszłej 
między obiema sprzeczki. Uwięziona przyznała 
s ię  do winy usprawiedliwiając się tem, że dzie­
cko musiała podrzucić, bo nikt je j z dzieckiem 
niechciał przyjąć do służby.

* K r a id z i e i  koni. Zeszłej nocy przy­
jechał na rogatkę Janowską z parą koni i 
sańmi nieznajomy wyrobnik, który przelękniony 
uoiekł, gdy go strażnioy akcyzowi wypytywać 
zaczęli, zkąd i dokąd jedzie. Konie z sankami

XT • j _  M l ____
neskirn i pod Bałaaławą, której port zasło- j zatrzymano na rogatce. Nazajutrz rano śledząc 
nięty jest fortem. Dalsze fortyfikacye na po- j Za skradzionemi mu końmi z sankami, zgłosił 
łudniowem wybrzeżu Krymu wznoszą -
Dod Sudakiem, niedaleko Feodozyi pod 
Feodozyą samą i to na górze św. Eliasza ua 
południe od miasta. W obszernej zatoce 
znajduje się również zuaezna liczba torpe­
do w. Nad cieśniną Kercz pierwsze fortjfika- 
cye wznoszą się na zachodnim przylądku 
półwyspu Taman i przy przedgórzu Takil 
a dalej pod Kerczem samym i pod Jeuikale. 
Przylądek Faoar z drugiej strony Bosforu 
cymerskiego ma również być wzmocnionym. 
Na wybrzeżu kaukaskiem znajdu ą się na-f . r\ . ■ , e , \r

się na rogatce Antoni Borowicz, gospodarz z 
Rzęsny ruskiej, i poznał zatrzymane konie ja ­
ko swoją własność. Skradziono mu je  z przed 
karczmy koło Rzęsny ruskiej.

* Z n a l ł iz t o i io  wczoraj gramatykę j ę ­
zyka niemieckiego , którą odebrać można w po- 

licy i.
— Hankowa wyprawa w g łąb  A-

frylti. Znakomity geograf dr. Petermann w 
Gotha otrzymał wiadomość, że rząd portugal­
ski przeznaczył pół miliona franków na wielką 
wyprawę naukową dla zbadania środkowej A -

K R O N I K A

stępujące główne forty : Dżemiter fo rt,’ No- fryki. Wyprawa iest już zorganizowana i 
worossyjski, Ge.lendżyk, Teupiusk, Łazarewsk, zwłocznie uda się do U jś ć  rzeki Kongo. 
Gołowinsk. Ducha, Suchum, Kaleh, flon , j _  M lkado Japoński podjął się prze- 
Poti i fort Mikołaja. wodniczyć osobiście naradom parlamentu ja-

! pońskiego tak zwanego Genro-in  zbierającego
jlj- ■»»'.—■ — --------- ■”  — ------"** j się w Tokii (Jeddo).

—  S a m o z w a n ie c  m e k s y k a ń s k i  I -  
glesias, według depeszy londyńskiego biura 
Reutera z Meksyku dnia 9 grudnia, ogłosiwszy 
swe rządy w Querataro uznany został przez 
jedenaście prowincyi. Armia jego liczy obecnie 
12.000 ludzi, podczas gdy siły zbrojne drugie- 

I go pretendenta Diaza wynoszą 18 000 ludzi. 
Zygfryd W o l f ,  p o d p o r u c z n ik  do no-au j j j az zaj muj e jeszcze prowincye Mexyk, Hidal- 

stryackiego batalionu strzelców laudwery i g0, Puebla, Oaxaca i Veracruz. W  10.000
mianowany oficerem instruktorem przy _ j zoinierzy posuwa się naprzeciw Iglesiasowi. 
czvnnvm kołomyjskiego batalionu łan wery pie : yyja(j0|no^cj 0 wzięciu do niewoli prawowitego 

fifi. Wincenty P e ł ł  e t ,  podporucznik

M ianowania w c. k. arinll.

wiadomo dwie siostry sułtańskie poślubiły jedne­
go dnia dwóch urzędników biura cudzoziem­
skiego przy Wys. Porcie, którzy w skutek te­
go natychmiast mianowani zostali członkami 
rady stanu. Jedna z tych księżniczek, sultanka 
Behidże, miała biedna bardzo krótkie miodowe 
miesiące, ponieważ już 19 b. m wieczorem za­
kończyła życie na suchoty przeżywszy zaledwie 
28 łat. Wczoraj odbył się z wielką okazałością 
je j pogrzeb. Zwłoki księżniczki przewieziono w 
baiku dworskim do Stambułu, gdzie na moście 
portowym oczekiwali je  ministrowie z wezyrem 
na czele, Szeik-ul Islam i dygnitarze państwa. 
Z portu zawieziono je  do moszei Mahometa 
Zdobywcy i złożono w mauzoleum Mahmuda. 
Przez całą drogę duchowieństwo muzułmańskie 
głośno odmawiało modlitwy, a dwa bataliony 
gwardyi tworzyły szpaler. Po skończeniu żało­
bnego obrzędu ministrowie i Szeik-ul Islam u- 
duli się do pałacu Dołma Bakcze, ażeby wynu­
rzyć sułtanowi kondolencye.

— Trojaczki. W  tyrolskiej wiosce Tais- 
teo, żona ubogiego szewca powiła w tych 
dniach trojaczki, same chłopczyki, które zupeł­
nie są zdrowe.

— O rkan  na wybrzeżach s*koc- 
kioh. Z Dundee i z Londynu donoszą telegra­
my o strasznej burzy, która w ostatmcb dniach 
nawiedziła wybrzeża Szkocyi. W  ciągu dwóch 
dni tylko, piątku i soboty zginęło najmniej 100 
ludzi. W  ogólności rozbiło się 120 okrętów, 
przyezem utraciło życie około 200 osób. Dotąd 
sprawdzono rozbicie się okrętu gdańskiego J o ­
anna pod Stonehaven, niemieckiej barki nie­
wiadomej nazwy pod Lossiemouth i norweskie­
go brygu Sophie pod Peterhaad. N ikt z osad 
tych Btatków nie ocalał. I  na lądzie burze 
zrządziły niesłychaue spustoszenia, których o- 
pisami zapełnione są kroniki najświeższych 
dzienników angielskich. Wyjmujemy z nich co 
najjaskrawsze szczegóły: Burze były najsroższe 
w północnych okolicach Anglii, gdzie nadto po­
wodzie z powodu nawalnych deszczów wiele 
szkody zrządziły. W  Pandon pękła tama a wo­
da zabrała przyparty do niej dom, w którym 
4 osoby utraciły życia I  w Sunderland runął 
dom i pogrzebał w gruzach wdowę z dwojgiem 
dzieci.

—  Nowy w icekról Indy i W scho­
dnich, lordLytton, w dniu 23 grudnia odbył 
wjazd uroczysty do Delhi. Według depesz dzien­
ników angielskich wjazd ten był niesłychanie 
wspaniały, ćmiący oczy orszak książąt indyj­
skich, z których każdy miał na Bobie skarbiec 
cały w brylantach, ogromna liczba wojsk an­
gielskich i krajowych oraz przeszło tysiąc bo­
gato przybranych słoni wchodziło w pochód, 
który trwał cztery godziny. Wojska tworzyły 
szpaler 9 kilometrów długi.

8Bej nr. 66; Wincenty  ------ , .
czeskiego batalionu laudwery nr 32, takimże 
oficerem przy stanie czynnym suczawskiego bat.

ladnwery pieszej nr. 78.
W  stanie nieczynnym pieszych oddziałów 

land wery mianowani : podporucznik lwowskiego 
batalionu nr 63 Jan 0  1 b r i c h, porucznikiem 
przy tym samym batalionie ; podporucznikami, 
wyjątkowo następujący frekwentanci szkoły as­
pirantów do stopni oficerów landwery, którzy 
dobrze złożyli przepisany egzamin : Samuel
R o s e n z w e i g ,  sierżant krakowskiego batal. 
landw. nr. 52; Leonard H e i d e r, przy zło- 
czowskim batalionie landw. nr. 67; Franciszek 
U r b a ń c z y k  sierżant krakowskiego batalionu 
landw. nr. 52, przy sanockim batai. landw. nr. 
57; P iotr P i n  d o l s k i  sierżant krakowskiego 
batal land. nr. 52; przy krośnieńskim batal 
landw. nr. 58; Włodzimierz Berlicz S t r u t y  ń- 
s k i przy czortkowskim batalionie landw. nr. 
69 ; Jakób M i ku  l i  przy kocmańskim batal. 
1. nr 76; Stanisław S o b o l e w s k i  przy kolbu- 
szowskim bat. land. nr. 56; Józef B i s k u p  
przy wadowickim batal landw. nr. 54; Adolf 
B a u m g a r t e n  przy lwowskim batal. landw 
nr. 03; Hieronim P o p o w i c z  przy suczaw- 
skim bat. land. nr. 78; i  Teodor C h r a m o -  
s t a  z czeskiego bat. land. nr. 37 przy tarno­
polskim bat land. nr. 71.

—  Mianowania. Adjunkt techniczny 
przy zarządzie c. k. dóbr falimilijnych Teodor 
J a c h i m o w i c z  w uznaniu długoletniej, w ier­
nej i gorliwej służby otrzymał tytuł inżyniera. 
Emerytowany kontrolor głównego urzędu cło- 
wego w Tryeście Józef L i s k o w s k i  w u -  
znaniu długoletniej, wiernej i gorliwej służby, 
otrzymał tytuł radcy cesarskiego z uwolnieniem 
od taksy.

— A do lf Jorkaach-Koch komisarz 
skarbowy przydzielony do ministerstwa skarbu, 
mianowany został ministeryalnym wice-sekre 
tarzem.

=  G en era l Czeruajew przejeżdżał 
wczoraj w nocy przez Lwów udając się do

prezydenta Lerdo i rozstrzelaniu kilku człon­
ków jego gabinetu przez wojska Diaza, nie po­
twierdzają się dotąd,

—  W ypadek  kolejowy. Dnia 23 b. 
m. na drodze żelaznej Great-Northern pomię 
dzy Londynem a Manchester pociąg osobowy 
wpadł pod stacyą Arlesey Siding na towarowy, 
przyezem trzej podróżni i dwaj urzędnicy 
utracili życie, a wiele osób odniosło skale­
czenia.

—  Smutny w ypadek zdarzył się 
przed kilku dniami w sali niemieckiego to ­
warzystwa artystycznego w Rzymie. Podczas 
koncertu, na którym wykonywano oratorym 
Mendelssohna Paulus, w skutek pęknięcia rury 
gazowej wybuchł pożar. Powstał zamęt nie do 
opisania, lecz na szczęście prędko stłumiono 
ogień i skończyło się na omdleniu kilku pań.

- L i c z b a  wilków  w Rossyi, we­
dług przypuszczalnego obliczenia, wynosi sztuk i 
170.000. Zastraszające też są cyfry szkód, j 
zrządzanych tam przez te drapieżne zwierzęta 
W  roku 1873 n. p. w jednej tylko gubernii 
wołogdzkiej pożarły 14.000 sztuk bydła ro ­
gatego a 85.000 koni i nierogacizny. W  45 
guberniach, z w y łą c ze n ie m  prowincyi nadbał­
tyckich i królestwa polskiego zginęło od 
wilków ogółem 742.000 rozmaitych zwierząt 

domowych, wartości co 
rubli.

—  Dzwon Zygmunta. Czas donosi, 
że dnia 28 grudnia podczas dzwonienia w Zy­
gmunta na Wawelu pękło serce tego dzwonu 
i część tegoż oderwawszy się spadła na ziemię, 
na szczęście jednak nie uszkodziła nikogo. 
Rzecz dziwna powiada, przytoczony dziennik, 
że serce Z j gmunta p§kffi> już po raz trzeci za- 
wsze przy końcu roku. W  r. 1859 pękło podczas 
ostatniego dzwonienia na pożegnanie starego roku, 
w r. 1865 również podczas nabożeństwa na za­
mknięcie starego roku. Teraz już podobno nie da 
się naprawić, lecz musi być zastąpione nowem.

—  Pograeb sn łtank i Behidże. K o­
respondent D tu t. Z ttp  z Pera donosi dnia 22

Notatki literacko-artystyczne.

— Odczyt naukowy. Dnia dzisiej­
szego będzie mieć odczyt doktor T. Źuliń- 
ski „ 0  fizyologii i bygienie głosu. “ (C iąg 
dalszy.)

, — Program  koncertu trzynastole­
tniego pianisty Maurycego Rosenthala, ucznia 
Rafuła Joseffy’ego w Wiedniu, który się odbę­
dzie dnia 2 stycznia w sali ratuszowej przy 
współudziale pana L  Marka, jest następujący :
1. E -m o ll Koncert (na drugim fortepianie ode­
gra pan Ludwik Marek). I. Oddział. Chopin,
2. a) Fugę A  moll J. S. Bach. b) A u  hord 
d'une source Liszt, c) Yalse Chopin, d) E lu -  
de Chopin. 3. a) Allegro  Ph. Em. Bach. —  
Joseffy b) Bourree J S. Bach. c) Gavotte 
J. S. Bach. d) Valce caprice Schubert-Liszt. 
4. Campanella Puganini Liszt, Początek o g o ­
dzinie pół do ósmej wieczór Biletów dostać 
można w księgarniach pp. Seyfarta i Czajkow •
skiego i Gubrynowicza i Schmidta.

i GOSPODARSTWO I HAJDEi

Kredyt hipoteczny w Galicji.
(§ ) Zgromadzony w Wiedniu w r. 1873 j 

kongres rolników podniósł myśl utworzenia 
zakładów hipotecznych posiadających gwa- 
ranc-yę krajów koronnych i oddanych pod 

najmniej 3 milionów zarząd Wydziałów krajowych. Minister roi 
' nietwa przysłał ten projekt Wydziałom kra­
jowym do zaopiniowania. W skutek tego 
wezwania i znanego wniosku posła Barto 
szewskiego o zubożeniu ludności Wydział 
krajowy ustanowił ankietę dla zbadania kre­
dytowych stosunków kraju w ogóle i dla 
wyświeceuia kw estyi, czy i o ile istniejące 
obecnie zakłady kredytowe odpowiadają swo­
jemu zadaniu. Aukieta przez wydział krajo­
wy zwołana podzieliła się na dwie sekeye: 
dla sprawy zubożenia ludności wi-jskiej i 
małomiejskiej i dla sprawy podniesienia kre­
dytu hipotecznego właścicieli większych po­
siadłości tabularnych. 0  składzie ankiety 
i przebiegu jej obrad zdawaliśmy sprawę

Wiednia, gdzie ma stanąć w Grand Hotel. Z  eo. m .: Przed niespełna dwoma tygodniami, jak kilka rasy a mianowicie przed kilku tygo­

dniami w artykule poświęconym pracy pro­
fesora Marchetta o stosunkach kredytowych 
Galicji. Dziś tedy niepo w tarzając rzeczy już 
znanych, chcemy zapoznać czytelników z re­
zultatem obrad sekcyi dla kredytu właści­
cieli większych posiadłości. Sprawozdawca 
tej sekcji, adwokat dr. K r a t  t e r  wypraco­
wał już obszerny referat o stosunkach kre­
dytowych w chwili obecnej i 0 pożądanych 
reformach, jahieby na tem polu zaprowadzić 
się dały z pożytkiem dla kraju. Referat ten 
bardzo ciekawy i pouczający podajemy tu­
taj w dokładnem streszczeniu z przytocze­
niem ważniejszych ustępów.

Na wst; pie wyraża się dr. Kratter z 
wszelkiem uza&uiem o galicyjskiem towarzy- 
stwie kredytowem. Jestto najstarszy tego ro­
dzaju zakład w całej monarchii, gdyż po­
wstał już w r. 1841 pod gwarancyą etanów 
galicyjskich, btaraunie ułożony sta tu t, i 
przyznane zakładowi nadzwyczajne przyw i­
leje przy ściąganiu wierzytelności, wreszcie 
sprężysta kontrola i energiczny zarząd spra­
wiły, że towarzystwo kredytowe nie poniosło 
żadnej straty we wszystkich wypadkach li- 
cytacyi, jakie się wydarzyły w ciągu jego 
35 letniego istnienia. Jakkolwiek Tow arzy­
stwo kredytowe wzorowo prowadzone wydało 
w życiu ekonomicznem naszego kraju błogie 
skutki z których ten mianowicie zasługuje 
na podniesienie, że towarzystwo dostarcza­
niem pieniędzy bardzo ułatwiło krajowi prze­
bycie przesilenia spowodowanego zniesieniem 
pańszczyzny, mimo to dr. Kratter mniema, 
ze nie wszystkie oczekiwania zostały ziszczo- 
ne. W łaściciele dóbr ziemskich bowiem mu- 
sieli nadto c.ęsto szukać kredytu w innych 
zakładach fauausowych, pod nierównie przy- 
krzejszemi warunkami, coby nastąpić nie 
mogło, gdyby towarzystwo kredytowe odpo­
wiedziało wszelkim oczekiwaniom. Przyczyny 

i *“ ?,oan?J 1 skate ^ e j  konkurencyi innych 
zakładów kredytowych szukać należy, zda­
niem dr. Kratter a w tem, że statuta i in­
d u k c je  towarzystwa kredytowego pochodzą

skomnPt C2asow,’ ®dy w wielu niepotrzebnie 
skomplikowanych formalnościach szukano 
bezpieczeństwa praw a cały ruch kredytowy

r 32' 20 ? ° trzeby szybkiego jak 
G.Z18 załatwienia interesów.

dr K,^tar1Svą prz}-cz jn ą  złego jest zdaniem 
cr. K iattera procedura prze-trzegana w To- 

Aredjtowem przy udzielaniu po- 

f - K r  Pr0ce1dura ta oparta ua obowiązu­
jących noi mach statutów i  iustrukeyi mogła 
odpowiadać potrzebom i stosunkom wtedy 

, f 7  do . zawierania wszelkich kontraktów 
Ustanowiony był zwyczajem tylko pewien 
okres czasu i obrót pien.ężuy był ograni- 
ozony, ale me może odpowiadać dziś gdy 
ruch pieniężny przybrał tak ogromne roz­
miary a pospiech w obrocie pieniężnym stał 
się wielce ważnym czynnikiem. Nadto w sku- 
tekzm esm nia stosunku poddańczego i  wyna­
grodzenia danm z tego stosunku pochodzą­
cych , zawarte w dawnych normach zasady

prattlcT
o d j .W - ą L

dytu. Ponieważ w statucie Towarzystwa kre- 

hstówegz°a8; wagl« dłnion.° P o p ro c e n to w a n iu
kredvt„ H nyChi WięC0j  P °tr2eby taniego 

gospodarstwa wiejskiego aniż-li

E S ? *  kaP' tałU- Przet0 4 PrOc- cie mógł

centowej.” w  S t e k T e g o l  ^  * 7 '
Pewnego okresu

wartości 'imiennej'chp "p a d l.znac.ZQi.e PO“ * « j 
dłiiżm W  y  8Pieuięzemu listów
spadku kurs*4 1 * *  p0110siłi wskutek tego 

i  3° - 40 Proc. wyno-

centowa zŁtaw m na ^  8topa Pro '

U n i e W f  I ?

ś ł  ‘r Uyl i r  T °warzystwa kredytowego a ponie­
waż z wzrostem wartości z ie m f w z m ^ ła
n e h t - ;7 n0 Potrzeba kredytu dla właści- 
szukać posiadłości, przeto musiano

y£Lu$ $ S ig t’ '
o-i czasu i ? h !poteczny i od te- 
k  n i T ^ r  C ^ atn ua hipotekę tabn- 
sumio 171/ Wr  .lcT' pożyczki w łącznej
narodowi nd m, ° W Poaieważ bank 
ciae 30 b im pożyczki zwykle na prze-
n'ewa^ kurs °i 2 a“ crtyzacyą i po- 
obecnifl n listow hauku narodowego wyuosi 
i wice 1 ^  wJPhicie 95 słr., przeto stopa
p ocentowa wynosi właściwie 6-3l0/0 a cała

a z odsetkami i amortyzacyą po 32 la- 
tach wyniesie 235-60/0 0d stu złr D ział hi-

tem f  T I? d0We^ ° dostarczał za-
po yczek pod korzystaemi wuruukami,

I Z ™  Zasp° k.°lł potrzeb kredytowych wie­
że 7  1 **emskiej głównie dla tego,
ze szukający pożyczki nie zawsze może pe- 

iC2yc na jej otrzymanie, chociaż mnie* 
ai z uczynił zadość wszelkim wa unkom 

rękojmi.
le j  niezaspokojonej potrzebie kredjtu  

zawdzięcza swój byt galicyjski bank hipote-
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czny, założony w r. 1865 staraniem kilku 
właścicieli większej posiadłości i  kapitalistów 
a 3 milionowym kapitałem zakładowym. Za­
kład ten udziela pożyczek w 6°/o listach hi­
potecznych do wysokości połowy wartości 
dóbr a co do lasów do wysokości l/g war­
tości. Stopa procentowa wynosi 7 %  a naj­
dłuższy czas am ortyzacji 471/2 lat. Ponie­
waż kurs listów hipotecznych wynosi 88 złr., 
przeto procent wyrasta do wysokości 7*950/0, 
a cała opłata z procentem i amortyzacyą w 
471/2 latach wynosi 403*8°/o od stu złr.

Mimo tak wysokiego procentu i tru­
dności przy korzystnem spieniężaniu listów 
hipotecznych, bank hipoteczny wzrósł w cią­
gu 10 lat tak znacznie, że dotąd na podsta­
wie udzielonych pożyczek wydał listy hipo­
teczne w sumie 24 milionów, z czego wy­
pada 16-2 milionów złr. na dobra ziemskie. 
Powodzenie to zawdzięcza bank hipoteczny, 
zdaniem dr. Krattera, jedynie trafnemu kie­
rownictwu oddziału hipotecznego, gdzie u- 
miano dotąd pogodzić zawsze formalności 
potrzebne do zabezpieczenia pożyczek z 
szybkością w ich zrealizowaniu.

Równocześnie rozszerzył ogólny au- 
stryacki zakład kredytowy ziemski w W ie­
dniu swoje operacye na Galicyę i w ciągu 
12 lat udzielił pożyczek 16 i pół milionów 
złr. Zakład ten pożycza zwykle na 42 lat 
po 5 i pól procent z s/4°/o amortyzacyę. 
Ponieważ zakład ten może żądać wypłaty 
rat w złocie, przeto stopa procentowa zmie­
nia się w tym wypadku w miarę kursu zło­
ta. Obecnie n. p , gdy agio od złota jest 
wysokie, procent dosięga wysokości 7*23 od 
sta. Spłata całej pożyczki % odsetkami w 42 
latach wynosi 275 3 od sta u w rasie do li­
czenia a iia  w wysokości 25do znacznie wię­
cej, bo 344 1 od sta. Ponieważ zakład wie­
deński korzysta często ze swojego prawa i 
wymaga spłaty w złocie, przeto w ostatnich 
latach intereaa jego w Galicy i prawie u- 
stały.

łudniu odbyła się pod przewodnictwem Najj. 
Pana w s p ó l n a  R a d a  m i n i s t r ó w .  
Była ona poświęconą w y ł ą c z n i e  s p r a ­
w o m  b i e ż ą c y m ;  wszystkie tedy sensa­
cyjne wiadomości podane przez dzienniki, 
są bez żadnej podstawy; jesteśmy nawet u- 
poważnieni do. oświadczenia, źe wszystkie 
p e d o b n e  w i e ś c i  s ą  p r o s t y m  w y ­
m y s ł e m .

Dla braku miejsca nie możemy dz ś u- 
mieścić korespondencyi z W iednia (H ) o 
t statniem posiedzeniu i z b y  p a n ó w  R a ­
d y  p a ń s t w a  z d n i a  28 b. m. Posiedze­
nie to było zresztą krótkie i skeń-zyto się 
na przyjęciu budżetu na r 1377, zgodnie 
z uchwałami izby deputowanych W rozpra­
wie zabierał glos arcybiskup wiedeński K s. 
K u t s c h k e r  i przemawiał za wyłączeniem 
funduszu religijnego z budżetu. Minister 
wyznań dr. S t r  e m a y r zbijał wywody 
arcybiskupa wiedeńskiego.

Czytamy w Politische Gorrespondene: 
Dzisiaj dnia 28 b. m. o godzinie 3 po po­

Od dłuższego czasu — pisze Presse —  
spotykamy się w tutejszych pismach, głó­
wnie zaś w zagranicznych dziennikach nie 
mieckicli z rozmaitemi wiadomościami o m 0- 
b i l i z a c y i  i d y s l o k a c y i  a r m i i  a u- 
s t r y  a c ko  - w ę g i e r  s k i e j Augsb. A llg. 
Ztg. zawiera już nawet szczegóły o „wzmo­
cnieniu inżynieryi polnej" o „mobilizacyi 10 
konnych bateryj" i o tym podobnych rze­
czach. Wszystkie te doniesienia, jeżeli w 0- 
góle są prawdziwe, są o ile nam wiadomo 
zwykłemi środkami mająeemi na cela uzu­
pełnienie organizaoyi naszej armii. Rozpo­
rządzenia państwowego ministerstwa wojny 
o inżynieryi polnej i o „konnych bateryach", 
które to rozporządzenia w oczach tych dzien­
ników uchodzą za najnowszą publikację pań­
stwa ministerstwa wojny, były już bardzo 
dawno ogłoszone w wojskowym dzienniku 
rozporządzeń. Co do ustawienia znacznego 
korpusu u południowych granic państwa, 
możemy zapewnić, te o ile nam wiadomo, 
n i e  z m o b i l i z o w a n o  d o  d n i a  d z i ­
s i e j s z e g o  a n i  j e d n e g o  o d d z i a ł u ;  
ani jednego seregowca nie powołano dotych­
czas pod broń.

P o r t a  nie odrzuciła jeszcze urzędo- 
wnie propozycyj mocarstw, ale jest wielkie 
podobieństwo, że to uczyni. Jak donosi te ­
legram Pol. Corr. miał M i t h a d  basza na 
żebraniu członków koufereneyi u generała 
Ignatiewa 26 b. m. wyrazić się o tych p ro ­
pozycjach w sposób, który mało daje na­
dziei, aby Porta przyjęła program konfe- 
reucyi. Na drugiem, czwartkowem posiedze­
niu konferencji mieli reprezentanci Porty 
wystąpić z osobnym programom, modyfiku­
jącym wszystkie dotychczasowo uchwały kou - 
fereucyi. Pełnomocnicy mocarstw są według 
Pol. Corr. zdecydowani odrzucić jednomy­
ślnie każdą modyfikację, któraby naruszała 
zasady ich uchwał, i dopuścić jedynie roz­
praw nad ewentualną zmianą szczegółów. 
Gdyby Porta trwała w swej negacyi, pełno­
mocnicy konferencji zostawiliby jej jeszcze 
pewien czas do namysłu, puczem skonstato­
waliby urzędownie odosobnienie Turcji. Za­
chowanie się Porty ma na razie ten skutek, 
że przedłużenie rozejmu doznało zwłoki. Tyle 
Pol. Corresp, —  P. Lloyd zaś donosi ze 
źródła rzekomo bardzo dobrze poinformowa­
nego, źe wolą M id  b a t a  baszy jest zastrzedz 
przedewszystkiem dla Porty prawo stano­

wienia o swoich losach, że przeto nie pozwoli 
na oktrojowanie prowincjom tureckim ża­
dnych form ustroju lub zarządu i nie dopu­
ścić zagranicznej kontroli. Tym sposobem 
stanął Midhat basza w jawnej opozycyi prze­
ciw wszystkim dotychczasowym uchwałom

przedkonferencyjnym. Gróźb okupacyi nie 
lęka się Mithad, owszem zdaje się życzyć 
sobie, aby Austrya i Anglia rzeczywiście 
wzięły udział w okupacyi. Jeżeliby Austrya 
obsadziła Bośnię, Anglia zaś Bosfor, w ta­
kim razie sułtan ustąpiłby wprawdzie do 
Adryanopola, ale Turcja mogłaby z tern 
większą energią użyć wszystkich swych sił 
przeciw Rossyi. Wkroczenie Rossyan do Buł- 
garyi uważać będzie Porta za casus belli. 
C z a r n o g ó r z e  gotów jest Mithad basza 
poczynić największe ustępstwa, a R u m u n i ę  
uznać państwem niezawisłem, aby przeszko­
dzić przechodowi wojsk rossyjskieb. Mithad 
basza uważa w o j n ę  z R o s s y ą  za nieu­
niknioną. Jest on zdania , że najkorzystniej 
dla Porty byłoby rozprawić się z 
właśnie w tej chwili.

Pesther Lloyd  powiada, źe telegramy 
Agencc Havas o mniemanem ultimatum mo­
carstw, były manewrom obliczonym na za­
niepokojenie opinii publicznej. Także angiel­
skie organa jak Morning Pont, Daily Tele- 
graph i Standard zapewniają, ża margr. 
S a l i s  b u r y  nie zagrażał sułtanowi zerwa­
niem dyplomatycznych stosunków.

Moskowsldja Wied. nazywają konsty­
tucję turecką prostem szyderstwem z mo- 
oarstw europejskich, które uprawnia nędzę 
chrześcian i zrzuca odpowiedzialność z rządu. 
Tylko groźua okupacja i prawo ludności 
chrześoiańskiej noszenia broni podczas po­
koju, skoro prawa tego nie można Turkom 
odebrać, mogą polepszyć los chrześcian.

K s i ą ż ę  M i l a n  zdecydował się za­
trzymać gabinet Risticz - Stefcaa. Dziennik 
urzędowy wczorajszy ogłasza tę decyzję, 
którą można uważać za symptom wojenny, 
zwłaszcza że równocześnie donoszą o odjeź- 
dzie wszystkich komendantów serbskich do 
armii. W ciągu zawieszenia broni ufortyfi­
kowali Serbowie silnie Kriiszewacz i Czu- 
pryę, i jak powiada PoUt. Corresp. utwo­
rzyli z nich nowy Atexinacz i Dżunis.

Z K i s z e n i e w a  piszą do Pol, Corresp. 
24 b. m. że według obiegających lam po­
głosek awangarda armii rossyjskiej już temi j 
dniami p r z e k r o c z y ć  m a  P r u t  pod j 
Skuljanami. Doniesieniom o złym stanie tej i 
armii zbywa według Foli* Corresp. n>i wszel* 1 
klej podstawie. i

TELEGRAMY 6AZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 3 0  g ru d n ia . (Te l. prgw.) 

W e d łu g  N ow e j Presse w ręczy ły  m ocar­
stw a  Porc ie  i n d e n t y c z n a  n o t ę .  G d y ­
b y  ją  T u rcya  odrzuciła , przeszłe je j R ossya  

I ultimatum  W e d łu g  Fremdenblattu  o p ó r  
j T u  r c y  i przeciw  p rogram ow i kon ferency i 
; jest s i l n y  i e n e r g i c z n y ,  
j W b r e w  wczorajszym  zapewnieniom  
' M orn in g  Post upiera się Frem denblatt 
; przy sw o je j w iadom ości że f l o t a  a n g i e l -  
j s k a  dlatego opuściła zatokę Besika, aby  
* odebrać  Turoyi duzyę, że A nglia  pom agać  
■jej będzie na w ypadek  w o jny, 
j T en  sam  dziennik ośw iadcza, ie  A  u - 
| s t r y a ani fin ansow o ani militarnie nie 

rozpocznie m o b i l i z a c y i .  N a w e t  w ybuch  
w o jn y  t u r e c k o - r o s s y j s k i e j  nie jest 
faktem , k tóryby bezpośredn io  dotykał A u -  
stryi.

W e d łu g  PolU . (Jor, W ie lk i książę  
M i k o ł u j  c h o r y  jest n i e b e z p i e c z n i e .  
Zdaje  się, że W .  książę będzie m usiał z ło ­
żyć kom endę, którą ob ją łby  gen. K a u f-  
m a n n. W ę g ie rsk i H o n  tw ierdzi naw et, 
że W .  książę jest u m i e r a j ą c y .

W e d łu g  Tagespresse w ręczy ł T i s z a  
N a jj. Panu  m em orandum  w  sp raw ie  ban ­
kow ej.

Neue fr . Fresse dow iadu je  s ię , że  
rząd francuski w skutek  groźnej sytuacyi 
europejsk iej zam yśla o d r o c z y ć  w y ­
s t a w ę .

Konstantynopol, 3 0  grudn ia. 
K on ferencya  uchw aliła  na posiedzeniu z 
dnia 2 8  b. m. przedłużyć z a w i e s z e n i e  
b r o n i  do '1 m a r c a  1 8 7 7 . T u rcya  w rę ­
czyła u w ag i sw o je  poczynione nad niektó- 
rerni projektam i k on ferency i, m ianow icie  
zaś nad punktem  żądającym  g w a r a n c y j .  
Dziś i ju tro  odbędą się znow u  sesye. S p o ­
dziewają się tutaj, że prace kon ferency i p o ­
s tęp o w a ć  będą szybko. O b a w y  w o j e n n e  
znacznie się zm n iejszy ły—  jest nadzieja, że 
kw estye rozw ik ła ją  się w  drodze p o k o ­
j o w e j .

(Mpowisds, redaktor W ł a d y s ł a w  Ł e i l A z t

ionłk fw ow sk lą ) laby Ł a a d h w . ! przemysł.
Lwów, dała 28 grudni* 1876.

i .  Akeye ** ssiakę,

iir.-l, g. Kar, Lndw. po 200 sł. aa.k
CM. Lwow.-osier.-jaa. „  200 „
Łfsnku hip. galio, 200 zł. w. a. 
iteuku kredyt, gal. „ 200 „ „

3. Listy snst, iŁ 100 zł.
Ir, kredyt, gaik. 5% w. * .
a »  i Jff. , »  ’

„ „ 5<y0 okresaw.
Łiatókn hip. galio. 6% w. a.

V.y dłużne g. Z. kr. *1 .6% w.a. 
5. L isty di w iać za 100 sl. 

Ogóln. raln. kred. Zakł. dla Gal. 
i Baków. 6°/ij lo». w 15 lat. 

.,ir. kt. a\. 6e/o w. a. w 16 łat 
„ * i* „ w 30 ,

Ł  Gbligi a* 100 zł. 
gmina galia. 6°/o a .  k. . . .

“ ' yoski kraj. z r. l87SpoS°/0w,a.

,,j«ay Miasta Krakowa . . . 
9 „ Stanisławowa

A.
l a  kat Holender*!
Dukat Cesarski 
fśńpoleomTor 
FSt issperysł.
SGiel rossyjski srebrny

„ papierowy 
, Msrek niemieckich
s a n - .................................
uosy w

płacą 1 żfrdajt
walutą austr.

'złr. j et*
199 50 
109 —
211
211

82
76
82
86
92

90

82
90

14.
18

6
5

10
10
i
l

61
113
112

75

90
25
90
50

10

60
50

84
69 
04 
16
70 
53 
70 
50
O

złr. 
202 
111
215
216

91

oŁ

50

6
6

10
10
I
1

ss
115
116

O
25
70
50

20

95
02
15
35
80
55
70
50

K a r t  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j ,  

dnia 27 grudnia 1876. 
ł .  D ług Pańałw a. pianą, śąriej.

Jednolity dług Państwa w banknot. . 60.05 60.20
a a a w srebrze , . 66.86 66 —

Losy zrokn 1839 oaie..................... . 261.-- 263.—
s „ 1889 piąta częńń 4u/0 . . 261. — 268.—
B „ 1854 po 260 złr, . . .  . 106.60 106.—
„ „ 1860 po 600 złr, 5 %  . . 309.75 110.—
, a 1860 po 100 złr. 6% . , 117 S i 118 -
„ H 1884 (s premią) po 100 *i, 128,60 180 —

Kinty Ccnuno po 42 lir. ans, . 24.60 24 76
t ,  O U ig a t je  iadenuł, #°/fl aa 100 xL 

Caeoh , . . . . . . .  . . 100.—  101.—
Bukowiny . . .  . . . .  80<— 81.—
G alicy i..................  81.75 82.50
Niższej Austryi . . . 100,76 101.26
Siedmiogrodu . . . . . .  71.75 72.25
Węgier . . .........................  73.— 73 50

$. Akeye.
Bank Angin aust. 20G zł. emii. zł, 120. 63 75
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. , . 133—
Niższo -austr. tow. 9skomt. po 500 ?.?. . .645.—
Gal. banku hip. po 300 sł. . , —
Gal. banku handl. i prz. a 200 zł. wpł. 40®/,, — . —
Gal. zakł. kredyt. .. emski a 200 d . —
Banku narodowego & 600 złr. . . 817,—
Ko!. Albrechta I  200 zl. w sreb. . ,
Anstr. tow. żeglngi par. po 600 zł. m. k. 888.—
Kol. Ces. Elżbiety po 300 zł. m, k. . 135,—
Kol. Preszów-Tam. (w. o.) a 200 ał; w tr. — —... 
Półn. kolei po 1000 sł. 1770,— 1776.-

201,— 201.60 
1 1 0 - l i i  -  
256.- 256-50 
78 — 78 60
75 -  76 50

ptr.i.‘sj.
4. L isty zast, losowane 

Ogólny rolmoao-kredytowy Zakład dl*
Galioyi i Bukowiny, w 1B1,, 6°/0 'JO. -  

Powsz. austr, zakł. kred. idem. 5% w sr. 106. — 
Gal. zakł. kr. sieua, Krak. los, w 181.6°/0 80.
»  ,  .  .  * ,  w 20 a 1 %  9 7 ,-

s w *6 :. &«/„ 86,75 
po i %  . 76 SOGal.

}I St 4
Tow. kred.

uai. banku hipoi. pa &v/a 
Gal. zakł, kred. sfetó  po fn

wyt

87.
91.90
80.-

85.50
86.20

69.— 
183 20
656.- •

819,— !

840.—  i 
136.- i

i

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m, k. 
Lwow.czem. kolei pc 200 zł. w. a. w ar„ 
Tow. kol. żel. panst, po 200 zł. m. k. 
Polud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. Ko!, węg. srak a 200 zl. w tr

»0 e-f6
ę. p -  
wte

Tow, kred. miej*. Iw. w i 5
J? 3 rt

Sauku naród, w  
W ?g. tow. siem. po Sł/s%

a . E P i’'-1 5®,il _
5, ftb ll$ a*y « «  prawem pr»wbs>mstwia. (a» 1 
Koi. AlbreoMa a 609 zł. w, a. , 64 25 
Koi. naddnicM?, a 300 sl, w . a . ,  - -
Tow. koi. żel, Bresz6w-Tareów (w os)

a 300 zł. 6®/j w srebr, .—
Kol. pół. po 100 s’ ł. m, k,

100 2  ̂ W* SŁ-
Koś. gal. Ka’*, liudw. po 3iKS m.

* „ „ „ U ,  emisyi
» » ti r nj.

Kol. lwow.-czer. ja*. In . e«tiś, a aou 
60/jy w srebrze 

W§g. gal. kok % ‘iJOOzł, 53/ft w srebrse 
6, Losy.

Inst, kred, dla haad i prz. po 100 zl, w.a, 184.50 
Ciatego po 40 zł. m k, , . . 81,—
Tow. żegi. par. na Dimąja po 199 sŁ m, k, 91.50
Keglevio!ia po 10 zl, m. k, . . . 14.26
Losy miasta Krakowa . . . .  14 bO
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a, 29 50
Pal&ego po 40 sł. m. k. . . 80 60
Fandaoya aspit. Anyksięcia Rudolf* 19 60

źijdsją

91.— 
10150 
89,— 
93.—  
87.50 
77 .—  
34.75 
H6.76 
93.30 
3.. 50

36.—
■36.40 

50 zł.) 
61-.60

Salma po 40 zł. m. k. .
St. Genois po 40 zł. m. k, .
Poź, miasta Stanisławowa po 20 zł, w. a. 
Poż. Tryest, po 100 zł. m k.

n »  « 60 w- *
Waldateina po 20 zł. m. k, , 
Windiaehgratza po 20 sł, ra, k. .

W eksle  (na 8 Htieaięuy, 
Augsburg za 100 zł. w. p, a.
Berlin sa 100 maik w. a. p,
Frankfurt 100 mark p.
Hamburg aa 100 w. p, s  

sit,

płaoq tads n 
43,— 44 —

99.60
96,- 
99 50 
96 25 
|5.—

76 76 
62.—

10Ó 50
97.— 

100 —  

96.78 
96 —

77,25
3250

165. -  
81-60 
S2.50 
14.76
15 -  
30 —  
S i­
l i  -

Londyn su 10 tt 
Ś?aryź za 100 &,

Dukat :sit, as en,
„ peł. wagi 

Korona . 
20-frankówka . 
Sossyjski imperyał 
T&iar związkowy 
Srebro

». ii.

36.60
19.25 

118 -
60.25 
2 4 . -  
24,76

I
61.16
61.15
61.15 
6116

12.':, 60 
49.80

637.-
*.97.-

36.60 
19 7*

Ul* — 
60.75
24.60 
25 25

6 S-.J 
61.85 
61 S5
61.35 

126 80 
49 90

t  99.— 
6.99,--

10 04 6 1  10.05 5

U4-60 114 76

% laby iiaaćiowej 1 prteiteysfowtj.
-e le g .  M «w an y  kurs wiedeński.

29 grudnia 18/6.
Jednolity dług państwa w bank iowjb 

,  „ * w srebrze . .
Kent- w złocie .  .............................
Losy pożyczki z rokn 1880 ..................
Akoye banka wiedeńskiego..................

v „ sLredyoowego be* kupon#
Londyn 10 Int. czterlingów . . . . .
3 c e b ro .................. ... ............................
Hapoleond^r  .............................
liukat cesarski men...............................
ICO Marek . .

Kr. ci
60 10
65 85
70 80

110 —

810 _

182 40
125 BO
114 40
1(1 07'/,
6 9**

Sl 96

I K M M J Ł  K  V J  B Ł @ 9 E  »

(fi042) O b w l e s s m a i e .
L . 11389. C. k. sąd obwodowy jako 

hnndlowy w Przemyślu ogłasza, iż duia 4 
sierpnia 1876 r., wpisaną została do re je­
stru handlowego dla finn pojedjńczjch  firma: 
Jonas Blum, handel towarami miesza nero i 
w Jaworowie. Przemyśl 9 sierpnia 1876.
; fi 127 3— 3) E  it y  k  t .

L . 13212. Stanisławowski c. k. sąd 
obwodowy uwiadamia % miejsca pobytu n ie­
wiadomego Markusa Spinner, a w razie je ­
go śmierci, tegoż nieznanych spadkobierców, 
że Majer Leib Schutzmann właściciel dóbr 
Koziny wniósł na dniu 14 listopada 1876

r., do 1. 13212. pozew przeciw niemu, o 
ek8tabulacyę praw* dzierżawnych z tych 
dóbr, który to pozew udzielono ustanowto 
nemu dla pozwanego, kuratorowi adw. Dr. 
Rosenbergowi do wniesienia obrony w 30 
dniach. Rzeczą tedy niewiadomego z miejsca 
pobytu pozwanego a względnie tegoż nie­
znanych spadkobierców jest. temuż kurato­
rowi potrzebną do obrony iuforraacyą udzie­
lić, lub innego zastępcę sobie obrać, inaczej 
złe skutki sami sobie przypisać będą mieli.

Stanisławów 18 listopada 1876.
(6135 3— 3) O g ło s z e n ie  l i c y t a c j i .

L . 4054. Dnia 25 stycznia, 15 lutego

i 1 marca 1877 r ,  każdym razem o 0 go­
dzinie rano, a to ua dwóch pierwszych ter­
minach za lub powyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim zaś poniżej tejże sprzedanym 
będzie w drodze egzekucji kawał gruntu 
pod półkorca wysiewu na 70 zł. ocenione­
go w roli Baranowo© w Osielcu położony, 
Walentego W ielgcrz własny. Warunki licy­
tacyjne, protokół zajęcia i oszacowania w ol­
no tutaj przejrzeć-. C k. sąd powiatowy 

Maków 24 listopada 1876.
((044 ) © fo w le ś z c a e n ie .

L  17217. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
\ uiyślu podaje do wiadomości, że na term i­

nie likwidacyjnym c. k. Notaryusz Jaeiewk-* 
w Krośnie stałym zarządcą, zaś p. Mende‘  
Schrott kupiec w Korczynie stałym zaaię- 
pcą zarządcy masy rozbiorowej Tobiasza 
Hollosfhutza wybrani zostali.

Przemyśl 6 grudnia 1876.
(6060) 4 J tb w lc »K c zen Ie .

Ii. 28662. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie, poleca wpisanie do re ­
jestru dla firm pojedynczych firmy WikL* a
Brummera którą używać tenże będzie jako 
właściciel handlu sukien męskich w Krako­
wie podpisując takową: „W . Brummer".

Kraków dnia 24 listopada 1676.



3— 8) K o t t k n r i  
L. 24476. ma po»ady :

l j  c k. Zarządcy urzędu pocztowego w 
Przem yślu , z poborami IX te j klasy 
rangi i pomieszkaniem rządowem e- 
weutualnie z ekwiwalentem na pomie­
szkanie w kwocie rocznych 150 złr., i 
z% kaucyą w kwocie jednoro znej pła­
cy etatowej.

2) ekspedyenta pocztowego przy nowo u- 
tworzyc 8*0 mającym urzędde poczto 
wym w Pysznicy w powiecie Niskim 
z 1 kontraktem służbowym i kaucyą 
200 złr-’ 1 roczu% Płacą 150 złr., ryczał­
tem kancelaryjnym 40 zlr., i  wyna­
grodzeniem za utrzymanie codzienne­
go posłańca pieszego do Ulanowa i 
napowrót, które się ma wypośredni 
rSjć  w drodze ugody. —  Przy stosun­
kach równych otrzymają ci kompeten- 
ci pierwszeństwo, którzy za utrzymy 
wanie wymienionego posłańca najmniej 
wymagać będą.
Podania należy względem posady pod 

] )  wymienionej w przeciągu czterech, wzglę­
dem posady pcd 2) wymienionej zaś w prze­
ciągu trzech tygodni wnieść do c. k. krajo­
we? Dyrekcyi poczt we Lwowie 

i  Lwów dnia 20 grudnia 1876.
(6088 3—3 ' O h w le s * e * t u l e  l i c j t a c y i .

L . 4706. C. k. sąd powiatow; w M i­
lówce ogłasza, iżjielem  zaspokoienia preten-

(6119 3— 3) E  d  y  k  t .
L, 64334. C. k. sąd krajowy Lwowski

Uia^uu jłv- —»v ^„ I wiadomo czyni, że na prośbę c. k. Prokura-
poborami IX te j klasy ] toryi skarbu we Lwowie imieniem fucdacyi

' stypendyjnej i mszalnej ś. p. Eleonory Wi- 
toszyńskiej i Dr. Kornela Suszkiewicza egze­
kutora ostatniej woli ś. p Eleonory W ito 
szyńsktej dobrowolna publiczna sprzedaż re­
alności we Lwow ie pod 1. 7 201/4 położonej 
do spadku ś p. Eleonory Witoszyńskiej na­
leżącej celem wykonania ostatniej woli 
spadkodawczyni w trzech terminach t. j. 
dnia 15 stycznia 1877, dnia 12 lutego 1877 
i 12 marca 1877, każdym razem o godzinie 
10 przed południem w tutejszym sąd«ie od 
będzie się i  że ta realność na powyższych 
terminach nie niżej reny wywołania 10700 
zł. w a. sprzedaną btdzie.

Warunki licytacyjne w tutejszej regi- 
straturze przejrzane być mogą.

O tej sprzedaży zawiadamia się tych 
k toczy by po wystawieniu wyciągu tabularne 
go t. j. po dzień 16 lipca 1875, rzez wpis 
do ksiąg hipotecznych jakiekolwiek prawa 
względem  realności 1. 7201/4 nabyli lubktó- 
rymby uchwała licytację dozwalająca z 
jakichkolwiek powodkw doręczoną być nie 
mogła przez niniejszy edykt.

Lwów dnia 1 grudnia 1876.
(6 0 5 9 3 -3 ) E d y k t .

L. 28013. C. k. sąd krajowy na sku­
tek prośby z d. 14 listopada 1876 r., 1. 
28013 K. Propstem i T. Weilowej, edyktem 
wzywa posiadacza oryginalnego wekslu za­
gubionego, treści „Krakau ben 24 Ddober

- - enn. a  Jt ,

V2 gV  z PQ 1 sprzedaną będzrn przez publi- 
licytację połowa realności Barnarda 

t Zu *arz pod 1- k. 101, we wsi Ciscu poło- 
* ciała tabularnego vie stanowiąca, skła- 
Ż° nli’ 8ię: z dwóch izb, sklepu i  komórki,

t zecb terminach: dnia 11 stycznia, dnia tyunbert^jte Jj9 fB ę 
y  lutego i dnia 6 marca 1877 r ,  k a ż d m 

q godz. 10 przed południem w b:u- 
raZe8ed2ie&° ,owilitowego w Milówce. 
rze Cena szacunkowa wynosi 170 złr.. a 

■, uin 17 złr Milówka 11 listopada 
3  3 - 3 )  _  t »  6 i  f  t .

1876.

C60r4 - 91g5  ̂ {  SkjirfSgeridjt Rrze- .

ian mad)1 kafe ben 16 Sdnner 1877, ny będzi

1876, pr. 570 fl, 6. ro, jtoei SBłonate a bato 
jaf)len S ie  gegen biefen iprima SBecłjfel art bie 
Drbre ineiner (Stgenen bie Summę non f$iinf« 
Ipmbert fiebjig fl. 6 38 bcu 3tferttj in SBaaren 
unb ftellen ess auf 97e<bnung o(jne 23erid)t. &r. 
K. Propstem in ftrafau. —  angenomtnen K. 
Propsten." by ten weksel w 45 dmach od 
dnia 25 grudnia 1876 r. raehu ąc tut. c. k. 
sądowi przedłożył i prawa jakie z takiego 
w i wodzi tern pewniej zgłosił, ile  że w prze­

mianował, z którym to kuratorem niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będ le.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso 
biście stauęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub inne­
go zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, s ło­
wem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypiszą.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 2 września 1876.

(6115 3 - 3) b p r o s t n w a u ie .
L. 6579. W edykcie z dnia 30 czer­

wca 1876 r., 1. 2034 6, 7 i 9 grudnia 1876 
r., ogłoszonym opuszczono między słowami 
434 ust sąd. i celem słowa „gdy dozwolo­
na uchwałą t. s. z dnia 28 grudnia 1875 r ,  
l. 5111 licytaeya realności dłużnika Brnytra 
Szkromdy pod 1 41 w Gruszce dla nie- 
zgłoszenia się licytantów do skutku nie 
przyszła".

Co się do publicznej wiadomości po­
daje. Tłumacz 17 giuduia 1876.
(6109 3— 3) E?, i l  y  h  t.

L. 9909. C. k. sąd delegowany iniejsko- 
powiatowy w Rzeszowie ogłasza iż na rzecz 
Reichwalda na zaspokojenie sumy 50 złr- , 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia ■ 
19 stycznia, 20 iutego, 20 marca 1877, o j 
godzinie 9 rano, publiczna przymusowa 
sprzedaż realności grantowej pod 1. 167 w 
Świlczy położonej Jana i Katarzyny Bąków 
wł*snej

Cena szacuukowa wynosi 1680 zł. w. 
a. wadyum 168 zł.

w,

nrzyległościami w powiecie W ielickim  a o- 
kręgu sądowym Podgórskim położonych do 
Zelisława Bobrowskiego należących, dozwo­
lona celem zaspokojenia preteusyi wekslo­
wej Leona Rappaporta, w sumie zł. 2000 
w. a. z pa. i pretensyi wekslowych Lazara 
Maschlera w sumach zł. 1300 i z ł 1400 a. 

z pn. pod r.astępującemi warunkami :
1. Cenę wywołania obydwóch dóbr będą­

cych przedmiotem sprzedaży stanowi 
suma szacunkowa zł. 47944 w. a.

2. Jeżeli cena szacunkowa ofiarowana nie 
zostanie, sprzedaż nastąpi nawet poni­
żej tej sumy, jednak nie niżej sumy 
zł. 28006 a. w. przedstawiającej łączną 
sumę długów tabularnych dobra te 
obciążających.

3. Chęć kupna mający winni przed roz­
poczęciem licy tac ji złożyć do rąk ko­
m isji licytacyjnej wadyum w ilości zł. 
4795 gotówką lub w papierach warto­
ściowych, mogących być użytemi na 
lokaeye kapitałów pupilarnycb według 
kursu z dnia poprzedzającego dzień li­
cytacji.

4. Inne warunki licytacyjne, mające zasto­
sowanie do sprzedaży, zamieszczone są 
w edykcie licytacyjnym z dnia 26 l i ­
stopada 1875, 1. 24232, ogłoszonym w 
Gazecie Lwowskiej z r,ku  1875 w nr. 
289, 290 i 292 i takowe jak również 
akt oszacowania i wyciąg tabularny m o­
gą być przejrzane w registraturze c. 
k. sądu krajowego w Krakowie. 
Kraków dnia 24 listopada 1876.

(6045 3— 3) E d y k t .
L 8211. C. k. sąd obwodowy Rzeszowski

11 T 1 i rt . » * . • ♦
Przy trzecim terminie realność ta i ustanawia dla Leopolda Stęberskiego z miej-

w>wodzi tern pewuiei 
uwnym raue weksel ten za umorzony uzna 
»v  bedzie. Kraków 24 listopada 1876.

k  t.
15 ftebruar unb 16 jJJłarj, 187 7 jebtś 3J?al um (6053 3— 3) E  a  y  u  
10 Ubt SBormittags im $iergeri$tlid>en ©ebaube L. 323 i6. C k sąd krajowy we Lwo- 
bie erefutioe offentlidje geilbietuug ber auf ben wie wiadomo czym,  że celem doręczenia 

. Si>a Pet«v imS \ iT,.han Nikodemie z Pawłowskich Trzcinskiej z miej-
9łamen unb ber Autouma Urban
intabulirten, auf 2156 fl. 67 Ir gefchcifeten 
sftcalitat fiSfa 139/123 auf Miast czko tu 
Brzeżan jur diefrtebtgung ber gorberung beS 
Jusef Werschler tm Setrage eon 600 fl f 
ftatt ftoben wtrb. '

©er Slusrufspreiś ift 2156 fl. 67 fr.
, 3 eber ^ “ ufluftige bat 215 fl. 67 fr. al« 

sgubtum ju erlegen; bet ben obigen ©erminen 
jj,irt) bxe Jtealitat nur iiber ober um ben ©cłjafi 
jungSuiertt) oerau^ert werben.

®j-e fibtigen 33ebingungert fbnnen in ber 
biergen^tUcpen fftegiftratur eing fet)en werben.

«ie»0U  werben Josef W-rschler, Peter 
Urbau unb bie befannten ©laubiger ju eigenen 
^iinben, bie liegenbe Ttłaffe na^ Autoniua 
Urban burćb ben befteRten Surator Dr. Gotdieb 
unb buTćb biefeb @bitt oerftanbigt.

Brzeżau am 6 9łooember 1876.
(6104 3—-3) E d y k t .

L . 4923. C. k. sąd powiatowy w N ie ­
połomicach podaje niuiejszem do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
pożyczkowej 600 złr- w. a. względnie nie 
spłaconej jeszcze reszty 523 złr. 95 ct a. 
w. z pn odbędzie się na rzecz galicyjskie 
go Zakładu kredytowego Ziemskiego (Gali- 
zisebe-Bodeu - C red it-Ansta lt) w Krakowie 
■w tutejszym sądzie w 3 terminach dnia 22 
stycznia 1877 r ,  dnia 22 lutego 1877 i dnia 
22 marca 1877 r , każdym razem o godzi 
nie 10 przed południem egzekucyjna licyta. 

realności dłużmka Mikołaja Budysia 
k. 16 w Lęzkowicacb poło-

lU t iU U O  -• a. « . . . --------------

soa pobytu mewie domej, uchwały tabularnej 
z dnia 23 grudnia 1875 r., N r 66457, któ­
rą na podstawie cessyi przez Izaka Safira, 
zaintabulowanie Chaima Hornsteina, Meśch- 

Berischa R Poppersa za wła-

poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie; 
resztę warunków w sądzie przeg ląd n ą ć  
można. Rztszów dnia 20 listopada 1876. 
(6064 3— 3) t?C <1 y  a  1.

L. 12959 G. k. sąd powiatowy miej­
sko delegowany w Stanisławowie, uwiadamia 
Matija SenuanibZyua z miejsca pobytu nie­
wiadomego , że ojciec jego Daniło Serna- 
niszyn dnia 15 maja 1875 r., zmarł w Pa- 
cykowie bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzeni#, i że mu prawo dziedzicze­
nia na mocy ustawniczego porządku dzie­
dziczenia przysłużą.

W zywa się tedy Matija Semaniszyna 
by w ciągu roku zgłosił się i oświadczenie 
swe do spadku wniósł, gdyż inaczrj postę- j 
powame spadkowe z zgłoszonymi spadko

soa pobytu niewiadomego, kuratora ad actum 
w osobie tutejszego adw. Dr. Rybickiego, z 
substytucją ad Dr. Klemensa Kostbeima 
i temuż kuratorowi przeznaczoną dla rze ­
czonego nieobecnego uchwałę tutejszo sądo­
wą z dnia 24 sierpuia 1876, 1. 5388 dorę­
cza, o czein tegoż nieobecnego celem strze­
żenia praw swych zawiadamia.

Rzeszów dnia 30 listopada 1876. 
t6040 3— 3) E d y k t .

L. 7033. C. k. Lwowski sąd krajo­
wy uchwałą z dnia 24 listopada 1876, 1. 
60755, uznał Jana Witkowskiego z Tołczo- 
wa za marnotrawcę, kuratorem Maksym 
Samborski

C. k. sąd powiatowy, 
i Winuiki dnia 1 grudnia 1876.

lima Spera i _  _ 
ścicieli Sm. 1000 złr. w a. z procentami w 
stanie biernym sumy 4867 złr. 18 ct a. w. 
na rzecz Nikodemy z Pawłowskich Trzcin - 
skiej intabulowanej, na dobrach Grzymałów- 
fca i Korolówka poleconem zostało, kuratorem 
Adw. Dr. Horwatb z substytucyą Adw. Dr. 
Majewskiego ustanowionym został i temuż 
kuratorowi powołana uchwała doręczoną zo­
stała

Wzywamy tedy niniejsz\m edyktem 
Nikodemę z Pawłowskich Trzcińską aby w

biercami i z kuratorem dla niego w osobie (6121 3 3) @  b t f  t .
Semania Dżusa ustanowionym przeprowa- J łt. 29. g u r  Stąuibtrung er M  ,
dzone będzie ©onfurismaffe bes Leon Mosberg naĄtragluę

Stanisławów 20 października 1876 
(6081 3— 3) E d y k t

L. 15976. G. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu otwiera niuiejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek znaj 
jący Się, i na cały nieruchomy w krajach 
w których ustawa konkursowa z dnia 
grudnia 1868, obowiązuje, znajdujący ̂ się ma -

! angemelbeten gorberungen roitb bie ©agfuljrt 
auf ben 11 ^ńnner 1877 um 9 Utjr 33ormit= 
tags im 111 iBureau bes f  f. KrewgexiĄte§ in 
S am lau beftimmi, tooju bie Sonfnrśglaubiger 
Ijiemit gelaben merben.

Scauislau am 24 iłłonember 1876.
(6046 3 — 3) E  d  y  U t .

L. 11726. G. k. sąd obwodowy w Zło- 
jątek Emanuela Gottbeba nieprotokolowane-1 czowie zawiadamia Jakóba Mosesa z

go kapa. .  i ^  t s :  kz“

P « .  . a . .  Dr! Wesoło --Wesołowskiego z 
nietuu przez Cba-

* -----'V“ T ’ ' X T m iM t ” orzed8ięwziął.: ima S Ostersetzera o zapłacenie 371 rubli

i « ,  nti: w it“c,o“ go

r miv s !
if i '& T 3 \ ̂ U Ł fw . s*™  “•

luu »* —-j — -—----—--- 4
go zastępcę się zgłosiła i celem przestrze- Starosolskiego komisarzem konkursowym a ■ pswweui yu-m, aUw. u l . 
gania swoich praw stosownych środków u- poleceniem, ; żeby opieczętowanie i spisanie przyczyny pozwu przeciw 
żyła ileże z zaniechania wyniknąć mogące m*> » knntni-annipi n».t.vi-haiiast przedsięwziął, ima 8 Ostersetzera o zap

niekorzystne skutki sama sobie przypisze.
Z c. k. sądu krajowego 

Lwów dnia 30 czerwca 1876.
(6052 3 - 3 )  E d y k t .

L. 62432. Odnośnie do edyktu z dnia 1 UOlmiLllCż U Oljtiouin - ■ f
dowodami swych wierzytelności

cya reaxuuDv» -
własnej pod 1. . .
żonei niestanowiącej ciała hipotecznego

Cena wywołania wynosi 2000 z ł r , a
wadyum 200 złr. a. w. . . .

P r o t o k ó ł  zastawnego opisania 1 resztę 
w a r u n k ó w  licytacyjnych mogą być w tutej­
szo sądowej registraturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy 
Niepołomice dnia 30 listopada 1876. 

(6129 3 —3) O b w ie s z c z e n ie
L. 4380. C. k. sąd powiatowy w Lą- | 

ce, podaje do wiadomości że w skutek ode 
zwy c. k. sądu obwodowego w Samborze z 
dnra 30 września 1876 r ,  1 15204 na za ­
spokojenie wywalczonej przez Jakuba Kan 
nera przeciw Iwanowi Vt oleksickowi sumy 
wekslowej resztującej 162 złr 41 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie przy 
musowy przetarg realności dłużnej, pod 1. k. 
41 w biekierczycach położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej w trzech terminach 
na dniu 17 stycznia 1877 r ,  6 lutego i 27 
lutego 1877 r. każdym razem o 10 godanie 
z rana, na pierwszych dwóch terminach nie 
niżej ceny szacunkowej, zaś w trzecim za
jaką bądź cenę.

Geaa wywołania wynosi 2540 złr. a  
w., wadium zaś 100|p tej ceny.

Reszta warunków i dotyczące akta mo­
gą być w tu*ądowej registraturze przejrzane 

C. k. sąd powiatowy.
Łąka dnia 19 listopada 1876

12 sierpnia 1876 r. 1. 35636, —  c. k. sąd 
krajowy we Lwowie wiadomo czyni, iż w 
tym sądzie odbędzie się na dniu 28 lutego 
1877 r. o godzinie 10 przed pnłud., publicz­
na sprzedaż w drodze licytacyi dóbr W in 
niczki z crzyległościami Chołów czyli H o ­
lów, Ludwinów, Gauczary i Dmytrowice w 
powiecie Lwowskiego c. k. starostwa poło­
żone, do masy spadkowej W itolda hr. Bor­
kowskiego należące, na sumę 236.358 złr. a 
w. oszacowane, celem zaspokojenia dtugu 
należącego się c. k uprz. gal. akcyjnemu 
Bankowi hipotecznemu.

W adyum ;rrzy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 50'0 ceuy szacunkowej, czyli w 
okrągłej sumie 12000 złr. a w.

Dalsze warunki sprzedaży można w 
registraturze sądowej przeglądnąć i takowe 
zostaną też odczytane przy licytacyi.

Z  c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 2 grudnia 1876.

(6074 3 - 3 )  E d y t o  t .
L. 42701. C. k. sąd krajowy we Lw o­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że A b ­
raham Jakób dw. im. Krebs o eliminowanie 
sumy 1243 złr. m. k. z tabeli płatniczej z 
d is 19 lutego 1876 r ,  1. 2502 przeciw 
Józefowi Berggriin i Henryecie czyli Henry­
ce Epstein dnia 2 sierpnia 1876 r., 1.42701 
pozew wniósł i o pomoc sądową prosił, w 
skutek czego p< zew ten do wniesienia pi- 
semnej obrony w ciągu dni 90 dekretowa 
ny został, a ponieważ miejsce pobytu po­
zwanych Józefa Berggriin i Henryki Epstein 
jest niewiadome, zatem c k. sąd kssjowy 
do za ' >wan a ich tutejszego adwoketa 
Dr. E ai uela Blumenfelda kuratorem, a

go i wszystkich *f lUllij V.v.„ " w ' -J 

terminie 3 stycznia 1877 roku o 10 godzi-
'  *  w in r 7 v b ln n f i ( ! l

adwokata<af)r. Adolfa Weissa jego zastępcy \ tacye

Gazeta Lwowska Nr. 28 7  * dnia S f i ^ d n i a  1 8 7 6 .i

me rano z  u u «Ua».u. 
dia zatwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy i tegoż zastępcy lub wyboru innego 
zastępcy masy i tegoż zastępcy, tudzież wy­
boru wydziału wierzycieli w obec komisarza 
konkursowego się stawili.

D ia zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin do 28 lu- 
t.-go 1877 r., w którym to terminie wszy­
scy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swe chociażby się na­
wet o nie spór toczył, w c. k. 8ądzie tutej 
szym albo też w c. k sądzie powiatow. w 
Jarosławiu a to tern pewniej zgłosić mają, ile 
że ich w razie przeciwnym skutki prawne 
ustawą konkursową zagrożone dosięgną.

Na terminie w dniu 29 marca 1877 
r. o godzinie 10 rano; winni wierzyciele 
płynność zgłoszonych poprzednio wierzytel­
ności, oraz porządek w  którym  d o  zaspoko­
jenia przyjść mają w obec komisarza konkur­

sowego wykazać.
Na tymże terminie wolno jest wierzy­

cielom  w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli 
inne osoby swego zaufania powołać.

Nakuniec podaje Sąd do wiadomości 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy Ga

zety Lwowskiej.
Przemyśl, 20 grudnia 1876.

(6041 3 — 3) E i l j k t
L  28702 C. k. sąd krajowy w Kra 

kowie podaje do publicznej wiadomości, 
dnia 6 lutego 187 7, o godz. 10 rano, odbę 
dzie się w tymże sądzie w biórze pod n. 9 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy •

dóbr B rzączow ice  i P op o w ice  w raz

IZ

bie obrać i o tem sądowi donieść.
Złoczów dnia 8 grudnia 1876.

6087 3 3) E d y k t
L. 13350. C. k. sąd powiatowy w Kos* 

sowie podaje do wiadomości że w skutek ode- 
wy c k. sądu obwodowego w Kołomyi z 

dnia 23 sierpnia 1876, 1. 4601 w drodze 
dalszej egzekucyi wyroku z dnia 8 listopada 
1*72, I- 14260 na zaspokojenie sumy w e­
kslowej 110 zł. z odsetkami 6 %  od 12 ma­
ja 1866 rachować s:g mającemi, kosztami 
sądowemi 6 zł. 37 ct. kosztami egzekueyj- 
nerni 5 zł. 22 c t, 4 z ł , 4 zł. 60 ct., 1 zł.

zł. 2 ct. i 2 zł. w. a. odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna sprzedaż p rzy­
musowa realn ści w Pistyniu pod 1 k. 180 po­
łożonej, do dłużniciej leżącej masy spadko­
wej Wasyla Hondygiewicza należącej, na rzecz 
Jaua Rendygiewicza jako prawonabywcy Kio- 
tyldy Rendygiewicz w trzech terminach a 
mianowicie: w dniu 17 stycznia, 14 lutego 
i 7 marca 187 7, każdocześnie o godzinie 10 
rano z tem nadmienieniem, że realność ta 
na pierwszych dwóch terminach ża lub wy- 
ej ceny szacunkowej, na trzecim zaś term i­

nie i niżej tej ceny sprzedaną zostanie
Jako cenę wywoławczą ustanawia się 

wartość szacunkową 380 zł.
Każdy chęć kupienia mający winien 

przed licyta yą złożyć 100/0 wadyum do rąk 
komisyi licy tacyjnej, które po ukończeniu l i  • 
ejtacyi prócz kupicielowi zwrócone zostanie 

Resztę waruków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i oszacowania tej realności 
wolno przejrzeć w tutejszo-3ądowej registra- 
turze, wykaz zaś możebiych zaległości po­
datkowych w tutejszym urzędzie podatkowym.

C. k. sąd powiatowy.
Kossów dnia 26 września 1876.



8
(6134 3— !?) E  d  y k  t

L  27183. C. k. sąd deleg. miejski 
krakoB ski rozpisuje egzekucyjną sprzedaż 
przez publiczną, licytację gospodarstwa pod 
Nr. 45 w Kujawach, przysiółku Fleszowa, 
Stanisława i Agaty Mułów, własnego c ia ­
ła  tabularnego nie stanowiącego na zaspoko­
jenie pret-usyi Towarzystwa zaliczkowego 
w Krakowie 400 zlr z pa. w dwóch termi­
nach t. j. w dniu 17 stycznia i w dniu 19 
lutego 1877 r., o godzinie 9 rano.

Cena wywołania 308 złr. 57 <t wa- 
dyum 31 złr., dalsze warunki licytacyjne w 
registraturze sądowej przejrzane być mogą

Dla niewiadomy, h wierzycieli ustana­
wia się kuratorem ad w. Dr. Wilkosza z 
substytucją anw. Dr, Korczyńskiego.

Kraków dnia 2 grudnia 1876.

(5994 3— 3) (t tb w le s z c a e s s le .
L. 4059. Dnia 23 stycznia 1877 r., 

duia 27 lutego 1877 r. i dnia 20 marca 
1877 r., każdym razem o godzinie 10 rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
licytacja  połowy realności Nr. 47 w Kepni- 
cy, dłużników Pietra i Marjanny Lozerów 
własnei, na pokrycie pretensji Rj fki Daar 
w kwocie 35 zł. w. a. z pn.

Cena s :acukowa wynosi 3 5 z lr wa- 
dyum 33 zł. 50 ct, w. a.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

C. k sąd powiatowy
Dębica dnia 11 listopada 1876.

(6116 8 — 3) E  d  y  k  I.
L. 4600. C. k sąd powiatowy w T łu ­

maczu podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia samy 221 zł w. a. z pn., odbę­
dzie się P, 23 stycznia i 6 lutego 1877 r., 
każdym razem o godzinie 10 rano, w tutej­
szym sądzie przymusowa publi zna sprze­
daż realności M kołaja Kozaka pr d 1. 73 w 
Kutyskacb położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej na 500 zł. ocenionej, na rzecz 
Michała Filipowicza, na dwó h pierwszych 
terminach tylko za lub wyżej eeny s-acun 
kos ej na trzecim i niżej takowej.

O czem się chęć kupienia mających z 
tem zawiadamia, że bliższe warunki l i ­
cytacyjne w t. s. registraturze przejrzeć 
można.

Tłumacz 18 paździoru .ka 1876.
(6086 3— 3) O g lo s i t e i t f e  l i e y t a e j l .

L. 13517. Rozpisuje się przymusową 
licytacyę realności pod 1. tab. 623 w Bro­
dach Melami Sirko własnej celem ściągnię­
cia kwoty 1000 złr. z pn. na rzecz Micha­
ła Wereckiego, na 16 stycznia, 20 lut-go 
i 20 marca 1877 r., każdym razem o 9 
godzinie przed południem w  biórze Nr 4.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 1900 złr.

Wadytnt 190 złr.
A k t oszacowania wyciąg tabularny i 

rrSita warunków mogą być w sądzie przej­
rzane. Dla tych którynuby uchwała licyta­
cyjna wcześnie doręczoną nie została, i 
którzy by po dniu 9 listopada 1876 r., na 
tę realność do tabuli weszli ustanowiono 
kuratorem ad actum tutejszego adwokata 
Dr. Ornsteina.

C. k. sąd powiatowy
Brody 22 gruduia 1876.

(6138 3 --3 ) O b w ie s z c z e n ie .
C. k. Prezydent sądu krajowego w yż­

szego we Lwowie, mianować raczył przewo­
dniczącym Trybunału sądu przysięłyth przy 
sądzie obwodowym w Samborze na I  okres 
który się rozpo znie dnia 22 lutego 1877 r. 
o godzinie 8 rano, Prezydenta sądu obwo­
dowego Józefa Dittricha, zastępcami zaś 
przewodniczącego , radców : Jana Falkow­
skiego, Gustawa Schenks, Ludwika M ajew­
skiego i Jana Czaczkowskiego.

Sambor dn;a 24 grudnia 1876.
(6131 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 59241. W  celu wykonania budowy 
tam kamiennych i jednej tamy faszynowej 
na Dniestrze pod Niżniowem w ce de fiskal­
nej 12079 zł. 77 ct. odbędzie się w e. k. 
Starostwie Stanisławowskiem na dniu 18 
stycznia 1877 o godzinie 12 w południe, pu­
bliczna licytacya za pomocą ofert. Warunki 
budowy można przeglądnąć w oznaczonem
c. k. Starostwie, gdzie także w powyższym 
term ninie najdalej do godziny 12 w połu­
dnia mają być wniesione oferty zaopatrzone 
5O/0 wadyum.

. Oferty oddane po terminie, lub nie 
ułożone w przepijany sposób nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 20 grudnia 1876.

(61 ■ 5 3 - 3 )  14 « i > U t .
L  4924. C. k. sąd powiatowy w N ie­

połomicach podaje ninie;szem do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojenia sumy po 
życzkoaej 600 zł w. a ,  względnie n iespła 
conoj jeszcze reszty 498 zł. 57 ct a. w, z 
pn. odbędzie się na rzecz Galicyjskiego Za 
kładu kredytowego ziemskiego (Galizis-he 
Roden Credit AnstaR) w Krakowie, w tutej 
B/ym sądzie w 3 terminach dn i*: 25 stycz 
nia 1877, dnia 26 lutego 1877 1 dn ia3 kwie­
tnia 1877, każdym razem o godzinie 10 przed

1 południem egzekucyjna licytacya realności 
dłużników Jędrzeja i Katarzyny Orzecho­
wskich własnej, pod 1. k. 33/152 w Woli Be, 
torskiej położonej, nie stanowiącej ciała hi­
potecznego.

Cena wywołania wynosi 1250 zł. w, 
a. a wadyum 125 zł. w. a.

Protokół zastawnego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej 
szo-sądowej registraturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Niepołomice dnia 30 listopada 1876. 

(6114 3— 3) SC «! y  ls t.
L. 3367. C. k. sąd powiatowy skawiński 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia resztującej kwoty pożyczkowej 
223 zł. 35 ct., odbędzie się na rzecz Gali­
cyjskiego zaiładu kredytowego ziemskiego 
dnia 25 stycznia, 22 lutego i 22 marca 1877 
każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem 
w zabudowaniu sądowem. przymusowa licy ­
tacja realności Wawrzyńca Żaka własnej, 
pod 1. k 20 rep. 35 w Pycliowicacb, powia 
tu 'w ieiick iego położonej, nie stanowiącej cia 
ła hipotecznego.

Cena wywołania 959 zł. zakład 95 zł,
Protokół zastawniczego opisania i b liż­

sze warunki złożone w registraturze sądowej.
Skawina dnia 2 grud ła  1876.

(6136 3— 3) O g ło s zen ia  l i c y t a c y i .
L 3885. C. k. sad powiatowy w Zas 

sowie n& wezwanie c. k. sądu powiatowego 
w Mielcu z dnia 31 grudnia 1875, 1. 7354 
celem zaspokojenia wierzytelności kantoru 
pożyczek, zaliczek i zleceń br. R e ja  w Miel 
eu w sumie 150 zł. 49t/g ct. w. a. wraz z 
procentem po 1200, od dnia 1 lipca 1873, 
tudzież kosztami egzekucyjnymi 5 zł 68 ct 
8 zł. 6 ct. i 9 zł. 92 ct w. a. rozpisuje 
przymusową publiczną sprzedaż realno­
ści pod 1 k. 18 w Wólce duleckiej, własno­
ścią Józefa Park. sza tudzież nieobjętej ma­
sy spadkowej Jskóba Parkosza będącej, we­
dług protokołu z dnia 16 lipca 1872,1.2247 
zastawniczo opisanej i oszacowanej w trzech 
terminach na dzień 23 stycznia, 20 lutego i 
21 marca 1877, każdym razem w sądzie o 
godzinie 10 rano.

Za cenę wywołania ustanawia się war 
tość szacunkową w sumie 700 zł. w. a.

Wadyum wynosi 70 zł. w. a.
Zassów dnia 28 listopada 1876 

(6126 3 3) E  «S jr fc t .
L, 13211. Stanisławowski c. k. sąd 

obwodowy uwiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomą p. Halinę z Przyj emskich Macie 
jowską a w razie je j śmierci nieznanych jej 
spadkobierców, że M ajer Leib Schutzmann 
wł: ś; iciel dóbr Koziuy, wniósł na dniu 14 
listopada 1876 r. do 1. 13211 przeciw niej 
pozew o ekstabulacyę z dóbr Koziny poz. Dom. 
476, pag. 84, n 75 on. któren to pozew 
udzielono ustanowionemu jej kuratorowi adw 
Dr. Rosenbergowi do wniesienia obrony w 
30 dniach.

Rzeczą tedy z miejsca pobytu niew ia­
domej pozwanej a względnie jej nieznanych 
spadkobierców jest, temuż kuratorowi infor­
m acją do obrony wcześnie udzielić lub in 
nego zastępcę sobie obrać, inaczej złe skutki 
sama sobie przypisać będzie musiała.

Stanisławów dnia 18 listopada 1876 
(6151 3 —3) K o n t u r u .

L. 179/Naez. Przy tutejszym sądzie 
jest wolną posada dyetaryusza z płacą mie 
sięczną 25 złr.

Wymaga się szybkiego i czytelnego 
pisma i nieskazitelnej przeszłości kona petenta.

Ubiegający się o tę posadę mają po­
dania swe należycie udokumentowane do 2 
stycznia 1877 r. tutaj wnieść.

Naczelnictwo c. k. sądu powiatowego
Szczerze o dnia 26 grudnia 1876.

(6137 3— 3) O g ło s z e n ie  l i c y t a c j i .
L. 3886. C. k. sąd powiatowy w Zas- 

sowie na wezwanie c. k. sądu powiatowe­
go w Mielcu z dnia 31 grudnia 1875 r. 1. 
5368, celem zaspokojenia wierzytelności kan­
toru pożyczek, zaliczek i zleceń br. Reya w 
Mielcu w sumie 148 złr. 66 ct. w. a. wraz 
z procentem po 12°/o od duia 2 stycznia 
1873 r. i kosztami egzekucyjnemi 5 złr. 38 
ct., 12 złr. 54 ct. i 8 złr. 77 ct., rozpisuje 
przymusową publiczną sprzedaż realności 
ped Nr. k. 123 w Przecław  u położonej, dłu­
żników Jana i Marjanny Bukowych własno­
ścią będącej, według protokołu z dnia 22 
lutego 1872 r. 1. 590 zastawniczo opisanej 
i oszacowanej w trzech terminach, na dniu 
23 stycznia, 20 lutego i 21 marca 1877 r.. 
każdym razem o godzinie 10 rano w sądzie.

Za cenę wywołania stanowi się war­
tość szacunkową w sumie 650 złr. w. a., 
wadyum wynosi 65 złr. w. a.

Zassów dnia 28 listopada 1876 
(6103 3— 3) te d  y  U t

L. 4922. C. k. sąd powiatowy w N ie­
połomicach podaje niniejszym do publicznej 
wia iomości, że celem zaspokojenia sumy po 
życzkowej 200 zlr. w. a. względnie nie spła 
conej jeszcze reszty 149 złr. 30 ot. a. w. z 
pn. o< będzie się na rzecz galioyj-c iegc Za ­
kładu kredytowego Ziemskiego (Gal zische 
Bodeu - Credit - Austaltj w Krakowie, w tu­
tejszym sądzie wtrzech terminach : dnia 25

stycznia 1877, dma 26 lutego 1877 1 dma
3 kwietnia 1877 j\, każdym razem o godzi­
nie 8 0 przed południem egzekucyjna licyta­
cya realności dłużników Jakoba Gaja i Ma- 
ryanny Sielągowej własnej, pod 1. k. 53 w 
Czyźowie położonej, niestanowiącej ciała hi­
potecznego.

Cena wywołania wynosi 714 złr. a. w. 
a! wadyum 80 złr. a. w.

Protokół zastawnego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej­
szo-sądowej registraturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy 
Niepołomice dnia 29 listopada 1876. 

(6143 3 — Bi O b w ie s z c z e n ie .
L. 7519. C k. sąd powiatowy w R y­

manowie przeprowadzi w zabudowaniu sądo­
wem, dnia 22 stycznia 1877 r. 5 i 19 lute­
go 1877 r. o g( dżinie 10 przed południem 
celem ściągnienia dla Piotra Rabady w ierzy­
telności w kwocie 35 złr. a. w. z pn. po­
nowną przymusową sprzedaż realności wło­
ściańskiej w W isłoczku pod 1. k. 121 poło­
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej, do

j spadku s. p. Michała Kuńcia należącej w 
drodze publicznej licytacyi.

Cena szacunkowa wynosi 190 złr. a. 
w., wadyum zaś lGO/0 takowej.

R sztę warunków tudzież akt opisania 
i ocenienia można przejrzeć w Sądzie.

Rymanów dnia 27 listopada 1876. 
(6065 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 11925. Duia 25 stycznia 1877 r., 
22 lutego 1877 r. i 22 marca 1877 r., każ­
dą razą o godzinie 9 przed południem od­
będzie się w tutejszym sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż gospodarstwa włoś­
ciańskiego w Berezowicy wielkiej pod Nr. 
186 położonego, będącego własnością Woj- 
cieefca Laskowskiego na zaspokojenie wy 
wałczonej przez Dyonizyę Donnę summy 
wekslowej 500 zł. w. a. z pn.

Cena wywoławcza 996 złr. w. a
Wadyum 100 złr. w. a.
Bliższe ważności licytacyjne mogą być 

w tusądowej registraturze przejrzane.
C. k sąd powiatowy miej deleg.
Tarnopol 10 grudnia 1876.

Doniesienia prywatne

Z ap ro szen ie  do  p rzed p ła ty .

szelk ie zbior\y o rzeczeń  i n o rm a lió w
zastąpi rocznik 3 Ł J T  pisma tygodniowego

Przegląd sądowy t administracyjny
poświęcony przeważnie praktyce praw a i administracyi.

Zawiera bowiem obok rozpraw i artykułów o uprawach bieżących, przypadków z praktyki sądowej i 
administracyjnej przeglądów ruchu prawodawczego korespondencji recenzyi, wiadomości urzędowych i t. 
p., także wszystkie wciągu roku urzędownie ogłaszane orzeczenia Najwyższego T rybunału  sp ra ­
w ied liw ości w sprawach cywilnych (księga jm lykatu ry  i repertoryum  orzeczeń ) — Najw
Trybunału kasacyjnego, Trybunału Państw a i Trybu ału adm in istracy jnego tudzież ro zp o ­
rządzen ia zninisteryalne, zresztą n igdzie n ie ogłaszane.

Cena prenumeraty we Lw ow ie: rocznie 6 złr , półrocznie 3 złr., kwartalnie 1 złr. 50 ct.
Po za Lwowem z przesyłką pocztową !ub we Lwowie z doręczeniem do domu: rocznie 7 złr, pół­

rocznie 3 złr. 50 ct., kwartalnie 1 złr. 75 ct.
No= o przystępujący prenumeratorowie, opłacający prenumeratę półroczną lub całoroczną otrzymać 

mogą rocznik I. o ile starczy zapas za cenę 5 złr.
Prenumeratę nadsyłać najdogodniej przekazem pocztowym pod adresem:

Administracja Przeglądu sądowego i Administr. Lwów, ul. Karola Ludwika Nr. 5.
Ekifiedycya miejscowa w księgarni J. Mdikowskiego, rynek 1. 34. [5924 3— 8]

6174 Obwieszczenie.

Galicyjski Za k ła d  Kredytow y Z iem ski w  K ra k o w ie
(Galizische Boden-Credit-Anstalt)

wypłacać będzie za od swych akcyj
2^0 stycznia 1877 roku do wypłaty przypadający po 

D z ie s ię ć  zii*. cw . a.
Kraków ,  dnia 28 grudnia 1876.

D y r e k c y a .

P o s z u k u j e  s ię  t c i e m  k u p n a

folwarku lub wioski
z gruntami, wynoszącemi około 150—300 
magdeb. morgów — lub w razie dzierżawy 

4i 0— 600 i więcej morgów.
Oferty z opisem i ceną kupna lub dzierżawy 

przyjmuje pod znakiem : „S U. 340 
Haaaenstein& V og le r  w  Magdeburgu.®  
[H. 54.599) (6165 1 -  2)

Ogłoszenie. (6169 1— 3)

^Przestrzegam , iż zgubiłem 
dwa losy długu państwa z roku 1860 
po 100 złr.

Serya 4204 Nr. 3, V,
Serya 18760 Nr. 16, II, 

Amortyzacya. zarządzona.
X .  J o z e f  S o b c z y ń s k i

dziekan i  proboszcz Rliechociński.

Bank Galie, dla Handlu i Przem. w Krakowie
Na mocy uchwały Rady Zawiadowczej w dniu 27 grudnia b. r. za­

padłej Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu wypłacać będzie począwszy 
od 1 stycznia 1877 tytułem zaliczkma dywidendę za rok 1876 za kupon 
styczniowy 1877.

« ( l  A k c y j  i S a k l a i l o w y c h  z l r .  5 .

„  „  P i e r w s z e ń s t w a  z l r .  5 .

Wypłaty tychże kuponów uskuteczniać b ę d ą : 
w  Krakowie : Kasa Banku; 
we Lwowie: Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu

i przemysłu;
w Tarnowie : Dom komisowy Banku Galicyjskiego dla handl. i przem.
w Wiedniu: Anglo Oesterreichische Bank;
w  Berlinie: Dom Bankowy J. J. Caro. 
w  Warszawie: Dom Bankowy A. Rawicz & Spółki 

Kraków ,  dnu% 28 grudnia 1876.

D y r e k c y a .6175
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W y s p r z e d a ż  ' W I M '  francuskich, 
reńskich i deserowych, — Likierów i Wódek
w  h a n d l u  G r. K .  N o w i c k i e g o ,  

ulica Czarneckiego, 1. 2, obok c. k. jeneralnej komendy.

S m a l e c  n a  P ą c z k i , pół kilo 48 ct.
S ł o n i n y  wędzonej .................. pół k° 48 ct.,

„  ̂ paprykowanej...................  52
P o w i d ł a  słodkie czyste . . .  „ 24
Ś l i w k i  tureckie................................. 30

poleca handel towarów  korzennych
G r.  K L . N o w i c k i e g o ,

ulica Czarneckiego, 1. 2, obok hotelu warszawskiego.

O g n i o t r w a ł e  K a s y
nie do rozbicia,

tak nowe jako też używane, 

W e r t h e i m a  i  W i e s e g o
są za połowę właściwej wartości 

do sprzedania. .
i Bliższych szczegółów udziela L e o  K o rn fe ld , | 

Lwów, ulica Kopernika Nr. 10.
(54' 9 18- ?)

„CHATA" i „NOWINY"
czasopisma ludowe ku nauce i  rozrywce

wychodzić będą w r. 1877 podobnie jak w r. 1876, 
m ianowicie: co drugi piątek każde z tych pism
tak, że w każdą niedzielę preuumeratorowie o rzy- 

mąją numer jednego lub drugiego pisma.
Chata zawierać będz e : opis podróży po Ne­

apolu, Pompei, górnych Wioch, Medyolanu i t. d . ; 
o Słowianach i nawróceniu ich do wiary chrześci­
jańskiej ; życiorysy świętych oraz zasłużonych mę. 
żów i n ewiast ; opowiadania z dziejów Polski i jn_ 
nycli krajów; powiastki z życia ludu; legendy, ro­
zmaitości i anegdoty.

Nowiny podawać będą : wiadomości ze świa­
ta zwierzęcego, roślinnego i kopalnego ; o pszezel- 
nictwie ; pogadanki o Ameryce i Australii; rady 
gospodarskie i lekarskie, nowości polityczne; wia­
domości z posiedzeń sejmowych, nowe prawa i roz­
porządzenia władz rządowych i t. p.

Całoroczna prenumerata obu tych pism z 
^.^uo/łką pocztową wynosi: w państwie /
ck em 2 sic*

Ogłoszenie.
L. 1312. 6173

„   _________________ — — uj a Ul zuaiui oiwu- r , , * j
„łku pocztową wynosi: w państwie Austrya- 

przesyłką^ P_ ^  . w N ]emczech 3 złr. (6 ma-

'KTftSŁTS Ł E 7 “  ”r-7-
p renumeratorow;e obu pism, składa­

jący na raz roczną przedpłatę, otrzymują z 1 nu­
merem Chaty lub Nowin bezpłatnie

C H A T Y
77% 1877 o b ję t o ś c i  10 arkuszy druku.

Roczniki w tomach broszurowanych z lat 
, . v , „ nBiada Redakcya w  zapasie i rozsyła 

ubiegłyc , P (za złożeniem 1 złr. od tomu
ale °tv fk o to m y^  półroczni ki) do r. 1876), kosztem 

> Pnczniki Chały i  Nowin z r. 1876 kosztu-

6193

N a k ł a d e m  k s i ę g a r n i

Seyfartha i Czajkowskiego
w e  L w o w i e

w y s z ł y

H o  w e  T a ń c e s

Powitanie karnawału
M A Z U R Y

ułożył na fortepian 

W i n c e n t y  D a n e k .
cena 64 c t , z przesyłką pocztową 70 ct.

K A D R Y L E
z u l u b i o n e j  opery Y e r d i ’ e g o

„ A I  D A “
ułożone przez 

Antoniego Bosenkranza
cena g 4  ct., z przesyłką pocztową 70 ct. 

(6192)

kantor wymiany
G* gaiic,

a k c y j n e g o  B a n k u  H i B o t e c z B e i r o
^  f e u p o j e  i  s p r z e d a j e

Y i s z y s I J k J e  §  a n o t s e ł y

pod warunkami fiajprzystępnieiazeiBL

6% LISTY HYPOTECZNE,
które w e d łu g  p raw a * dnia 1. L ipca  l 8 6 8  (D z . n P  Y v v V m  N r  991 i na, 
wyższego post. z dnia 17 . G rudnia 1 8 7 1  ’ . , ! , i ł ‘
kapitałów  funduszowych, pupilarnych, k au cv i t , ^  * V  6 ?  °  ° w a n ‘8

■ . w , . , ,  i  k” c y s

>“• k u r H ? d z U m w m , T

Obwieszczenie. (5782 9—?)

Zadzierźawiwszy część fabryki od masy Augusta Schumanna, 
wykonane będą wszelkie wyroby jak p , p r z ó d  pod kierowni­
ctwem pana A u g u s t a  S c h u m a n n a .  Zaręczając, źe poruczone 
roboty sumiennie i po cenach najuiniarkowańszych wykonane zostaną, 
polecam się P. T. szanownej publiczności łaskawym względom z prośbą, 
by zamówienia adresować raczono J l .  T o m ż y l i s k i  fabryka Augusta 
Schumanna ulica Łyczakowska JSTr. 54/4 we Lwowie.

iii. Tomzyński.

i KALENDARZE
n a  r o k  1& 77

nakładu E . W I N I A R Z A we Lwowie.

W ydział Rady powiatowej brze- 
żańskiej podaje do wiadomości, że w 
myśl §. 30 ust. o rep. p0w. budżet 
na rok 1877, wyłożony jest z dniem 
28 grudnia b. r. w kancelaryi W y­
działu pow iatowego do przejrzenia I 
przez opodatkowanych powiatu.

Brzeżany dnia 26 grudnia 1876.

J9L W uJ E H S  H A
powszechny galicyjski — rocznik 28,
zawierający: Kalendarz chronologiczny powszechny, Kalendarz świąteczny powszechny; 
Kalendarz astronomiczny; Kalendarz codzienny /. kartkami rubrykowanerai do zapisków; 
Kalendarz żydowski. —  Genealogia dworska. —  Poczet książąt i królów polskich. —  
Przepisy i taryfy pocztowe. —  Spis urzędów pocztowych galicyjskich. — Przepisy i regu ­
laminy telegraficzne. — Taryfa należytości za telegramy. —  Spis stacyi telegraficznych 
galicyjskich i bukowińskich. —  Tablice pociągów wszystkich krajowych i  sąsiednich kolei 
żelaznych. — Instrukcya i tablice redukcyjne miar i wag metrycznych. -  Tablice go to ­
wych obliczeń miar i wag siarych nn nowe i odwrotnie. — Skale stemplowe. — A lfabe­
tyczny wykaz należytości stemplowych. —  Skorowidz urzędów i zakładów publicznych 
we Lwowie. —  Losowanie austryauko - węgierskich efektów loteryjnych w r. 1877. —  
0  regulowaniu zegarów podług kompasu.— Tabela do regulowania zegarów podług kom­
pasu. —  Tabele ciężarności zwierząt domowych. — Tablica nrocentów. —  Tar.»f« :—

_0 ..„gai-uw pouiug kompasu.— Ta neta do regulowania pouiug Kom­
pasu. —  Tabele ciężarności zwierząt domowych. — Tablica procentów. —  Taryfa jazdy 
dla fiakrów i dorożkarzy. —  Wartość kuponów. —  Spis adwokatów i notaryuszów lwow­
skich. — Poradnik hygieniczny. — Część beletrystyczna i  humorystyczna. —  Jarmarkij£.vuivr.uy. — vzęsu ubieuysiyczna i kum 

uprzywilejowane. —  Ogłoszenia prywatne.

Cena 50  centów w. a.

K a l e n d a r z  ś c i e i m y  20 ct.

Kalendarzyk E f f i f f Ł  1  ;
AUgemetittr gaitjifdjer Jjauskalfitto 50 kr.

W O J N A

swój

która wstrzymała znaczne pra-sy Iki na Wschód, spowodowała

F A B R Y K Ę  B IE L IZ N Y  
n a  w y p r a w y  ś lu b u ©

^  S t r a u s s a ,  Wleu, BotheBtóamulrawe ai. >
do pozbycia wszystkich wstrzymanych, większych i  mniejszych wysełtk ^ ieA ''nA j ^  D  
damskiej i dziecinnej, jakoteż płótna, chustek, bielizny stołowej i • P - , j .

spiesznie zmniejszyć, a to po następujących prawdziwie niskich cenach .

M ” Zam iast dwócli tylko jed en  r e ń s k i .
1 para kalesonów męskich ~ _  "

12 chustek batyst, angiel. z kolor, szlakiem ,  obrąbjonych, dawniej z —-7—
i  koszula męska szyrt. z gładkim albo zakładkowym g orsem dawn zir.— -— y ----- —

1 koszula perkalowa koiorowa najnowszego kroju__________ ^dawniej złr. 2 ,—I  • ■ - ■
1 kaftanik trykotowy lub takież kalesony, białe 1 ub kolorowe^ dawniej z r. i ---- — _____
6 chustek batyst, eleganckich, z kolor, szlakiem, ohrąbione— dawniej z r. , ? . -
6 kołnierzyków potrójnych najnowszego kroju dawnie,

1 koszula damska dziergana, z najlepszego szyny ngu — dawniej_z r. y —— __
1 majtki damskie eleganckie z ozdobnym rąbkiem dawniej z r. , y —  • '__-
1 kaftanik nocny szyrtyngowy z rąbkami, w na.,lepszym g ał- dawn ie j_ zr - ■ —  —
6 chustek pięk. płóciennych z poręczeniem za piav^dz^ płótno^dawniej z r. ' , ?

—r--------;— =—■—------------  t-.---------- ; " dawniet złr. z .  lymo zir. i .1 para kalesonów męskicn p łó c ie n n y c h ----------------- ------------------ — y  „  -■ r , 'Z jr~TT—
1 koszuia kretouowa, kolor, z poręcz, za prawdziwą faibę^_____ d a w n i e j  z_r---?— y—

1 koszula męska biała z potrójnym g ładkim gorsem, ____    o poiaujiiym g iauzim gor ____
1 koBzula damska w najlepszym gatunku , hardzo strojna__
1 maj i k i damskie piękuie dziergane , elegancko wykonane^
l  spodnica Bzyityngowa najlepszego kroju   __
1 kalesony męskie z prawdziwego płótna rumburgskiego—  
f  koszula z angiel. Oxfordu, najn. kroju z poręcz prawdz. 
1 koszula męska z prawdz. płótna rumb, z gorsetem gę»t° %

dawniej złr. 3, tylko złr. 1.50
aawmej złr. 3, tylko złr. 1.50

dawniej złr. 3, tylko złr. 1750"
dawniej złr. 3, tylko złr. 1.50“
dawniej złr. 3, ty lko złr. Y W
dawniej złr, 4, tylko złr. 2.— 
dawniej złr. 4,~t.ylko~złr.~2.—  t ___  _ ślubna rumu. z goisetem gęsto z. Uawmej złr. 4, tylko złr. 2.

1 koszula balowa, pięknie haftów, ręcznej roboty uajn. kroju dawniej złr. 4, tylko złr. 2.—
6 par pięknych angiel. mankietów, najnowszego kroju dawniej zir. 4, tylko złr. 2.—
l  koszula damBka haftowana, kardzo strojna _______________dawniej zir. 4, tylko złr. 2.—
1 gorset elegancki, franouzki, haftowany _______________ dawniej złr. 4, tylko złr. 2.—

1 spódnica pięknie ubierana aawniej złr. 4, tylko zir. 2.—  ̂
1 m ajtkTdamskie z najlepszego^barchanu , prążków, gładkie i strojne po złr. 1, 1.20, 1.50
1 haftanik z~najiepsiego barchanu-  prażkoweg  , g ładki i  strojny po zir. 1 50, 2, 2.50

_ i gorset ¥  najlepszego barchanu prążkowego, gładki i  strojny, po złr. 1.25, 1.50, 2.—
1 koszula męska, prawdziwa rumburg. gładka albo z zakładkami po złr. 2.50, o, 3.50, 4,
1 koszula męska, prawdziwie rumburgska, z haftem łantast., najlepsza po złr. 3.5't, 4, 5.50
1 koszula damska prawdz. płócienna, gładka lub fantast. najlepsza po 1.50, 2 , 2.50, 3.—
1 koszula damska, płócienna, haftowana, najlepsza po złr. 2.50, 3. 3.50, 4.
1 Bztuka aA im—i i '-----_3° łokci barchanu prążkowego, najlepszego złr. 7.00,  jr--*------ -© “ i po złr. 7.50, 8, 9, 10 i 11.—
6 prześcieiadeł ośm ćwierci szerokości bez szwu po złr. 9 i 1 0 _____________________________ _
6 prześcieradeł 8/4 szerokości bez szwu , czysto płótno najlepsze po złr. 13.50, 14.50, 16.50 
' bielizna stołowa na 6 osób drylowa i  adamazzkowa po złr. 3.—- 3^50, 4. 4.50 i 5.50

bielizna stołowa na 12 osóTą
_ L sztuka 30 łokci 4/4

_  drylowa i adamaszkowa po zir. 8.50, 10, 11, 12 i 13
szerokości płótna domowego po złr. 5.50, 6 50, 7.50 i 8

po zir._sztuka_46 łokc‘ PKJć ćwierci szerokości płótna kruazowetro vo zir. 16. 17. 18 i~ift nn
s? .fn lro  S il s ł _______— —--------------------------. — .------------  — ------- ------- £-----------------7 ------/-----------

------------------------ ~ ■raiunnau piuma aroazowego po zir. iu, i/ ,  13 i 18.50
1 sztuka 50 łokci 5/4 szerok. płótna irlandzkiego i h ,leader, zir. 18, 19, 20, 22, 24, 26, 30 
1 sztuka 54 łokci 5/i szerok rumburgskiego płótna po zir. 24. 27. 30, 33, 36, 40 aż do 60

5—~b j—po złr. 3.— 3.50, 4. i 8.—

 --------------------------      *uiuouigoaic
12 ręczników drylowych i adamaszkowych

BŁ £ £  Eft IB * Bielizna atolewa na 6  osób, adamaszkowa, albo 8 4  aztnb 
• chustek od nosa, kupującym za iiO zir.

Listowne zamówienia za nadesłaniem gotówki, albo 
za zaliczką pocztową, Bumienri 
kouane. —  Cenniki i kosztorysy
łają się bezpłatnie.

Zamówienia

 ------  O-----
nic i punktualnie będą wy- 

wypraw ślubnych rozsy-

a gotówkę albo za zaliczką

do f a b r y k i  b i e l i z n y  i w y p r a w  ś l u b n y c h  

W ien , I. K otbcn tlm rn istrasse ° I
(519 I 6— 30)
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Przeuyborna przez Suez-Odessę sprowadzane

ERRATY chińskie
w l a ś s a k  o t r z y m a ł  i  poleca handel!

UST a k ł a d e m

F . L ipperlie ide  w 15 er lin ie
wychodzi:

Modenwelt f  L«
Prauenzeitung z„'ilS

dtto. kompletne wydanie
s ł r .  3 ,  — z pocztą z ł r .  3 . 5 0 .

Z wszystkich istniejących, są wyżej 

wymienione najładniejsze i najtańsze.

Abonuie się w  księgarni

F. H. RICHTERA

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I. 43.
Nr. 1. T a s zu , żółto-kwiat. zł. 4-40

2. J u n to jc za n , biało-kwiat. „ 3 60
3. N a n d ży n , zbiór majowy „ 8'-—
4. S u ch on g , czarna „ 2-50
5. C o n g o , fam ilijna, „ 1'60
6. P r o s z e k  herbaciany „ 1T0
7. „ „ z najlep. herb. „ 1.40

za funt =  500 gramów.

x x x x x x o x o o o o o c ;  
D y e t a r y n s z

p o s z u k u j e  u m i e s z c z e n i a ,
listy uprasza pod lit. F, 8. 

post. rest. Lwów.

we Lw ow ie . 6180

IDĘĘT Jtr s k  i  - w

WILHELMA
a n t i  -  n r t r j  t y c / i i a , a u l i  ■ r e m u a t y c i s u a

krew przeczyszczająca herbata
(przeczyszcza krew w słabościach gośćcu i reumatyzmie) i jest jako

kuracya podczas zimy
jedyny i pewny krew przeczyszczający środek,

lctć>ry przez pierwsze m edyczne znakomitości
m »  j | *  2® <s<>

z najlepszym. slt-ntkiem. użyty 1 oceniony został.
Stanowczo udowodniony, 

cooooooooo oooooo ooo
Q  Z zezwoleniem p  
O  c. k. kancelaryi nadwornej O 
O  według uchwały z daty 
R  Wiedeń, dnia 26 marca 1818.
ooooo ooooo ooooocooc

Skutek wyśmienity, 
• O M M m H I M M j

W y n ik  doskonały.
JOOOO oooooooooocooc

o
Zabezpieczony 

najwyższym patentem O

§0  Jego c. i k. Mości, Q
Wiedeń, dnia 7 grudnia 1858. R

ooooooooooo ooooooo

9 Zabezpieczony przed 
•  fałszowaniem usHno- 
® wioną marką oóuL .jnną.
J Wiedeń, 2 2 maja 1870. g

Herbata, ta ozyścl cały organizm, iak żaden inny środek działa w e wszystkich
częściach o lała i w y d a la  z niego przez wewnętrzne używanie wszystkie nieczyste soki 

zarody słabości; skutek jest także pewny i trwały.
'Wyleczą zupełnie  gościec, reumatyzm, słabości kobiece powstałe z porodu i zastarzałe 

i uporczywo ciorpienia. nieustannie ropiące rany, jako też wszystkie słabości tajemnicza, wy­
sypki naskórne, pryszcze na c.iolc lub na twarzy, liszaje i nieczyste wrzody.

Szczególnie dobry skutek  okazała ta herbata przy zatwardzeniach wątroby i śle­
dzion, jako też przy hemoroidach, żółtaczce, gwałtownych bolach nerwowych, muszkatowych 
i stawowych, w bolach żołądkowych, parciach, zatwardzeniach, wstrzymaniu moczu, polueyacb, 
impoteneyach, upławach i t, d.

Cierpienia  jak szkrofuły i obrzmienie gruczołów leczą sig prędko i gruntownie przez 
trwałe picie tej herbaty, ponieważ takowa jest łagodnym i rozwalniającym środkiem, pędzącym, mocz.

Mnóstwo zaświadczeń, tudzież pism uznania it pochwały które się na żądanie gratis prze­
syła, zatwierdzają prawdziwość powyżej wypowiedzianego.

W  dowód tego przytaczamy następujące pisma uznania :
Do pana F r a n c i s z k a  Wilhelma, aptekarza w Neuukirchen.

G r o t t s c h e e ,  4 listopada 1875.
Przez używanie Wilhelma anti - artrytycznej , 'an ti- reumatycznej, krew przeczyszczającej 

herbaty, którą otrzymałem po części bezpośrednio od  Pana, po części zaś z W iednia, wyzdro­
wiałem zupełnie z uporczywych cierpień reumatycznych.

Polecając się Panu, kreślę się z wszelkiem uszanowaniem Jan Bierm unn,
c. k. powiat, referent szacunkowy.

Do Pana F r a n c i s z k a  W i l h e l m a ,  aptekarza w Neuukirchen.
X g  1 a w a w Morawii, 7 listopada 1870.

Od ośmiu lat mam rany na nodze, a stan takowych pogorszą się obecnie tak, że rana 
koło rany sig tworzy a cała noga koło kości aż do kolana całkiem jest zapalona i spuchnięta, 
w tym  stopniu, że żadnego ratunku spodziewać się nie mogłam. W  tern zwrócono uwagę moją 
na W ilhelma anti - artrytyczną, anti-reumatyczną krew przeczyszczającą herbatę. —  Nabywszy 
dwa pakiety tej herbaty z apteki pana Wincentego Iliderki, czuję po użyciu takowej znaczno , 
polepszenie. Z uszanowaniem H enryk a  Miłsche,

wdowa po nauczycielu muzyki, Minoritengsisse Nr. 342.

P r z e s tr z e g a  s ię  p rzed  iV>lszonaiilcna i  o szu stw em .
Przy zakupuie zechce p. t. Publiczno4-' zwrócić uwagę na moją z urzędu ustanowioną 

markę obronną i firmę znajdującą sig na każdym pakiecie na zewnętrznej stronie, l>y zapobiedz 
tym sposobem oszukaństwu.

Prawdziwą W ilhelm a antiartrytyczną, antireuinatyczną, krew oczyszczającą herbatę otrzy­
mać można tylko z pierwszej międzynarodowej fabrykacyi W ilhe lm a autiartrytycznej , anti- 
reumatycznej, krew oczyszczającej herbaty w Neuukirchen pod Wiedniem, lub też. w moich skła­
dach, w dziennikach wskazanych.

Pakiet, podzielony na 8 porcyj, przyrządzony według lekarskich przepisów wraz z 
objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych językach 1 złr. w. a. Osobno za stempel i opakowa­
nie 10 ct.

Dla dogodności P .T .  Publiczności, prawdziwą W ilhe lm a antiartrytyczną, antireuma- 
tyozną b rew  oczyszczającą herbatę otrzymać także można: we L W O W I E : u Z y g ­
munta, Ruckera. aptekarza; J&kóba Belsera, aptekarza; Jakóba Plpetsa, aptekarza, 
i K alłksta  K rzyżanow skiego, aptekaiza; w Bielska  u G. Zabystrzana, aptekarza; w B e ł ­
zie  u Adolfa Grossa, aptek,; w B ia łe j  u Józefa Knauea; w B óbrce  u A. Miedleckiego aptek, 
w Bołszow cach  u Albina Wąsowicza, aptek; w Brodach  u M. S. Franeos; w Jlrzeża- 
nacłt u G. Fsdenhechta; w B ursztyn ie  u Jana N. Klinke, aptek.; w Czerniowcaeh  u 
u J. G. Soknircka i Józ. Golickowskiego, aptek. ; w Jiobromilu  u Antoniego Grotowskiego, 
aptek.; w ltrohobyczu  u Wł. Dobrzynieekiogo aptek, i Józefa A lexiewicza aptek.; w Ja - | 
rosław iu  u L . Wisłockiego aptek.; w Johane.slhal u P iotra Ilofmanna, aptk .; w A amion- ' 
ce słrum ilfiw ej u Zawalkiewioza, apt.; w  K ołom yi  u Max. Bolchower; w K u zow ej u

aptek.; w  Bodw o toczy sk ach u 1). Bchn.uae a, aptek; w Przem yślu  u J. Gaideczki; w R a - 
dziechowie  u Aleks. Jaśkiewicza, aptek; w iiohatynie  u Hirscha Liebroicha; w H adow - 
cach u A lb. Dccani, apt.; w Bym anotcie  u W . Wojtynkiewicza , aptek.; w llzeszow ie  u 
A  dalb. Kalinowskiego, aptek .; w" Sam borze  u Piotra Gaiłhofera, aptek .; w Sanoku  u Jana 
Zarewicza aptek., w Sądny órze  u 1), Kulunowiczs, aptek.; w Stanisławowie  u Fryd. Sto- 
chera, aptek.; w  S try ju  u Z. Dragowskiego aptek.; w Suczawie  u Juliusza F : "berta, aptek.; 
Tarnopolu  u Franciszka Jamrógiewicza aptk;, w Tarnowie  u Edwarda Banka, aptek., w 
Wadowicach  u S. Kurowskiego, aptek,; w Żuraw nie  u Józ. Tomaszewskiego, aptek.; w 
Zaleszczykach  u Jakóba Negrusza, aptek.; [5322 2—6]

Doktor medycyny K arczu j
od kilkunastu lat specyalista  i RUtor 
„ P o r a d n ik a  w  s ła b o ś c ia c h  w e n e r y ­
c z n y c h  z przydatkiem o s a m o g w a łc ie 11
leczy g r u n t o w n i  e wszelkie słuhoici 
weneryczne i skórne , tudzież zgubne 
skutki samogwałtu: poliucje  i im po­
tencję. -Poradnik'1 (drugie wydanie) ko­
sztują I złr. 20 ct.
O rdynu j©  © od z ień  od  g o d z in y  S— 10 

i od  3 — 4
we Łwotcie, ulica W ałowa i. J.

Udziela także rsdy lekarskiej listownie 
i wysełs lekarstwa.. (4605 17— ?)

Q O O O O O Ó  O O O O O O O O Q

N a  c y t r z e ,  O
Ó na fortepianie i harmonium

oraz śjiiem i ^
udziela lekoyi gruntow nie A

EMIL KALINOWSKI, v
profesor muzyki ft

0  u lica  S o b ie sk ieg o , 1. 7, II p ię tro . 0  
0  Cytry poleca po cenach fabrycznych. 0
0  (Także za spłatą ratami.) (t'095 2—2) 0
© O O O  o o o o  o o o o o o o ©

5968 D Z I E Ł A 3 - i

G O S P O D A R S K I E
wydane nakładem 

I f o t i ę g a r n i  i  S k ł a d u  \ « i t

: GUBRYNOWICZA I SCHMIDTA
W E LW O W IE .

„ P o d r ę c z n ik  m e c h a n ik i  r o ln i c z e j11 dl
praktycznych gospodarzy. P o r a d n ik  h o s p o d a r  
iski jirzy wyborze i użyciu machin i narzędzi rolni­
czych ze 130 rycinami w tekst.cie, opracował T  
masz R y lsk i, profesor inżynier.yi wiejskiej w sz-ole 
wyższej agronomicznej w Dublanaeh. Cena 3 zł.

„ P r z e w o d n ik  d la  le . ś n ie z jc l i ” zbiór w ia­
domości dla gospodarstwa lasowego i odnośnych 
nauk pomocniczych dla użytku właścicieli lasów 
i poświęcających sig zawodowi leśnemu, 2 tomy.— 
Tom I. Wiadomości pomoenicze z rycinami w tekś­
cie i 10 tablicami z nauki o owadach przez Z. Ro­
mera , T. Staneckiego i W . Tynieckiego. Tom II. 
Gospodarstwo lasowe z 8 tablicami rycin przez 
H. Strzeleckiego. Cena . . 5 zł. 60 ct.
S t r z e le c k i  „Użytkowanie laau“ 1 ,

„ „Las w stanie natury11 1 ,
„O c h ro n a  p r a w n a  n a d  la s a m i11 1 ,
Ł n ń n in ą s k i.  „Uwagi o zwierzętach 

domowych 
W ę d r y c h o w s k i .  „Teorya rachunko­

wości wiejskiej podwójnej11 — ,
T y u ic c k i .  „Zgnilizna kartofli11

Do druku przygotowane:
, P .a k t y r z n y  r z ą d c a  g o s p o d a r c z y 11 
G. C. P a tz iga , podług dziewiątego niemiecko go 

3 wydania, opracował II. Tarczyński.
D o  prenumeraty poleca księgarnia

70 
80 
20

64

96 
50

pr-m.

99 R O L N I K “
i pocztą opłaconą, rozsełamy na żądanie prze j 
szło 100 stronic obejmujący i U c z a e m l 
ś w ia d e c tw a m i od  s z c z ę ś l iw ie  u le c z o ­
n y c h  nadesłanemi zaopatrzony „ W y c i ą g 11 
z „D rn  A i r y  M e ts d y  n a tn ra In e go ~ łeo ze i 
n ia . “ Każdy zatem, kto o d o b ro c i tej i l-  
fu s t r o w fn e j  i 4 0 0  stronie obejmującej 
k s ią ż k i  o r y g in a ln e j  (c en a  ! M . z a  e g  z . )  
w każdej prawie księgarni na składzie) chce 
się przekonać, niech sobie najpierw nadesłać 
każe „ W y c ią g  g r a t i s o w y "  z tejże, przez 
j£ ic h te r ’s V e r la g s  - A n s ta lt  (księgarnię j 
nakładową) w  L ip s k u  (Leipzig). (igsi 5—?) !

M i  li A 1 1 Q egzemplarzy tej osławionej 
Pół 1U.11.IU11 o , k s ią ż k i :  S r  A i r y  M e to d a  
n a tu ra ln e g o  le c z e n ia ,  rozprzedaliśmy w nie­
spełna dwóch latach; przemawia to niezawodnie 
najlepiej o dobrem opracowaniu takowej. Można 
przeto tę l ł lu s t r o w a n ą  książkę nawet najniebez­
pieczni oj chorym, usilnie jako ostatni promień 
nadziei zalecać. Liczne z podobnem tytułem wyszłe 
naśladownictwa zmuszają nns do zrobienia sza­
nownym czytelnikom uwagi, że niniejsze polecenie 
dotyczą tylko wydanie o r y g in a ln o  ił lu s tro -  
w a a e  z & tc h te r ’s V e r la g s -A n B ta lt  (k"■'"■■rui 1 
nakładowej) w L ip s k u  i do ni 'po ię tylko

najtańsze, czasopismo polskie dla 
gospodarzy wiejskich 

pod redakeyą J>, A b r a k a m o w ic z a , w^eprezeaa 
c, k. Towarzystwa gospodarczego galicyjskiego ze 
współudziałem grona profesorów szkoły rolni 

w D u b l a n a e h .
Prenumerata pOlrorzna tylko 3 złr.

ZYGMUNT BASZEWSKI
W(> L w ow ie , przy plaen Halickim , 1. 2.

naprzeciw gmachu banku hipotecznego 
[4877 63] poleca swój

E l  A  W  D  B  L

towarów koloniaiiijfch i spirytusowych
zwracając szozególniejszą uwagę na tanie i 

wyborne gatunki H erbaty chińskiej, wy­
śmienite f jk w o r y  francuskie i gdań­
skie, Bum  brem ski i z  Jam ajki, /tłeio
i Zthie-letnią Starkę, po stałych naju- 
minrkowańszych cenach fabrycznych.

'40r~ Osobny pokoj do śniadań.

Przytoczone poniżej pisma uznania tw ierdza najw ym ow niej o wyśmiouityili skutkach

W  1 1  H  MSB SB
,Schneebergs Krauter -Allop“

(odwar z uzdrawiających ziół alpejskich.)

Do pana Franciszka iii l/te tuta, aptekarza w Neunkircheu.
D e r  o n i  o ,  poczta Kónigstadt, dnia 28 lutego 1876.

Naj erdarmiejsze dzięki zasyłam Wielmożnemu Panu za przesłanie mi Pańskiego „Wilhelma 
Schneebergs K'faute-,Alloj»“ . Ozuję, że mi ton ulopek dobry sprawia skutek w moich cierpie­
niach placowych i upraszam Pana przeto, bys mi przysłał jeszc- > dwie daszek „W ilhelma HoLnee- 
bergs Graułer- AUop“ z,a pobraniem pocztowem. Kreślę sig z wszelkiem uszanowaniem, wdzięc~ny 
Panu Franciszek  Kozetka, nauczyciel.

Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkircheu
B o a k o w i t z ,  dnia 2 czerwca 1876.

Upraszam uprzejmie o przesłanie rni odwrotną poc~tą tak samo jak ostatnią razą. dwie 
daszek „ Wilhelma Sehneebergs Krauter-A llop" Wyśmienity ten środek tak zbaw iennie skutkował 
u pewnej ciężko słabej .pani, że go nadal używać zamierza. Polecając się pozostaję z uszano­
waniem, ’ M a u rycy  Saset.

kupujący, których życzeniem je»t wyrabiany u mnie już od roku 1: ó wyśmienity 
“ rŁu

PT
S o h n e e b e fg s  H r& ttte r- A ł ło p  w prawdziwym gatunku otrzymać, ze i' cą _aw 

wyraźnie zażądać

Wilhelm a „Sehneebergs Krauter-Allop a

Jest tylko w  tym razie
mego wyrobu, jeźli każda 
flaszka zaopatrzona jest 
tą pieczęcią

F a ł s z e r z e

niniejszej marki, podpadają 

ustanowionym karom p ra -1 

wuym.

Przepis używania załączony przy każdej flaszce.
Opieczętowana flaszka oryginalna kosztuje 1 złr. 25 ct. i dostać jej można zawsze w 

stanie świeżym wyłącznie tylko U

Franciszka W ilhelm a, aptekarza w Neunkircheu w Niższej Austryl
Za opakowanie liczy Bię 20 ct.

Prawdziwy W ilhelm a „Sehneebergs Krauter - A U o p u dostać można także tylko u 
panów odsprzedających, mianowicie: we L W O W I E :  u Zygm unta Hackera, aptekarza, Ja- 

. K ób a  B e is e r a  . aptekarza, Kaliksta K rzyżanow sk iego , aptekarza, i Jakóba Plpees,
aptekarza; w B e łz ie :  u Adolfa Grossa, apteLarza; w B rod a ch : u M. S Franzos; w B u ­
s k u : u Eugeniusza Wysoczańskiego, apteLarra ; w Bursztyn ie: u Jana KI nke, aptekarza; 
w Czerniowcaeh: u Józefo Golichcwskiego, aptekarza i Ignacego Sehnircha; rp lirohoby - j 
cza  u Ludwika Dobrzynieckiego, ap ti1 *; w U orod en ce : u M. Akseutowicza, aptekarza; !
w Jarosław iu  : u J. L. Wistockie^o, eutrkarza; w K ra k ow ie : u Jóiela Trauczyńakiego, 
aptekarza; w Manasterzyskach : u Władysława Żsrakiego, aptekarza ; w Itatlowcach : u i 
Alberta Dccani, aptekarza :' w Skaw in ie: u Karola Mayera, aptekarza; w Stanisław ow ie: | 
u Ferdynanda St ■ u aptekarza; w S try ju : u ZA. Dragowskiego, aptekarza; wTurnopolu : I 
u Francuzka Jamrógiewiuza, aptekarza; w U lanow ie ; u J. Wrońskiego, aptekarza; w X u ra - 
w n ie : u Józefa Tomaszewskiego, aptekarza.

W z g lę d e m  p ra y je o ia  na skład te g o  w yrobu  , z e c h c ą  s ię  zgłosić panowie  
a p te k a r z e  i ‘ k u p c y  do  ia n ie  p is em n ie . I

JSTeunklrclien Wiednia, w Niższej Austryi. |
[5322 4- i 2] Franciszek Wilhelm. aptekarz.

35 J m to ra l 33L W iu  larwa w *  ŁnrOWłe.


